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List 
władz polskich 
do sekretarza 

Wypłaty ·rekompensat zbiegły sfę z podwyżką Innych świadczeń ol e · orrilatorzy 
nie powinni narzekać OCHRONA $RODOW1SKA 

!!",!.~!!~.~ą~ _O~! pr i poczlo Pełny stoczniowy portfel zamówień na remonty statków 
B RANŻA remontów statków zrze. 

szających m. in. sześć sloczni 
remontowych przygotowując s,ę 

pełnym portfelem zam6wień nc rok 
1982. W planach tych zostały w pier• 
wszym rzędz ' e uwzględnione wszysl­
kie potrzeby polskich ormo!orów han 
dtowych i rybackich. Po roz pierwszy 
ceny za remonty zostały skalkulowa­
ne no równi dla krajowych i zagra­
nicznych armatorów. Za podstaw~ 
przyjęto ceny remontów świadczonych 
dla obcych orrnotor6w ze sfery, do• 
larowej i rublowej i na zasadzie śred 
niego zysku określona koszty remon• 
tu polskich statków. W br. siatki PLO, 
PZM i armatorów ryback ich będą re­
montowane po znacznie wyższych ce­
nach, ale w zamian krócej średnio o 
około 30 proc. 

Dziś odbędz;e się pos1edzen'.e Poi',­
stwowej Rady Ochrony Srodowiskn. 
Ocenrono iosta,nie re-ałizocjo plonu 
procy w ubiegłym roku jak rów• 
n•ież ustalony płon no rok bieżą­
cy. Dokonona z,ostar1ie równiei 
ocena plonów prac nouk-owo-ba­
do,wozych w d•z\edzin,ie ochrony 
środowiska w lotach 1982-85. 

amb. Eugeniusz Wyzner, przes'a! w 
ub. tygodniu· sekretarzowi generalne­
mu ONZ Javierowi Perezowi de Cu• 
ellar 11st, w którym nawiązując do iri­
farmacji przekazanej 14 grudnia 1981 
roku ówczesr>em•.1 sekretarzowi gene­
ralnemu Kurtowi Wa!dho,mowi, pow1a­
dam1a - no mocy artykułu 4 Mię­
dzynarodowego Paktu Praw Obywa­
telskich i Politycznych - że '1ekrct 
Rady Państwa o sianie wojenn~ m o­
raz inne zwi:izone z tym dekrety z 1'.' 
grudnia ub. roku, z których ,vyn1ko 
dopuszczo,1e w pakcie zowleszen;e 
wzg 1ędnie ogrnn'czenie pewnych jeqo 
poslnnowień, zo~taty 25 ub. m. zatwicr 
dzor,.., przri S,:,jm PRL. 
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R EFORMA cen uszczupla nosze 
domJJwe budzety. Aby jej skutki 
były jak najmniej odczuwalne fi 

nansowo, wprowadzono system rekom 
pensat. W odniesieniu do emerytów i 
rencistów odpowiedzialność za reoliza• 
cję wypłacania rekompensat sooczywa 
na Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych 
i urzędach pocztowych. Reporter „W1o­
czoru" dowiadywał się u gdańskich 
przedstawicieli tych irstvtucjl o JH!ygo­
towcnia I tok przeprowa:.:zc:ńla tego 
wielkiego zadania. 

- ZUS znalazł się w wyjątkowo 
trudnej sybacji - powiedział dyreklor 
oddziału ZUS w Gdańsku Edward S•e• 
krJński. Spoczvwa nań sz~req obowiąz-

• 
Zamrażarki z Zaga11ia 

ków dotyczących spraw socjalnych 
osób zatrudnionych i ubezpieczonych, 
o także tych, które pobierojq świad­
czenia rentowe i emerytalne. 

Rekompensaty są wypłacane w wy­
znaczonych terminach dni wypłat. Sta• 
ramy się jednak tak działać, by w 
jak najw,ększej cześci je wyprzedziły. 
Proces wypłacania rekompensat oraz 
ich wysokość będą stale kontrolowane 
i korelowane odpowiedrwo do potrzeb 
społeczeństwo. Nie można tego proce­
su traktować jako ostatecznie ukończo­
nego. Pozostając na co dzień w ści­
słym kontakcie z przedstawicielami za­
ktodów pracy i innymi czynnikami spa 
ł:?cznymi, w drodze kon~ultacji będzie 
s:1') usprawniać len system. 
Mając na uwadze, że w r.ojbliższym 

okresie zopowieoda się ukazanie no­
wych cktów normatywnyc 11 o pcwszech 
nym zconctr:en'u emerytalnym, zaopo• 
lrrnniu rolników oraz innych grup lud­
notci, adański ZUS zwraca się do 
służb pracowniczych, o jak najdalej idq 
ca oomoc w zokresio. poznawania prze 
pisów i stałą współpracę z oddzia­
łami. Leży ta wo. wspólnym into.resie 
nas wszystkich. Trzeba zaznaczyć, ie 
zakłady pracy powinny zwrócić szcze­
oólną uwaoę na osoby po raz pierw­
<7.V ub'enoic,ce się o świadczenia z 
ZUS. S!u;'by prcicownicze muszą w 
wieksz"m stopniu niż dotychczas wy• 
wiazvwać s:e z obowiozków, zwłaszcza 
przv kom::ile1ownniu wniosków i wypła• 
can,u świadczeń. 

W nawale pracy może się zdarzyć, 
J,e ktoś nie otrzyma w oczekiwanym 

przysłur,iująceqo mu świad-

w 

czenia. Powinien wówczas kontaktować 
się z placówką ZUS, który ze swej 
strony gwarantuje dołożenie wszelkich 
starań ce1em uniknięcia jakichkolwiek 
niedociągnięć. 

W łutym nastąpią takie pierwsze 

(Dokończenie na str. 2) 
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do działania w ramach wprowadzo­
nej reformy gospodarczej. w ub. r. prze 
prowadziła z wyprzedzeniem okwizy• 
cję .,, no usługi remontowe stoików 
wśród armatorów krajowych , zagra­
nicznych. W związku z tym naszo „Kii 
niki okrętów" mogą się poszczyci;; 
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Ta sloczniowo weryfikacjo warun­
ków remontów wszystk'ch obiektów 
pływających i nowe zasady opiat, 
wpłynęły na fakt - co dolo się już 
zauważyć w zleceniach no I kwor­
lol br że ormolorzy statków z wiei-

(Dokończenie no sir. 2) 

Polslca 
polityka zagraniczna 

AGH WZNAWIA ZAJĘCIA 
Mir.ister nauki, szkolr.ktwa wył­

szego i techl'liki na wniosek rekto­
ra pod.jął decyzję o wmowienl•u 
z df11iem 4 bm. wjęć dydokiycZ• 
nych dla studentów wszystkich ł~ 
studiów dziennych w Akadem, ł 
Górniczo--Hutniczel im. Stonislawo 
Stoszica w Krokowie. 

KADRY ADMINISTRACJI 
CENTRALNEJ 

W Warszawie odbyło siię nara­
d<, dyrektcrów deporlomen,16w 
kadr z minislerstw I urzędów cen. 
!rolnych ara-z sekrei-arzy komitetów 
partyjnych z tych instytucji, pośw'ę• 
eona m. in. przedyskuiowaniu kan· 
cepcji funkcjonowania sysłemu ka­
drowego cen1ralnel odmin-istracji 
państwowej. Omówiono również 
problemy związane I planowanym 
przeglądem i ocenq pr-acown"ków 
tom za~rudnionych. Pierwszy z 
planowanych co roku przeglądów 
rozpocznie się ju.f w tym mieslqcu 
we wszys•l'ldch mir.!słerstwach I l)­

rzędach. Rozpoczną one 1worzenie 
bonków rnformocl" o kadrze per!pe 
klywicznej, będącej koniecznym 
zo·plec-zem. 

„JAKA POLSKA - JAKI 
ZWIĄZEKt" 

Nikt nie kwestionuje podwyżek, jeżeli są uzasadnione 

Pod,tawowym iadaniem polskiej 
polityki zagranicznej pozostaje zape 
wnienie najbardziej sprzyjających 
warunków zewnętrznych dla prze­
zwyc:i:żenja kryzysu własnymi si­
lami. Nasze trudności i nieprzyjaz­
na nam kampania nie osłabiły, zde 
cydowan;a kontynuowania wszyst­
kich podstawowych kierunków tra­
dycyjnej akty\vności międzynarodo­
wej Polski - oświadczył wczoraj na 
konferencii prasowej dla dzienni­
karzy polskich wicemin. spraw za­
granicznych Józef Wiejacz, Konfe-

Wczoraj obradowolo w Kle!coeh 
Plenum Zarządu Wojewódzkiego 
Zwią?kiu Socj,oHstyczn-ej Młodzieiy 

Polskiej. W posiedzelliU Wl!iął U­

dziel przewodn'czqcy ZG ZSMP -
Jerzy, Jaskiernia. Plenum to miało 
szczególny chara,i<ter, wiązało ,ię 

bowiem z oficjolnq inauguracją dy 
skusji we wszystk!ieh kołoeh organl 
zocii ZSMP pod hasłem: ,..lo«<:1 
Polska - Jak' z:wiqzek?" 

• g a I u 
rencja, którą prowadził rzecznik 
prasowy rządu Jerzy Urban, po-
święcona była międzynarodowej 
działalności naszego kraju, zarów­
no politycznej, jak i gospodarczej, 

\\'icemin. Wiejacz podkreśli! m. 
in .. ii: Polska, od 1 stvcznia 1982 r. 
członek Rady Bezpieczeństwa -
wnosić będzie wkład w rozwiązy. 

Zakłady Predom•Polar w Żaganiu 
sq jedynym w kraju wytwórcą zamra• 
Żarek o pojemności od 120 do 300 I. 
W ub. rolcu zakłady wykonały ~adania 
planowe w 102,4 proc. W tym roku 

* Propozycje cen regulowanych * Kontrola siłami społecznymi 
(Dokończenie no str. 2) PAP 
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przewidywane jest dostarczenie no ry- p IERWSZY kontakt z nowymi ce-
nek 90 tys. sztuk zamrażarek (nieco nami artykułów przemysłowych 
więcej niż w WS 1 r.) pod warunkiem zaszokował w niektórych przy. 

ANTYPOLSKA 
PROWOKACJA 

pełnego zabezpieczenia materiałowe- padkach nie tylko konsumentów, o:e 
J go z kroju I z zagranicy. Aktua'ni'ł za• również pertraktujących na ten temu1 
loga ulrzymuj3 dobre fampo produk• z przemysłem handlowców. M,.~,o to 

! cji • wytwarza;qc ok. 340 zamrażarek część towarów przedostało się do skle 
c!ziennie. Na zdieciu: montaz bloku pów przed negocjacjami nowych cen 
zamrażarek T2-121. Przy procy Miro· Chodzi głównie o wyroby przemysłlJ 

_ sława Sikora i Teresa Jaszczak. I lekkiego. 

W Genew·e obradował wcza,-aj CAF - Ryszard Janowski Zgodnie I przepisami, or!yku:y te 

komitet przygotowujący porządek -. 
prac otwartej w po,1,edz'alek 
XXXVltl sesj; Komisji Praw Czło­
wieka ONZ. Prz.eds1-a-wiciele He­
r egu państw z-achodnich usiłowali 
norzuc ·ć komisji dyskusję nad 
„sprawą Polski''. Przeciwko temu 
zaprotestował delegQt Polski, prof. 
Adam Łopatka oraz deleqoci Ku­
by, ZSRR i Białoruskiej SRR,' wska 
zując, ie lematu !o.kiego n-ie ma 
w uzgodnionym w ponie<lziałek 
pOfządku dziennym obrad sesj', 

Większość pozostałych delegaci,. 
zdecydowanie sprzeciwiło s'ę anty­
polskiej prowokacji, kl&a - iak 
mówi s'ę w kuluarach obrad 
zasłała zmontowano przez delega. 
cję USA. 

KONGRES FRANCUSKICH 
KOMUNISTOW 

W Sa'nt Ouen pod Paryżem, roz 
poczyna s·ię dz'ś XXIV Kongres 
Francuski~j Partii Komunistycznej. 
Kongres określi program działal­
n-ości politycznej partii no najblit­
sze 1rzy lota oroz ust-ałi zasady 
paT!nerstwo w k<XHic~ rządowej 
z sociolistaml. 

BEZPRAWNY I NIEWA2:NV 

No odbywające/ s·lę w NO<Wym 
JOfku nodzwyczainej sesji Zgroma-
dzenia Ogólnago NZ delegod 
państw Eu-opejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej polepili onek!owan;~ 
prze·I Izrael wschodn-iej Jerozoti­
my I syryjskich Wm,órz Golon, , ok­
re~l-o-jąc zabór tych terytoriów z.a 
bezprawny i nieważny. 

ROZMOWY EGIPT - USA 

Przebywający z pierwszą wizytą 

w Waszyngtonie prezyden1 Egiptu 

I Hosrii Mubarak rozpocznie dziś 
rozmowy w Białym Domu I Ronal­
dem Reaganem. Koncentrować się 

0'1e będą wokół inicjatyw związa­
nych z reoHzacją separolysłycz­

nych ukła-dów pokojowych z Camp 
David oroz zacieśnienia stosunków 
gospodarczych i wojskowych mię 

d:zy obu krajami. 

Wzmożona troska o warunki 
życia codziennego ludzi pracy 

Dyrektywa Sekretariatu KC PZPR 
Setcretariot Komitetu Centrolneao darki, przedsiębiorstwo otrzymały u-

PZPR skierował dyrektywę do komi- prawnienia do ustolon'o cen na pro­
letów partyjnych PZPR, do • wszystkich dukowane przez siebie wyroby. Obec• 
członków i kandydatów part ii, w któ- nie niezwykle ważne jest. aby upraw• 
rej stwierdza m. in.: nienia te nie były nadużywane,. aby 

. . . . . cenami nie pokrywano brakorobstwa, 
Rada M,n,strow PRL realizu JąC uch- niskiej dyscypliny i zlej organizacji 

wolę IX Z1azdu PZPR, rozpo_czę!a w_dra• pracy marnotrawstwo materiałów i su­
i:an'e refo~my gos~odarczeJ. Prawidło- rowc6w, tego wszystkiego, co nie po• 
we fonkCJonowanie zrefor~owanego winno wpływać no wzrost kosztów wy­
~ystemu 9<_>Spodarczego zalezy w du- tworzan ia. Chodzi również o to, aby 
zym. stopnd,u 1~d w~ro;ad:t~'0 refor- przedsiębiorstwa nie przyjmowały do 
my _cen eta !cznyc : go n_,e z no- kalkulacji nodmiernych zysków. 
wym, zasadami funkCJonowon,o gospo• Pierwsze doświadczenia w tym zakre• 

Tylko 
3 zdania 

W ciągu ubiegłego roku 
place w gospodarce uspołecz 
nionej wzrosły o ponad 25 
proc., o jednocześnie produk 
cja przemysłowa i wydajność 
pracy spadły •o 13 proc. - co 
oznacza, ie mieliśmy coraz 
więcej pieniędzy i coraz 
mniej towarów, na które mo­
glibyśmy je wydać. 

Czy - pominąwszy przyczy­
ny tej sytuacji - było inne, 
doraźne wyjśe.e poza podwyi 
kq cen - jako elementu sze­
rokiej reformy gospodarczej? 
Niech kaidy z Czytelników 
poczuje się ministrem, pomy­
śli i odpowie. 

s;e dostarczoją przykładów, te zagad­
nieniom ustalania cen nie wszędzie po• 
święca się należytą uwagę. 

W celu zapewnienia politycznego 
wpływu organizacji partyjnych no me­
chanizmy kształtowania cen, Sekreta­
riat KC PZPR zobowiązał wszystkie 
komitety I podstawowe organizacje par 
tyjne do wyodrębnienia specjalnych ze­
społów zakładowych. Ich zadaniem bę­
dzie bieżąco analizo kształtowania się 
kosztów produkcji, poszukiwanie spo­
sobów ich obniżenia, inicjowanie 
przedsięwzięć mogących przyczynić się 
do zmniejszenia kosztów wytwarzania 
oraz wzrostu trwałości i jakości pro­
dukowanych wyrobów. Do zadań ze­
społów zakładowych noleiq tei m. 
in.: inicjowanie rozwoju sklepów lo­
brycmych i firmowych oraz badań 
poprzez ich sieć prowidiowoścl kształ­
towania się cen na wyroby 10klodu, 
stało kontrola prawidłowości kształ• 
towonia cen wyrobów własnych oraz 
inspirowanie szerszej analizy kosz-
tów ogólnych przedsiębiorstwo jako 
elementu oceny jego gospodarności. 

Zgodnie z dyrektywą KC PZPR, w 
skład zespołów należy powołać noj• 
lepszych pracowników 1;m:edsiębiorstw, 
członków partii I bezpartyjnych. Polo• 

(Dokończenie na st•. 2) 

Szef wyszedł z kompanem na spotkanie i. .. wpadł w pułapkę 

Interpol ujął międz narodową 
szajkę fałszerzy banknotów 

Przed kilkoma dniami agenci Inter• 
polu rdololi rozbić świetnie zorganizo­
waną szajkę, ~toro fabrykowało ·wolu­
ty kllku państw zachodnich - przede 
wszystkim dolary, funty szterlingi, mar• 
kl RFN, franki szwajcarskie, a ,.owe! 
liry włoskie, 

Przywódcą gangu był 41-letni Juan 
Fernandez, pochodzący z jednego z 
krojów Ameryki łacińskiej. Błyskotli­
wie inteligentny, o znakomitej prezencji 
i starannym wykształceniu humoni• 
stycznym, osobnik ten podawał się za 
pisarza i wykładowcę akademickiego, 

zyskiwał wszędzie natychmiast przy­
jaciół. Obrocajqc się wśród wpływo­
wych osobistości, artystów I finonsje• 
ry, pomagał sobie w len sposób w 
prowadzeniu przestępczej działalności. 

(Dokończenie na słf. 2) 

muszą być oznaczane cenami de!oli• 
cznymi bezpośrednio przez producen­
ta. W rezultacie po nadejściu tok;ej 
dostawy handel staje przed faktem 
dokonanym. Na łowarze Jest łut w·; · 
bita nowo ceno, chociaż nie iostoło 
ono uzgodniona. 
· W wytycznych Minis!ers!wa Handli, 
Wewnętrznego I Usług skierowanych 
do przedsiębiorstw handlowych stwier 
dza się jednoznacznie, że nie powin• 
ny one prz~jmowcć cen zdlicrnnych 
do kategorii wolnych, jako cen jedno­
stronnie narzuconych prze1 prorfucen­
lo. Można więc !tądzić, że równ,ei w 
wymienionych powyżej przyp..idkoct­
stanq się one prrndmiotem negocjacji, 
choć będą to roegocjocje opóbionl! 
w stosunku do terminu dos!aw"y. 

Już dziś towary, których ceny han­
del uznaje za zawyżone, przekazywa. 
ne są ponownie do dyspozycji produ­
centa. Aby zapobiec ewentua!nemu 
ich sprzedoniu innemu konlrohentowi, 
o każdym takim przypadku zawiod,:i­
miane są wszystkie przedsięb:orstwo 
handlowe. Dotyczy to zwłaszcza tych 
!owerów. które produkowane sq przez 
w ielu wytwórców. 

biegną wyraźnemu wzrostowi c·eri? Są­
dzić można, że rzetelne wypetnienie 
zaleceń resortu handlu fTIOŻe w pew. 
nym stopniu przyhamować próby pro­
ducentów upychania w ceny k-:.sztów 

(Dokończenie na sir. 2) 

Przed wizyt~ papieża 

w ·w. Brytanii 
W dniach od 28 moja 2 czerw-

ca br. papież, Jan Paweł li złoży wi­
zytę w Wielkiej Brytani i. 

Przygotowania do tej wizyty, rozpo­
częte już w Wielkiej Brytanii, obejmu­
ją również sprawę zapewnienia bez­
p;eczeństwo papieżowi w czasie jego 
podróży do kilku miast kraju. • 

Papież odw:edzi kolejno Londyn, u. 
verpool, Manchester, Coventry, Cardiff 
i Glasgow. Władze tych miast wystąpi-

(Dokończenie na sir. 2) 

Chronić najsl 
25 stycznia br, gen. W. Jaruzel­

ski powiedział w Sejmie: ,.SOCJA• 
LISTYCZNE PAŃSTWO MUSI PRZE• 
DE WSZYSTKIM CHROHIC HAJ. 
SlABSZYCH". 

Biuro prasowe uąchl mlormuje, 
że no-slępn,ie: 

Rodo_ Ministrów wydala 27 s!ycz 
nia br. ro:zporządzenie w sprow;e 
zakładowego funduszu mieszkanio­
wego. Pozwala ono zakładom pro 
cy zw,ększoć okresową be.zzwroi­
ną pomoc mo•teriolną świadczoną 
radzincm i osobom znajdującym się 
w !rudnych warunkach życiowych. 

Biorąc pod uwagę lrudności st-ar 
!u życiowego młodych rodzin Ra­
do M in·istrów podjęto uchwałę 
zwiększającą pomoc finansową pań 
siwa dla młodych mołzeńsłw. Gór 
na gran;co kredytu zostało pod­
wyższono do 150 tys. złotych. Kre• 

dyty łe mogą byt w pow~ny-n 
stopniu umorzone, w zależności od 
m1e1sca i rodzaju wykonywanej 
pracy, od nienogo.nnego wykony­
wonio obowiązków służbowych. 

Rodo Mi,nistrów zmieniło rozpo-­
rządzen-ie w sprawie i.lepów wy­
chowawczych gworontujqc tym 
s<lmym przedłużenie o dalsze 6 
miesięcy wypłaty zasiłku dla mo­
tek przebywających no tych urlo­
pach. Tok więc matki o niższym 
poziomie dochodów opiekujące się 
dzi ećmi mogą w sumie przez 2 
lato korzystać z płatnych urlopów, 

Kierując s i ę troską o najstor. 
szych emerytów i rencistów Rado 
Min·istrów wyd-ało rozporządzenie 
w sprawie podwyższenia do 1000 
zł dodatku do rent i emerytur z: 
ty1ulu zal iczenia do I grupy inwa. 
lidów tub ukończenia 80 roku ż.y. 
cio. PAP 

• 

··-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-Inny !ryb negocjowania ce:, przy­
jęto wobec producentów • mo:1cpoli­
stów. LJ5!aleniam• cen zajęły siq cen­
trale hond1owe działające z upoważ­
nienia i w imieniu wszyslkich przed• 
siębiorstw. W przyszłości - ;uż oi 
marca br. - miejscem ustotoniri cen 
będą giełdy z udziałem wszystkich 
producentów I wszystkich handlow­
ców. 

Całkowite fiasko antypolskich „dni" w USA i Europie zachodniej 

Elementem ceny detalicznej Jest ró­
wnież marżo handlowa. Dotych.~zaso• 
we jej naliczanie jako okreś!oneoo 
procentu od ceny żądanej przez pro­
ducenta mogłoby powodować dość 
znaczny wzrost morfy. Handel c-c pro 
wda będzie pariosić wyższe koszty 
związane z obrotem towarowym. Cho­
dzi jednak o to, aby tryb Jej oblicza­
nia nie pozwalał na automatyczne u­
zyskiwanie przei przedsiębiorstwo han 
dlowe nieuzasadnionego zysku. Usto­
lono więc, że kwota dotychczasowej 
marży może być powiększona wyłą­
cznie o wzrost kosztów handlowych 

Czy powyższe przedsięwzięcia 1opo-

Wille • 
I 

A NTYJ>OLSKI program telewizyj­
ny przygotowany na zlecenie 
rządu USA jest nadoi ostro kry 

lykowony w wieiu kraj-ach. Prosa 
światowa zarzuca autorom i tnspiro­
!orom tego programu fe stworzyli nie 
smaczne, nudne i nikomu nie po!ne­
bne widowisko propagandowe, anga­
żując środki, k!óre można było z po-

kuroi-ły 
Z procesu· M. Szczepań kieAo 

Wczoraj w kolejnym dniu proce~u 
b. kierownictwa Kom1teb ds. Radia i 
Telewizji kontynuował wyjaśnienia Ma• 
ciej Szczepański. Dotyczyły one m. :n. 
zbędnego - według ok!u oskarżenia 
- zakupu i remontu obiektów wypo• 
czynkowych w Zalesiu Dolnym, Zoko• 
panem i Tlokowiskoch, które przezna­
czone były do jego wyłącznej dyspo• 
zycji, a obciążyły Radiokomitet wydol• 
komi w wysokości ponad 29 mln zł. 

Jak wynika z wyjaśnień oskarżone• 
go, decyzjo rozbudowy bazy wczaso­
wej Radiokomitetu była niezbędno, 
gdyż w 1972 r. ins!yłucla ta dyspono­
wała tytko parcelą nad Zalewem Ze• 
grzyńskim, domem wypoczynkowym w 
Ciechocinku oraz wydzierżawionym o• 
biektem w Szidarskiej Porębie. W la­
lach 1972-1980 kupiono lub wybudo• 
wona 9 ośrodków wypoczynkowych, o 
kolejnych 9 - wydzierżawiono. W !en 
sposób bazo wczasowo Radiokomitetu 
oowiększyła sie do 10 tys. miejsc w 
skoli raku. Oprócz !ego stworzono 3 
ośrodki dla „specja'nych" gości. W ka­
l'egoriach ekonomicznych - stwierdzi! 
M. Szczepański - decyzje te n,e są 
przykładem niegospodarności a wręcz 
przeciwnie. Zamieniłem - slw:erdził 
oskarfony - tracące no wartości bile• 
ty Narodowego Banku Polskiego -,o 
nieruchomości, których wartość co roku 
wzrastała. 
Leśniczówko w Tlokawiskoch, dom 

w Zakopanem, willo oraz pawilon re• 
cepcyjny z krytym basenem w Zale­
siu Dolnym zostały - wyjaśnił M. 
Szczepański - wyłączone z puli ośrod 
ków socjotnych Radiokomitetu i prze­
znaczane dla członków kierownictwo 
tej instytucji oraz gości przewodniczą­
cego. Zdaniem oskarżonego - cho­
dziło o unikniecie kos:zlów wynajmu 
miejsc w hotelach i sal na przyjęcie 
gości z zagranicy, stworzenia bazy wy· 
poc1ynkowej o odpowiednim standar­
dzie dla specjalnych go:;c, oraz możli• 
wości pracy twórczej scenorzystom i 
rezyserom pracującym nad filmami te• 
lewizyjnymi. Obiekty le wr,dłuq oskar­
żonego nie miały luksusowego wyposo 
tenia. 

Część wyjaśnień M. Szczepańskiego 
podważono w pytaniach sądu i proku­
ratorów. Np. nakłady na remont teśri i­
czówki w Tłokowiskach - jok stwier­
diiło kontrola NIK - 12-krotnie prze• 
kroczyły wor!o~ć lego obiektu. Wśrór! 
osób goszczących w ośrodku w Zako­
panem, który miał być domem proc•, 
twórczej, przebywało za" -;wie dwóch 
twórców, ale za lo !akie żona jednego 
z pracowników Radiokomilelu oraz cór­
ko wraz z koleżanką . innego pracowni­
ka. 

Do kolejnych zarzutów 
ustosunkuje si11 dziś. 

oskarżony 

PAP 

wodzeniem wykorzystot oo godn:eJ­
sze cele, 

Brytyjski „Doiły Mail" stwierdził, że 
amerykański program telewizyjny „Ze 
by Polska było Polską" 1,·obił kom­
pletną kl-apę. Zdaniem dziennika by­
ła to „drugorzędna, rozdmuchano im• 
rezo". Rozgłośnio BBC podkleśl'ło 
w komentarzu, fe władze omerykoń• 
skie musiały się poczuć zawiedzione 
reakcją Zachodu no ten program. 
BBC zwróciła uwagę, że program og­
lądało mniej telewidzów, nii ·,ego 
oczekiwano tok za granicą JOk • N 

samych· Stanach Zjednoczonych. ,.P:o 
gromowi bardziej zaszkodziły jednak 
krytyczne uwag· tych, którzy go oglą­
dali, nit fa,kl, ze obejrzało go mn:ej 
ludzi niż się tego spodziewano" -
stwierdziło rozgłośnia dodając, ie kry 
tycy uznali ów spektakl za „n iesma­
czną kombinację rozrywki i poważ­
nych oświadczeń pol'1ycznych na tra­
giczny temat". 

Tel~wizjo hiszpańska jako jedna z 
nielicznych łronsmitowała audycję a­
merykańską w cotości. Mod(yc {. dz;e!l 

dNSMNWM!Mid 

nil< ,.El Pa!s" stwierdził komenłufqc 
len program: ,,Trudno byłoby opisać 
uczucie ogromnego wstydu i bezsi lne,.. 
ści, jakiego doznaliśmy po tej talo. 
snej audycji, którą bombardowane 
nasze ogniska domowe, PfZedstawia„ 
jąc ło joko pomoc dla Polski. Z zo• 
wodowego punlltu widzenia program 
len zrobił kompletną klapę, z poli!ycz 
nego zoś - był poniżającym żartem". 
„El Pois" pisze następnie o „wstydz·e 
przechodzącym w oburzenie", kiedy 
no ekranie pojawił s ię premier Turcp 

wyrnzil protest przeciwko „pogwoł• 

(Dokończenie na sir. 2) 

Jak informuje dy!urny synoptyk gdyń 
ski~go Instytutu Meteorologii i Gospo• 
darki Wodnej, jutro zachmurzenie bę• 
dde małe i un1iarkowane. miejscami 
opady śniegu. Rano m,:-ly. Temperatura 
ok. minu11 l •t. C. 

Wały śniegu I lodu zalegajq sopock q plai,. 
- " •. .• 'llhu-hl 
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r-·- Nasz konientarz 

Kara dla Polaków 
W granic n rozsądku Ożywienie skupu 

kwestią nr I 
P OLSKA za.wsze przestrze­

gała zasady n1eingc­
rencj,i w wewnętrz.ne spra 

wy innych państw. Wypowiada­
jąc swoje poglądy na temat wy 
darzeń w różnych kraj::,ch, Pola­
cy nigdy nie inicjowali gospo­
daTczych presji, nie posługiwali 
s-ię szantażem czy groźbami w 
celu odwracania biegu czyjejś 
narodowej historii. 

Mieliśmy więc i nadal mamy 
prawQ oczekiwać ,vza,jemnośd. 
Szkoda zatem, wielka szkoda 
dla światowego klimatu politycz 
nego, dla stosunków Wschód -
Zachód, a także dla stosunków 
Polski z niektórymi krajami Z'.1-
chodu, że wtrącono się do na­
szych s:9raw. 

Uczyniono to zaś bezceremQ­
nialnie i brutalnie. O szczegó­
łach tej zainicjowanej i ins,:,iro­
wanej przez USA ingerc-ncjl w 
sprawy polskie wiele się pisze i 
mówi. Tutaj chcemy dodać pa­
rę słów komentarza - przede 
wszystkim odpowiedzieć na pyta. 
nie co skłoniło amerykańską ad­
ministrację do tak ostrej re2.kcji. 
W końcu Polska leży tak daleko 
od USA i porównywalnie jest 
k:.rajem tak małym, że gdyby 
nawet chciała, to nie mogłaby 
zagrozić interesom USA. Trzeba 
więc spoj;rzeć na ten problem w 
s-zerszym, światowym kontek~­
cie. 

Kiedy Ronald Reagan, po kilku 
bezowocnych zabiegach, prze­
szedł wreszcie przez przedwybor­
cze eliminacje l zasiadł na fo­
telu prezydenckim, po5tanowil 
podjąć próbę dokonania te-~o, co 
jego pop-rzednicy usiłowali jui 
czynić, ale bezowocnie, albo nie 
zabierali się do tego serio, bo u-
znawali za niemożliwe. 

Prezydent Reagan zapragnął 
zapisać się w his-torii dokona­
niem zmiany powojennego ukl:t 
du sił w Europie. Tego układu. 
jaki oparty został na fund;,.men­
tach posta-nowień z Jałty i Pocz­
damu. Sytuację zaś s!)Ołeezno­
oolitvczna w Polsce uznał Z'I zn'! 
komita do tego okazję. Słnżby 
specjalne USA już wcześniej pe 
netrowały nasz kraj i zręcznie 
instalowały odpowiednie orzy. 
czółki. Odśrodkowe, a-ntysocialis­
tyczne, ale maskowane działa­
nia w na5zym społeczeń~•twie ta­
kich organizacji jak KOR ezy 
KPN hyły tu bardz-J na ręuce 
Poparcie więc amerykańskie dla 
,.solidarnościowej" ekstremy, wy , 
wodzącej się bardzo często ze 
wspomnianych organizacji, było 
zrozumiałe. 

Tu bowiem, w Po1,"'Ce dostrze. 
żono szansę na realizacię anty. 
komunistycznej strategii. Prog. 
ram sp,rowadz<)ł się przede wszv­
stkim do doprowadzenia do ut­
worzenia niekomunistvr:zne!';o. 
a na orzvkhid sr,chldemnkrc•tvcr 
nego rqdu. a dalei wyrwanlll 
Pol.<:,ki z Układu Warsz:iwskiego 
i obozu socjalistvcznego. 

W jakimś sensie byłaby to 'PO· 
wtórka scenariuna węe:iero;kiegri 
z 1956 r. Na orzełomie listooad:t 
i grudnia ub: roku wykon::i.nie 
tego zada.nia moe:lo s1ę w W-;,.. 
,:zyngbnie wydawać osiągalne. 
Tym łatwiejsze, że dokonane 
by za.stało !Y'lskimi rękami i nikt 
by nie mógł czynić publicznvch 
zarzutów, że amerykańskie CIA 

\ or::az TCA mac-zalv w tvm n;,Jce. 
~ Gdyby zaś kto~ wyistąpił prze-

eiwko przele,wowi krwi w Pol­
sce, łatwo byłoby wszcząć wrza­
wę, że jest to przecież wewnęt:-z 
na sprawa Polaków i nie należy 
się do tego wtrącać. Gdz:e drwa 
rąbią, tam wióry lecą - moż. 
na by od-pow\e<lz,eć, używając p:Jl 
skiego przysłowia. 

Ucz.ynienie wyrwy w Układzie 
Warszawskim zrodziłoby dwie 
m'Jżliwości dalszego rozwoju sy­
tu:icji. Jedna to ta, że Polsce 
wyznaczono by rolę konia tro­
jańSJkiego w środku europe1skich 
krajów socjalis,tycznych. Ułatwi­
łoby to znszczepienie niepol{ojów 
wśród jej sąsiadów. Był~y to 
kres spokoju w tej części kon­
tynentu europejskiego, ale i sku 
teczne - tak b widzia.no - z3.. 
kłócenie fu.nkcjonowania sy3te­
mu socjs.listycznego. Zmuszony 
bowiem do wysiłków zbrojenio­
wych, musiałby powa.żnie osła­
bić swoje programy rozwojowe, 
co wywarłoby ne.gatywny wpływ 
na nastroje społeczne i ubt.w!ło 
podsycanie procesów roz!dado­
wych. 

Druga możliwość, to !=pro••1oko­
wanie Związku Radzieckie;;o do 
interwencji. Wy-rw3nie Pobki z 
Układu Wars,zaw.s-kiega postawi­
łoby ZSRR w b:idzo niekorzyst­
nej sytuacji. Wyleniłoby np. 'Jd 
razu problem zjednoczenia Nie­
miec w jedr.o, n:esocj3),s!v~zne 
pa.-'1stwo ze wanymi apetytami 
rewizjoni.r.tycznymi i odwetowy­
m!. Postawiłoby też przed ZSRR 
szereg innych ważkich proble­
mów p<llityczno-obronnych. Gdy­
by więc udab się wci:łgnąć 
ZSRR do polskiego konfliktu, 
to d0•p:ero ,,_,tedy mcżn'.l by pod­
nieść świotową wrzawę i mieć 
znakomity preteks,t do podkrę­
cenia koniunktury zbrojen:owej. 
Nie dlatego, żeby było to potrzeb 
ne USA, ale po to, aby zmusić 
Związek Radziecki do przy;t2pie 
nia do kolosalnie kosztownego 
wyścigu zb:ojeń. Wyścign tak 
ko.sztownego, że 2.ż trudnego da 
wytrzym:inla, o-dbijaj~ceg,:, s'ę 
wyraźnie na J»Ziomie życ'a lud­
ności. 

I oto z dniem 13 grudnia 
wszvst.ko to b:e.rze w łeb. Może 
i trudno się dziwić, że reakcja 
prezydenta Reagana okazała się 
tak nerwowa. 

Temu rozczarowaniu, tej po­
myke w rachubach, temu brako­
wi realizmu w ocenie sytuacji 
w naszym kraju za.wdzięczamy 
dziś amerykańskie res-trykcje 
gospodarcze. Strojąc się w szaty 
,.jedynych sprawiedliwych", san­
kcjami gospodarczymi godzą 
USA bezpośrednio w polskie spo 
łeczeństwo. Bo co tu dużo mó­
w:ć - t,tru<ln',1ją nam' ,•.vjści~ 
z kryzysu. Ale utrudniają 
nie znaczy uniemożliwiają. Po­
lacy bowiem - jak mówił nie­
dawno w Sejmie gen. Wojciech 
Ja.ruzels,ki - nigdy jes,zcze nie 
ugięli się przed obcym dykta­
tem. I jest to prawda historycz­
na. 
Amerykańskie sankcje I hałas 

wokół Polski są więc dla nas, 
Polaków po prostu karą. Za to 
- znów przypomnijmy słowa 
gen. Jaruzels-kiego - że Polacy 
nie dopuśd!i do zbudowania w 
sercu Europy ofiarnego stosu, 
na którym spłonąć mogło ich 
państwo. Za to, że chociaż raz 
okazali się mądrzv orzed szko-
dą. J. W ACZYl"ISKI 

(Dokończenie ze str. 1) 

marnotrawstwa, zlej organizacli pracy 
itp. Trzeba jednak pamiętać rowno­
cześnie, że rynek woła o towllry, a 
ich sprzedaż stanowi także wcrunek 
rentowności przedsiębiorstw handln­
wych. Patrząc na sprawę w kolego• 
riach czys!o ekonomicznych, handel 
nie jest d1isiaj dla producentów s 1. 
nym portnerem. Nic też dziwnego, ż:e 
handlowcy poszukują sojuszników nr:, 
zewnątrz. Jednym z nich powinna być 
Pa_ństwowa Komisja Cen, wlacno pm:i 
sunąć ceny niektórych wyrobó,v do 
kategorii cen regulowanych. Stwarza 
to równi'.'!ż szansę znies1eonia w przed­
siębiors!woch n,ek!órych elem~ntów 
cenotwórczych, m. in. podatku obro • 
!owego. 

Jak dowiaduje się dziennikarz PAP, 
MHWiU przekaza!o do PaństwoweJ 
Komisji Cen wykaz artykułów, w od­
niesieniu do których niezbędne staje 
się dziś - ze względów spo!ennych 
- stosowanie systemu cen reJulowa­
nych. W wykazie tym znajdują s Q 
m. in. tkaniny wełniane i wełnopodo­
bne (do 50 proc. czystej wełny), bie­
lizno osobiste bowelniona i bawełno• 
podobna z wyjątkiem produkowane; 
ze 100-procentowej bawełny, p!c,szcz<i 
i kurtki z !konin ortolionowych oraz 
mieszanek wełnianych, koszu!e me­
skie i chłopięce, obuwie z wyj,itkierr 
sporlowego oraz z cholewką sk6czanq. 
Wszystkie te wyroby przeznaczY1e są 
dla osób dorosłych (powyżej 15 Io!), 
ponieważ artykuły dziecięce zostały 

. Dyrnktyw~ Sekretariatu ~ce PZPR 
~ (Ookończen:e ze str. 1) Troska partii o warunki życia co• 
~ wę składu zespołu powinni stanowić dziennego ludzi procy - stwierdza się 
\ robotnicy. w . ~a~ończcni~ . cok~mentu - _iest 
\ Zespoły zakładowe powinny wnios- dz1s101 _szczegc_fn1e waznym zadomem 
~ kowoć o obniżenie ceny na wyroby wszystkich 09n1w PZPR. PAP 
\ wfasne w przypadku stwierdzonych I r -· .... .,~.,.~- ''l 
~ nicprowidłowośd przy ich ustalaniu. 

Wnioski nie uwzględnione przez admi- oz·1~k'1 wspo'!nem. U wys'1'.kow·1 nistrację przc:lsiębiorstw zespoły za- ~ f 
kłodowe powinny kierować do rozpo• 
trzenio przez terenowe oddziały in­
spekcji cen. 

Inspekcja cen oraz jej terenowe od-
dzio!y zostały zobowiązane do udzie­
lania pomocy merytorycznej, in::truk­
tożu i stołej wspófpracy z zespołami 
zakładowymi. W dyrektywie pcd'.,reś­
lo się dalej, że w centrum zaintereso­
wania instoncji i organizacji partyj­
nych działa;ących w przeds!ębiorst­
woch powinny znaleźć się sprawy zwią­
zane z warunkami bytowymi zołóg. Ze 
szczególną troską noleiy się odnosić 
do tych pracowników I ich rodz,n, któ­
rych zmiany cen dotkną w najwięk­
szym stopniu. W związku z tym ko­
nieczne jest aby instancje i organi-
zacje partyjne inspirowały działania w 
kierunku wlościwego wykorzystywania 
funduszu socjalnego I mieszka,niowego 

} przeds:ębiors!w w celu niesienia po­
~ mocy procown:kom będacym "' szcze­
\ gólnie trudnych worunbch materiał­
( nych, tj. rodzinom· w!elodzietnym, sa-

motnym matkom wychowującym dzie­
ci, rencistom I emerytom oraz stypen-
dystom. · 

r--• .: 4M > • A$11NbftP IP Cf.~# Q$.C i ff 

Przed wizytą papieża 
(Dokończenie ze str. 1) 

ly do rządu w Londynie o udzielenie 
Im pomocy finansowej no ochronę pa­
pieża i inne związane z pobytem ko­
szty. 

Zapewnienie bezpieczeństwa głowie 
Kościoła ko:olickiego kosztować bę• 
dz;e około 6,5 min dolarów. \'✓todze 
miejskie uwoiają, że większość tych 
kosztów powinien ponieść 'rząd pani 
Margaret Thatcher; twarda polityka e­
konomiczna obecnego rządu, ostre 
cięcia budżetowe sprawiły bowiem, że 
władze lokolne stor.ęły wobec koniecz• 
ności znocznego ograniczenia swoich 
wydatków, m. in. również na siły po• 
rządkowe. Spowodowało to zmniejsze­
nie liczby policjantów. W Liverpoolu, 
koszty bezpieczeństwa związane z po• 
bytem papieża w tym mieście wynio­
są 1,1 mln dol., w Manchesterze bli­
sko 2 mln dolarów, zaś w Cardiff ok. 
miliona dolarów. W tym ostatnim 
mieście włodze wezwały mieszkańców 
do zbiórki pieniędzy niezbędnych dlo 

I zopewnienio papieżowi ochrony, 
\ ' Jak się szacuje, łączne koszty po­
\ bytu Jana Pow/a Ił w Wielkiej Brytanii 
~ wyniosą 16,7 mln dolarów. 

(PAP) 

Gdyńska t1~·agonownia 
pod dachem 
Załogo wagonowni Gdynia-Port na­

prawiająca wagony towarowe, głów­
nie dla portu gdyńskiego oraz wago­
ny osobowe, przez lota procowoła pod 
gołym niebem. Stąd jej postulat bu­
dowy hali naprawczej, oby poprawić 
warunki pracy, które zresztq moją 
ścisły związek z jakością i ilością 
wykonywanych napraw. Wprawdzie, wo­
bec istniejących trudności, nie zreoli­
zowono jeszcze inwestycji, choć kilka­
krotnie miała już wejść do plonu, lecz 
zbudowano wiatę z bocznymi ściana­
mi, która częściowo spe!nia tę funk­
cję. Nie ma ogrzewania, lecz chroni 
przed epodami i wiatrem. Wobec po• 
prawy warunków pracy, czynione sq 
przygotowania do pracy na dwie 
zmiany, 

Nowa wiata ma ponad BO m dłu­
gości i 30 szerokości, o wewnqtrz mie­
ści cztery tory, na których można u­
stawiać wagony do naprawy. Równo­
cześnie utwardzono I uzbrojono w nie­
zbędne instalacje ułatwiające pracę -
międzytorze długości 75 m. Obecnie e­
kipy PRK-12 wykonują podobne prace 
na dalszym BO-metrowym odcinku mię• 
d;:ytorza. · 

Wiata w gdyńskiej wagonowni po-
wstała dzięki wspólnemu wysiłkowi. 
Dokumentację przygotowało Biuro 
Projektów Kolejowych, stalowe elemen­
ty do tej budowy wykonała Stcczn;a 
,.Wisła" w Tczewie zaś głównym wy­
bnawcq by!o Przedsiebiorstwo Robót 
Ko!ejowych nr 12 w Gdańsku. Wie1e 
prac wykonoli we własnym zakresie 
somi kolejarze wagonowni. Do powsta­
nia oblektu w znacznej mierze .przy. 
czynili sie też ):lracownicy Biura In­
westycji DOKP. Traktuje się go jako 
p;erwszy etap budowy hali z prawdzi­
wego zdarzenia gdyńskiej wagonow­
ni, gdyż załoga nadal oczekuje jej 
wraz z niezbednym zapleczem warsz-
tatowo - socjalnym. (go) 

Samoloty 
bez okien? 

juź wcześniej objęta systemem c:en 
regulowanych. 
Wśród artykułów wyposożenio mie­

szkań proponuje się objąć tym syste­
mem tapczany, wersalki, stoły poko­
jowe i kuchenne, twarde krzesła sto­
larskie, szoty wbudowywane w ścia­
nę, meble kuchenne ze sztucznq o­
kleiną, łóżeczka I kojce dziecięce. 

Wśród proponowanych do stosowa­
nia cen regulowanych znalazły s'ę 
także popularne radioodbiorni'<i mo­
nofoniczne, c10rno-bio!e odbiorn'kl ie­
lewizyjne o ekranie 20-calowym, pral­
ki wirnikowe i chłodziarki o pojem­
ności 140 litrów. 

Obszerna jest również lista artyku­
łów codziennego i częstego zakupu. 
Wśród nich żarówki 25-75 W, świe­
ce stołowe, talerze nie zdobione, kub­
ki, czajniki do parzer.io !->l?rbaty, 
szklonki produkowane na automo­
toch, spodki, słoje, nakrycia stalowe, 
popularne oraz podstawowe norzynla 
kuchenne. Ze sprzętu sportowego na 
liście znalazły się rowery dla czieci i 
młodzieży, sonki, dziecięcy sprzęt nar­
ciarski, plecaki I chlebaki, naczynia 
turystyczne oraz zobowki dla niemo­
wląt. 

JANUSZ KOTAR5KI 
PAP 

PiERWSZE POSIEDZENIE 
S?OtECZNEJ KOMISJI CEN 

Wczoraj, 2 lutego, rozpoczęła dzio­
łolność Społeczna Komisja Cen, po• 
wolono z inicjatywy Federacji Konsu­
mentów. W jej składzie, oprócz przed­
stowicieli tej federacji, reprezentowane 
są również: Ligo Kobiet Polskie~, Ra• 
da do Spraw Rodziny, Polskie 1owo­
rzystwo Ekonomiczne, Naczelna Orga­
nizacja Techniczna, Związek Socjali­
stycznej Młodzieży Polskiej, Związek 
Młodzieży Wiejskiej oroz środowiska 
naukowe. 

No pierwszym posiedzeniu ustalono 
zakres dziołonio SKC oraz metody 
skutecznej ochrony interesów społe­
czeństwa w okresie wcielania w ży. 
cie reformy cen. 

Komisja zaakceptowała utworzenie 
społecznego biura analiz cen, które 
działać będzie przy Federacji Konsu­
mentów. Podstawowym jego d1ia!o­
niem będzie zbieranie od konsumen­
tów sygnałów o nieprawfdłowościcch 
cenowych i oprocowywanie wniosków 
dla Poństwowej Komisji Cen. Biuro 
to prowadzić będzie też systematyc1-
ne badania cen, kosztów I rentownoś­
ci oraz analizowoć stosunki podaży i 
popytu na rynku. 

Społeczno Komisja Cen wzięła lei 
na siebie obowiązek organizowania 
spclecznej konsultacji w prz1,;iadku 
wystąpienia większej operacji ceno­
wej, 

PAP 

Zgodnie z da.wnym zwycrajem, w 
styczniu prreprowadzono kontrolny 
spis zasobów w 5 procentach go.~.pc­
darst-w indywkiualnych. Sprawdz:an 
ten w wo,j, gdańskim wypadł dość 
pomyślnie. Wskazuje bowiem, tP. 
powię,kszyło się stado bydła i ma­
ćior. (Pewne zmniej.,zenie wystąpiło 
w licLbie prosiąt). Zważyrw.szy, że 

Zebranie aktywu partyjnego 
w Stoczni im. Lenina i w ZNTK 

Na temat 
sobotnich zajść 
Wczoraj odbyty się dalsze zeoran.a 

aktywu partyjnego w wielkich gdan­
skich zakładach pracy. Przedm;otem 
spotkania Podstawowej Organizacji 
Partyjnej w wydziale C-5 Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina, w którym ucze­
stniczy! I sekretarz KW PZPR Stani­
sław Bejger było syt1Jocja powstała w 
następstwie wydarzeń ulicznych 30 
stycznia br. w Gdońsl<u. 

Uczestnicy zebran;a uważali za ko­
nieczne przesirzegonie przepisów sta• 
nu wojennego. Podstawowym bowiem 
warunkiem wyjścia z kryzysu w obec• 
nym okresie jest - zdaniem rnbra­
nych spokól i normalna ".Jraca. 
Stąd bierze się p:lna potrzeba spraw­
nego i rzetelnego zalctwionia prze1 
służby miejskie i zakłady produkcyj. 
ne spraw, które nurtują ludzi pracy. 
Stoczniowcy oczekują od wład: ad­
minis!racyjnych skutecznego dz•c,łonia 
w tym kierunku oraz tam, gdz:e jest 
Io konieczne, usuwania ludzi nieudol­
nych. Zebran: wyrazili przekonar,:e, że 
normalizacja życia w mieście przyczy­
ni się do zniesienia wprowadzonych 
ostatnio rygorów. 

Ten sam temat był przedmiotem 
wspólnego zebrania siedmiu oddziało­
wych orga..,izocji partyjnych w gdań­
skich Zakładach Naprawc:z:ych T,:,boru 
Ko!ejowego. Członkowie partii podjP,li 
na nim uchwa!ę, wyrażającą r::o!est 
wobec zajść w śródmieściu Gdcr\sko 
W tekście tym orgonizoc;o zwraca s;q 
do społeczeństwa o odc;ęcie s;e od 
elementów chuligańsk·ch i wrogich 
Polsce, nawołujących do sicn:'-' za­
mętu i niepokojv Konse':wer:cb wy­
nikające z podobnych działań anty­
socjalistycznych ponosi bowiem cale 
społeczeństwo. 

Opr. ~z 

ON C fifiA'MWiiW ił &t:MMO MWM 

Kulą w płot ... 
(Dokończenie ze sir. 1) 

ceniu w Polsce porozumień z Helsi­
nek". oz·er:nik hisz,pc;ńs·ki sure-wo po­
tępi! w tym konte:<śCio dyk!aiurę w 
Turcji, a za;czem wyraził uzno~ie dla 
premiera Holcndii, który odmówił 
wzięc;a udziału w amerykońskim pro­
g.ramie. 

wrotowei 6,5 mld dolarów. Tygodnik 
pisze o materiałach propogandowych, 
przygotowanych przez agencję i roz­
pow;zechn;anych w Indiach za po­
średnictwem ambasody S•c l'ów Zje· 
dnoczonych, o dezinformujących p·"l 
gramach radiowych, emitowanych sJ.J 
zo gronie Indii itp. Proso indyJska do 
nosi w tym kontekście, źe lndiro 
Gandhi postonowiła powoloć specjal­
ną komisję w celu zbodania działal­
ności wywrotowej CIA w Indiach. 

PAP 

rolnicy ma.ją sporo zboża i zie-mnia 
ków, a jesienią wy,kaz.ali w:e,kst:e 
niż z końcem 1980 roku zaintere;;o­
wanie rczwojem hodowli świń. 
Znajduje to sto,so.wne odbicie w wy 
nikach produkcyjnych._ . . , 
Również skup stopniowo się O·Z) • 

wia. W ciągu pierwszej połowy 
styc=ia gospodar.;;twa ii::tdywidualne 
w woj. gda11skim wywiązały się z 
53,2 proc. zaplanowanej na ten mie 
siąc do.stawy żywca w1eprz0wego. 
Przekroczenia planu na I kwartał 
wystąpiły w kontraktacji trzcdy 
mięsno-słonin_owej i b;Yd_ła: Rytmicz 
ny jest sku,p mleka 1 JaJ._ Probl7-
mem do za:!:atwienia natomiast st.aJe 
s:ę spowo<lowa-nie ,vzmożenia skupu 
z.hoża. 

Do połowy lute-go t!'zeba _koni_ecz­
nie zasilić spichlerze w1ęceJ mz 40 
tysiącami ton ziarna. Jest ono. za­
kontraktowane, t-oteż nie powinno 
tu być zahamowań, a .jednak się 
Ldarzają. 

Aktualne je;t również, zgodne ,; 
planem wymienianie z~ na ma­
teriał sie,vny. Za 120 kg z.1arna zwy 
krego rolnik m3 prawo • !1-abyć 
100 kg zi.;.rna siewnego. Jesh w):­
wiązał ssę z umowy k?ntrakt.a~yJ­
nej, to na konto wyrrnany &11:tcza 
mu się każdq pcrcję :z.boza, sprzeda 
nego państwu poczynając od stycz­
nia br. 
Witś niewątpliwie liczy na ko­

nlec:r.ne zre.sztą, bezdyskusyjne 
zwięk.sz.anie produkcji przemysło­
wej, służącej rolnictwu. W nie 
mniej.sz.ym stvpniu cała ludność po. 
za,rolnicz.a ma pra,,.,·o oc1..ekiwać sto­
sc,vnego cży\vi~nia skupu płodów i 
produktów rolnych. 

W.R. 

GA +Ni&Q biiWWW 

Polska 
polityka zagraniczna 

.(Dokończenie ze str. 1) 

wan:e podstawowych problemów po 
koju. bezpieczeństwa i współpracy 
rnit;dzynaródowcj, zahamowanie wy 
ścigu zbrojeń i rozbrojenie. Prze­
ciw;,tawiać się będziemy, wraz z 
innymi państwami socjalistycznymi, 
p,ó;-Jom przekształcenia zbliżającego 
się spotkania w Madrycie w trybu­
nę o.sk'lrżeń i pomówień wobec Pol 
ski. Próby narzucenia tematyki 
niezgodnej z Aktem Końcowym :& 

Helsinek mogą wyrządzić pow.ażne 
szkody procesowi KBWE, w które­
go kontynuacji zainteresowana jest 
zdecydowana większość państw -
sysi:natariuszy tego doniosłego aktu. 

Obecny na konferencji wicemin. 
ha :1dlu z.agranicznego Antoni Karaś 
ob"zernie scharakteryzował skutki 
re~trykcji go.spodarczych dla Polski 
podiE:tych przez Stany Zjednoczo. 
ne i niektóre kraje Euroov zachod­
niej. Zwrócił uwagę, 1z ude­
r7..llj~ one prz.ede wszystkim w 
sforę zaopatrzen'a ludności w ar-
tykuh· ,<;po-żywcze, a także w 
ro-zwój różn:,·ch dziedzin na-
su•!!o pr,.emYsłu. W obecnei sy-
tuacji wzrasta rola współpracy · z 
krajami socjalistycznymi_ coraz wię 
kszego znaczenia nabierają kontak­
t:,- go.,podarcze z państwami ro zwi­
jającymi się_ PAP 

f ałSzerze banknotów 

Naw sok·ct,obro Och 
,,W przyszłości, gdy będziecie kupo­

wać bilet na samolot, to nie ubiegajcie 
się o miejsce przy oknie, gdyż po pro­

-'stu nie będzie ich w samolotach" -
tak doradza! przedstawiciel zaklodów 
lotniczych „Lockheed-Colifornia Campo 
ny". 

Waszyngtoński korespondent szwedz 
kiego dziennika „Dagens Nyheter" 
scharakte:yzowcl ai.;dycję amerykań­
ską w nas:ępu;ący sposób: ,.Co moż­
na powiedz'eć o tym programie? 
Przede wszystkim to, że był siraszniP. 
nudny. Po!itycy, biorący w nim udział 
mów;li jedno i to somo, a sprawo­
zdanie z demonstracji (w rcimach 
.,Dnia sol'dcrności z Polską" og!oszo­
r.ego przez Ronalda Reagana) wypad­
ło słabo z uwagi na kiepską lrekwen 
cję. W sum:e było to propaganda i 
to w złym gatunku". 

Frnncuska „L' Humanite" pisze o 
lias-ku ontypolskiej operacji Biolego 
Demu oraz o swoistej logice prezy­
denta USA, który zwrócił s'ę wioś­
nie do premiero TUfcji z wezwaniem, 
by ,ten wystąpił w obronie praw pol­
skieh robotników. .,L' Humanite" pod• 
kreśla w 1ym konteście dwulicowość 
inispiralorów antypolskiego programu 
telewizyjnego. 

(Dokończenie re ,tr. 1) 

Dysponował co najmniej kilkoma pasz­
portami na różne nazwiska, a od 18 
lot zamieszkiwał na stole w Kapszta• 
dzie, w RPA. 

Interpol i policjo z W. Brytanii, Fron­
cji i RFN otrzymywały od co l'\Cjmniej 
4 lat sygnały o istnieniu bandy, jed­
nakże dochodzenie było niezwykle trud 
ne, gdyż zarówno szef, jak i jego 
wspólnicy przestrzegali bardzo sta­
rannie zasod konspiracji, zmieniali 
miejsce pobytu i nigdy nie puszczali 
w obieg od razu zbyt dużej ilości pie­
niędzy. Ponadto Fernandezowi kilka­
krotnie bardzo pomogły w zacieraniu 
ślodów nawiązane wcześniej wpływo­
we znajomości z przyjaciółmi. Z bie­
giem czasu, zwłaszcza od lota ub. 
roku, krąg podejrzeń zoczql się jednak 
zacieśniać. 

ponieważ policjanci zaczęli ich celo­
wo oskarżać o morderstwo, i ujownili 
szereg ·istotnych szczegółów, które po­
zwoliły wreszcie na zatrzymanie szefa. 
Fernandez, niczego nie przeczuwając, 
wyszedł jednemu ze swych kompanów 
na spotkanie I wpadł w zostawionq 
pulopkę. W jego luksusowej willi 
znaleziono pokaźną dokumentację, zna 
czne kwoty fałszywych banknotów, przy­
gotowanych do puszczenia w obieg, a 
nawet adresy dwóch największych wy­
twórni. 

(Dokończenie ze s-1r. 1) 

wypłaty podwyższonych zasiłków ro­
dzinnych (dodatków z tytułu pobiera• 
nla świadczeń emerytalno-rentowych, 
.zasiłków wychowawczych oraz najniż­
szych plac. Co wiadomo na ten temat? 

, - spytaliśmy. 

- Ustalenie .. nowych wysokości 

BANDYCKI NAPAD 1 ... PODPALENIE 

Chwile gro_zy przeżyły dwie Miesz­
kanki Szczecina, SO-letnia Bronisławo 
M. i jej 20-le!nia córka Danuto. Póź­
nym wieczorem do ich mieszkania 
wdorlo się dwóch bandytów, l<t6rzy 
brzytwą pokaleczyli obie kobiety, po 
czym sploszPn i ich krzykiem ,biegł!, 
Rozwścieczeni niepowodzeniem po ' pe• 
wnym czasie pov.rócili i obrzucili mie­
szkanie butelkami z benzyną. No 
szczęście pożar został szybko opano­
wany przez strażaków, 

W wyniku natychmiastowej okej!, 
funkcjonariusze MO ujęli bandvtów -
32-le!niego Tadeusza t.. I 22-lelniego 
Zbigniewa J. Sledztwo w tej sprawie 
trwa. 

MILICJANT URATOWAŁ TONĄCĄ . 
Dyźurny Komisariatu MO w Golenio­

wie otrzymał telelonicznq wiadomość, 
iż w przepływającej przez miasto rze­
ce lnie tonie kobieta. Dyturny n~­
zwlacznie zaalarmował radiowóz I kil­
ko minut później milicjanci dotart: nad 
rzekę. 

Niedaleko brzegu; kurczowo uczepia 
na kry, walczyła o życie młoda ko­
bieta. No ratunek pospieszy! 1:e,!ont 
Kazimierz Dziewcr, który nie iwaia­
jąc no własne bezpieczeństwo wyciq-
1nąl tonącą. Kompletnie przemarznlę-
1 kobietę odwieziono do mieiscowe­
o szpitala, gdzie zajęli się niq lekc-
e. 

świadczeń - odpowiedział dyr. E. Sie­
kański - jest wynik•iem wprowadzenia 
w życie drugiego etapu ich reformy, 
Jego założeniem jest zwiększenie po­
mocy rodzinom znojdującym się w trud 
nej sytuacji materialnej oraz zrówna­
nie uprawnień do zasiłków i ich wyso­
kości dla wszystkich grup społeczno-za 
wodowych. 

Jak wiadomo, ustalono trzy grupy 
dochodowe rodzin (zamiast dwóch do­
tychczasowych), w których podniesio­
no stawki zasiłków. Z podwyżki tej 
korzystają rodziny pracownicze o do­
chodzie nie przekraczającym 3,5 tys. 
zł miesięcznie no osobę. Ponadto zła­
godzono niektóre wymagania upraw­
niające do zasiłków rodzinnych. Pod­
niesiono je do jednolitej wysokości -
1 tys. zł miesięcznie - zasiłek no dzie 
ci niepełnosprawne. 

Druga podwyżka wypłacona obecnie 
- kontynuował dyrektor - dotyczy 
najniższych wynagrodzeń podniesio­
nych do 3,3 tys. zł miesięcznie. Idzie 
tu o wynagrodzenia z wszystkimi sta­
łymi dodo!komi. Natomiast do 2,8 tys. 
zł - z dotychczasowego 2,4 tys. zł -
wzrosło najniższe wynagrodzenie zasad 
nicze. 

Należy zwrócić lu uwagę, że wiąże 
się z tym trzecia podwyżka - zasił­
ków wychowawczych uzależnionych od 
aktualnej minimalnej płacy, I tok: przy 
dochodzie nie przekraczającym 2,4 tys. 
zł no osobę w rodzinie zasiłek wycho­
wawczy wynosi obecnie 2,8 tys. zł; 
przy dochodzie od 2,4 tys. zł do 3 tys. 

Uprowadzony samolot 
wylądow~ł na Kubie 

Samolot towcrzystwa lotniczego 
„Afr Florido" lecący z Miami do Ke'y 
West z 72 posc:żeromi I 5-osobową 
zologq został uprowadzony na Kubę. 
Informację tę podoi rzecznik towarzy­
stwo lotniczego. 

Porywacze na lotnisku w H:iwanle 
oddali się w ręce władz kubańskich. 
Wszyscy pasażerowie I czlonl<owie 
załogi uprowadzonego samolotu zo­
stali uwolnieni. 
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zł liczy 2,1 tys. zł, zaś przy dochodzie 
od 3 tys. zł do 3,6 tys. zł wynosi 1,4 
tys. zł miesięcznie. 

Trzebo też nadmienić, że w przygo­
towaniu jest system stałych rekompen 
sal z tytułu wzroslu kosztów ulrzyma­
nio. Trwają też prcce nad reformą rent 
i emerytur. Ma ona zapewnić bieżącą 
rewaloryzację tych świadczeń. Zakłada 
się też dalsze zmiony polityki społe­
cznej, bowiem może się okazać, że 
oprócz reform systemowych niezbędne 
będą dolsze poczynania, które zapo­
biegną obniżeniu się poziomu życia 
ludzi pozostających w wyjątkowo trud­
nej sytuacji materialnej. .. 

Jak dowiedzieliśmy się od dyrektora 
Wojewódzkiego Urzędu Pocztowego w 
Gdańsku Ludwika Partyki, poczta z ty­
godniowym wyprzedzeniem przygo!owo 
Io się do wypłaty rekompensat. Dzięki 
temu ponad potowa urzędów rozpo­
częta ich wypłacanie już w minioną 
sobotę. W województwie gdańskim, 
odmiennie niż w całym kraju, ewiden­
cję osób uprawnionych do rekompen­
sat z tytułu rent i emerytur prowadzi 
WUP a nie ZUS, co znacznie ulotwiło 
im czynności przygotowawcze. 

O pierwsze wrażenia z pracy przy 
roznoszeniu rekompensat zapytaliśmy 
spotkaną doręczycielkę Alinę Kuligo­
wską. 

- Wielu ludzi - powiedziała nom 
- było zaskoczonych, że doręczanie 
rekompensat rozpoczęliśmy już 30 sty­
cznia. Spodziewołi się ich dopiero po 
1 bm. Dla nas, listonoszy, doręczanie 
rekompensat jest dodatkowym obciąże­
niem. Nie to, żeby torby były cięższe, 
lecz po prostu musimy pokonywać wię­
cej kilometrów. Staramy się jednak jak 
nojwcześniej, jeszcze przed terminem 
plotności rent i emerytur, dostarczyć 
rekompensaty. Nagrodą jest poczucie 
dobrze spełnionego obowiązku. Wie­
my przecież, że ludzie niecierpliwie nas 
oczekują. 

• • 
Poczto i ZUS czynią wszystko co w 

Ich mocy, by przyznawanie, wypłaca­
nie i doręczania rekompensat odbywa­
ło się jak najsprawniej, Wzmogły tem­
po prac i wysiłek. Ludzie zdają sobie 
sprowę z rongi ich zadania, lego waż­
ności dla społeczeństwa. 

ANDRZEJ ŁUKASZEWSKI 

Jest wiele powodów, oby budować 
samoloty bez okien. Uważa on, i:!: brok 
iluminatorów (okien) w samolocie 
zmniejsza natężenie hołosu w pomiesz 
czeniach dla pasażerów i obniża wio­
sny koszt samolotu. Ponadto bez okien 
kadłub somololu jest bardziej wytrzy­
mały. Przedstawiciel wspomnianych za­
kfad6w lotniczych podkreślił, że biorąc 
pod uwagę wysokość lotu i szybkość, 
jaką rozwija somolot, można z co!ko­
witą pewnością twierdzić, że posożer 
i tok nic nie widzi przez iluminatory. 

Zamiast iluminatorów no pokładzie 
samolotu przewiduje się, że do oporć 
foteli lotniczych zostaną wmontowo;1e 
ekrany telewizyjne, przedstawiające pa 
noramę terenu, nod którym znajduje 
się w danej chwili samolot. Obraz bę­
dą przekazywały no ekrany kornery te­
lewizyjne umieszczone na zewnątrz so 
mo!olu. Pasażerowie będą mogli zoba­
czyć przestworza nieba tylko z kabi­
ny pilotów samolotu odbywającego 
rejs. 

PAP 

Amet"ykańsko gazeta „Newsday" 
nazwala program ,,żeby Polska była 
Polską" beznodziejną propagandą, 
podkreślając, że byto to swois1o mie­
szanina show-businessu i polityki. Ga­
zela wyraziła obllfzenie, że na tego 
rodzaju spektakl roztrwoniono ogrom­
ne sumy z kieszeni podatnika ome­
rykońs,kiego. 

Audycja „żeby Polsko byto Pohl<q" 
została zreolizowona przez omerykoń 
ską agencję łączności międzynarodo• 
wej (USICA). Wiele pisano już o po­
wiązaniach tej instytucji z CIA i FBI. 
Doniesienia, jo'<ie nodchodzq ostol­
nio z Indii, rzucają nowe św,otto na 
dzialolność USICA. Jak podaje kol­
kucki tygodnik „Sunday" tylko w 1980 
r. oddział USiCA w Indiach przezna­
czył no wspomogon'e dziotolności wy 

Agenci parokrotnie zastawiali pu-
łapki, ale herszt, jok i jego kurierzy, 
za każdym razem zdołali ujść bez­
piecznie. Dopiero ostatnio na jednym 
z afrykańskich lotnisk urządzono zo• 
sadzkę, która pozwoliła na ujęcie 
dwóch członków bondy. Wieili oni ze 
sobą nie tylko gotówkę, ale także 
dokumentację i matryce, ponieważ 
wiośnie jedna z wytwórni banknotów 
przenoszona była do kolejnego kraju. 

Gangsterzy załamoli się w śledztwie, 

Zdyskwarlikowany lek 
I 

nnlynowol orowy 
,,New Englond Journal of M!'ld1cinP,'· 

opublikował report na temat dzicilonia 
lansowonego od pewnego czas·J „re­
welacyjnego" . leku przeciw nowotwo­
rom, stosowanego przez lekarzy 
zwolenników „metabolicznej" leropu 
chorych na raka. 

Raport zostoł oparty no wynikach 
doświadczeń, którym poddano stu 
kilkudziesięciu ochotników wybranych 
spośród chorych, leczonych na różne 
formy roka w zaawansowanym sta­
dium. W wyniku eksperymen1u 85 
proc. pacjentów, którym pod:Jwano 
nowy lek wzbogacony witaminami o­
raz enzymami trzustki nie udnlo się 
uratować, zaś u pozostałych nie 
stwierdzono widocznej poprawy. 

Letryl, inaczej amygdalina Jest 

związkiem organicznym wys!ęp1.1jącym 
w nasionach gorikich migdałów i nie• 
których drzew owocowych, m. in. 
brzoskwiń, wiśni, jabłoni, nodo1ącym 
im specyficzną gorycz i orom.::lyczny 
zopoch. Lek został zatwierdzony do u­
żytku początkowo w 27 stanach USA, 
następnie zoś zalegalizowany w C'l· 

lym kraju. 
Według statystyki National Can-

cer Institute, pod egidą którego były 
prowadzone badania, ponad 70 pro­
cent Amerykanów leczy się aktualnie 
amygdoliną, która poddana hydrolizie 
względnie dzio!oniu pewnych enzy­
mów, rozklacfo się na glikozę, ben• 
zalhedyd I cyjanowodór. Lecmicze 
działonie amygdaliny ma m. In. po­
legać no przetwarzaniu się tego 1wiq-

zku w cyjanowodór, jak zaś wiado­
mo, wodo wytworzona z gorzkich m;. 
gdalów znano jest z właściwości le­
czniczych. 
Wstępne wyniki studium prowadzo­

nego pod kierunkiem dr. Charlesa 
G. Moertela z kliniki Mayo opubliko­
wane zostały po raz pierwszy przed 
kilku miesiącami podczas dorocznego 
sympozjum .Amerykańskiego To""orzy­
stwa Onkologii Klinicznej w Wo51yng­
tonie. 

Obecnie opinia to została potwier­
dzona, zaś rezultaty doświadczeń niol 
wykazały żadnych dobroczynnych elek 
tów działania amygdaliny lako poten­
cjalnego leku w terapii nowotworów. 

PAP 

Ze wstępnych obliczeń w,nika, ie 
przestępcy zdołali rozprowadzić co naj­
mniej kilkadziesiąt milionów dolarów 
w walutach różnych państw. (opr. m) 

±?OC AMIA f 

Polscy armatorzy 
(Dokończenie ze str. 1) 

kq osirożnościq - licząc się z kosz­
tami - zlecają zakres proc tok przy· 
remontach rocznych jak i kapitalnych. 
W związku z tym dyrektorzy stoczni 
przewidują po spełnieniu wszy„tkich 
zapotrzebowań remontowych polskiej 
Iloty wygospodarowanie pewnych mo­
cy produkcyjnych, które pozwolą na 
dodatkowe przyjęcie do remontu wie­
lu obcych statków, Tych ponoć nie 
brakuje. 

W 1981 roku nasze stocznie remon­
towe „wykurowały" ogółem około 700 
jednostek pływających I pnnod!o 
pr~eprowadziły kilkanaście tysięcy do 
raznych napraw w tzw. remontach 
międzyrejsowych. Branżo remontu 
statków byto w pełni dochodowa i 
plan zysku wykonoła w 117,2 proc. 
WszystKie stocznie rnkończyly minio­
ny . rok po roz p · erwszy bez: strat. 
Noilepsze wyniki i najwyższy zysk do 
skorbu państwa odprowadziła Szcze­
cińska Stocznio Remontowa, <1 rajw•ę­
kszy pos,tęp w gospodarowaniu odno­
towała Morska Stocznio Remontowo 
w Swinoujściu, która po raz pierwszy 
od 10 lo1 nie przyniosło strat i rok 
1981 zan:iknęl<J z min'malnym zys4<iem. 

Obecnie po-Is.kie stocznie remo-nto­
we . zab'egają o uzys-kanie prawa do 
D?P•sów dewizowych z oplot Z<l::J"1 · 
n1cznych armatorów w 'celu zdobycia 
lu':d~szy na_ import r.'ezbędnych :q­
śc1 '. materiałów do prowadzenia nie 
z~kłocon_ych usług remontowyct, stct­
kow kraJowych ł zagra.nicznych w ,,_ 
mach _s<1mod~ielnej i somofinonsują­
eo.] s·ę dz!<llalności gospodarczej. 
~otychczosowe oczekiwanie na limity 
importowe ogromnie utrudnia dziolal-
ność produkcyjną. (wś) 
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Głowica mola zniszczona jest co najmniej w 70 proc. 

(Dokończenie ze sir. 3) 
richtendienst wywiadu republiki 
federalnej. W kartotekach zarejeslro­
wo no go pod kryptonimem „Gustav", o 
jako taki wyspecjalizował się on w 

, pracy wśród politycznaj emigracji 

I polskiej na Zachodzie. Sieć BND, tego 
dziecięcia • I małżeństwa Abwehry 1 
zagranicznym wywiadem SS, zdąży/a 

I się przez trzy dziesięciolecia rozciąg­
j nąć. no obie połkule. Carl Gusta! 

l Strohm wjmował w tej sieci ekspono­
vrnne m11::Jsce. Był, rzec można, tqgim 

j pająkiem, a ponieważ zajmował się 

I sprawami . polskimi, wypadałoby go po­
równać do pająka krzyzaka. 

Do jego obowiązków należało rów­
-I nież kontaktowanie siq z odwiedzojący-

1 mi RFN opozycjonistanii z Polski. Gdy 
przeciętny obywatel polski musiał de­

j brze w „dekodz:e rnkcesów" nabiegać 
się za byle jakim paszportem, ich 
„wycieczkom" pod p'.lzorcm zwykle 
„naukowym" o1bo „kulturalr,ym" nikt 
,akc:ś S!)!,:jal:1i2 nie prwszka:Jzal. Dzia 
fo siP. to~ no tej ~cmej zr:!od:'.~. no„ 
które>j tak sroao trop:or.y w opisie 
S,,::;hma orz2z toj ,1ą policje Kuro, 
pc-trclfił s,:o!,ojn:e k;erować dz'ałonio-

1, mi korowców. S1cze9ólnie ciekawą im­
Fol. M. Zarzecki . prezą, w której Strohm uczestniczy/, 

i było tournee po RFN Leszka Kolakow-zn ów zn •iszczone przez morski· z· YW„IO "';sk;ego, korowca honorowego, wraz z j ' Adamem Michnikiem. korowcem rze-
czywistym, rokończone sławnym wy-••••-•------••------•--••---••••••••••----•---mi-- stępem obu no łomach neohitlerow-

I 
o oekie 

O pięknie pejzażu skutego lodem morza nie trzeba nikogo p rze­
konywać. Podczas niedzielnego spaceru w słoneczny spokoj ny porn­
nek, do woli można przyglądac się dzikiemu ptactwu l za<'bwycać ti­
mowyml rzeźbami zastygłych tal oraz odgadywać niezwykle kntał­
ły, które przybrało oblodzone molo, przr odrobinie wyobraźni moi,u 
1 nich ud<'zytać grozę sztormów, które nie tak dawno mą<'ilY w ody 
Bałt~·ku. 

A plażę przychodzą jed­
nak nie tylko spacero­
wicze. Wiele osób zaJG· 
tych jest... piłowaniem. 
Tną dobyte spod lodo­
wej skorupy belki i des­
ki. Rozbijają całe kawa­
ły se~mentów, wyrwa­
nych przez szkwały z 
mola. 

· - B\'!y już dwie na­
rady na ten temnt -
oo\, ,edział d,-rektor 
Prz.- i~i<;biorstwa • Dróc: • 
Zieleni w Sopocie ::\la-

rian Swistowski. Najbardziej 
ucierpiała ~lewica mola. Jest zni­
szczona w co najmniej 70 proc. -
Fale zniosły też osłonę bocznej ost­
rogi .oraz duże od_(jnki dolnych po­
mostów. Cala konstrukcja mola zo­
stała naruszona. Niełatwo będzie je 
odbudować. 

- <'zy zdażyeie przed sezonem? 
- Glównvm wykonawca napn,\v 

jest Hydrotechniczna Spółdzielnia 
Pracy „Spclwnr". Do 15 maja m,i 
wyko!1,H< rer.1ont cc:ści żcduc:o\\·ej 
by mo;:!~· doń cumować statki 'bial" 
floty. 

ł 

B-rygoda Antoniego Gruby przy wbijaniu pall. 
Fot. M. Zarzecki 

ola 

skiej gazety „National Zeitung", 

T AK pochlebna prezentacja Ku­
ronia no lamach „Die Welt" 
przed opinią publiczną RFN, nie 

, jedyną zresztą, gdyż reklamę zaplano-

1
. wano szeroko na wszystkie środki 

masowego przekazu, było wynikiem 
przyjazdu Niemca do Warszawy właś­

, nie w polskie „gorące dni". Jak napi­
• sal, siedział' naprzeciw Kuronia „w je-

• J go niewielkim mieszkaniu", z czego 

I wcale nie trzeba wnioskować, ii pa­
trzyli sobie obaj w oczy tylko u Ku-

- Jak w iadom o od kilku lat wla- ronio. ZoS!~wmy na r~zi? . innych. O 
dze m·ia•. •a t j k nce cJ·" czym w koncu rozmaw101! 1 z k,m, mo-,, rozpa ru ą ·o P „ l'b , • d k , h b · d · 
pnebudowania lub w,·budowania g I ysm.y się oszu ac c Y a Je yn,e 

• • • • "ś w archiwach BND w Pulloch. 
nowe~o mola. P ;sahs my o tvm on~1 T t • • .. . lk 
na !~mach „W.W.". Czy to: ie zni- u a,1 zos wsp?mn_1Jmy Jeszcze ty o 
szczenia sa, tak duże, nie przem:i- 0 dwoch, ro~zeJ m:ędzynarod~wych a-
11 ia 7a wprowadzeniem w Życie ktb- spek_loch, kto_re Strohm ~ech.ciał uwy­
rl'ęoś z tvch projektów? pukl,ć w __ sweJ ta½ . frapu;~ceJ kares• 

- :N'a idalej do końca maja do- pondencJ_1 _ze stolicy Polsk, .. 
wiemy się o tym po uzyskaniu eks• Co n1e1oko nasu~alo s,ę w rozm<:• 
pertyz Biura ·Projektów Budownic- wach samo przez się, to natu_raln1e 
twa Morskie0 o. l\foim zdaniem pr~?lemotyka. polsko_ ~lemie<:ka. 

~S . . . t ć Strohm w zw1azku z n,ą napisał: ,.Po-
zaznaczyl ~{. w1stowski - me s a wiedz" I • t ie· (t K ') · 
dzisiaj niko~o na realizowanie fan- ·. ,a . m, a zł: zn. u_ron , ze or;o• 
tastvc.znvch wizji. Trzeba patrzeć w,a~a s,_ę za z1,>dnoczen,;m Niemiec, 
realnie ( dokładnie policzvć wvdatki. p~n,ewa; wtedy '.o/ska m'.olab~ wresz­
Chcac odbudować molo :.V je~o do- c,_e wspolną gromce z kra;em niekomu­
tvchczasowym kształcie dla potrzeb 01Sfycznym'. dem::hotycznym I wiele 
· • 1 . l • • . • ~~, m rzeczy moznn by/oby przeorowadzić lot remon.u na ern.ooy zuz,·c ,_;:, • • 1 ~- • -,- · d. · ,, 
sześc. drewna o rai 4~0 ·s?.tuk pa li wiei, cr..:,e fes I cno z, o rozwoJ we-
14-16 ' . dl , . T d' i•1r,e,rzny • -me.rowe1 uc:os~1. a we ,e R ., . ,. 1 " 
obecnych szacunkó\v. Z pewnością z~czyi~isc::,e „ro:wo, w.e":'nę rzny 
liczby te znacznie się zwiekszą, gd:: • orze?•eqo ~y ~n?cz,ii~ !:itwieJ, trze~., 

· t · ł I d d l • · I bo"J1em w,edz:e,, co akurat Kuron,c,, 
wiosną s op:-na e o y o s 0111ą me- i , 1 • •, • ,. . • , 'd b · ·t k' N" + t < rec~v o. ,,.r,1.c,c1n r.cro-•;cow w rnk,n 
w1 oc:~ne o ecnie us e: 1· ies.e {••cach· nracv- I 'eh ,vzvkle;c,n,e s:e c!n 
do teJ pory n~kt me .1est w stan.~ i• st,,,'ku"acv~h r.:.- n·2 no,,:,, rf · "' . 
zagwarantowac dostaw drev,ma 1 · , · Y • • :?0 zie.:n 

,· p dt d d - . t lk d nvch rernltoto".1. S,ora czesc kom,•e• pa,1. o::a o o aJmv. ze v o o • • -~ h 
1975 r. mfJlO przyniosl~ lqcznie mia- i 10·•, strai cwvc wproSI re?•tc,nowola l 

stu 35 mb zł strat. Tego,oczn:v re-! ~f~,~~~n.vch. uslu_a w sll•~;nv1;1 przy: 
l l . 1. d t h i .. , L,_,,,.J, ze c, no ooo. ~'" Mon, mont p0c 1 ime. IC? .. ac wg o yc - hl"· • 1 ,J • I d • b ,, · :· b. ,-1 • -

1 , t d . l •Z':l 1, m.o._. :,, 1.1 ..,,,, z "'C" om, o ... z 
cz.asowvc,1 c 0 r. ~wo e rze u ~o n:1.1- .. ,c,,,..mi na wz6• G" ł G • 
mniej 40 mln z!. Całkowitą odbudo- ~ .. ;..,.- ·, ."r.ero rc:0 - m1.a1a-

.. d . · • I • ,; " r,rz"'«'.lorzoc 1m po~·,aa,, o.e o 
wę mola w konstrukc.11 re\, mancJ rf!:'nc,• ,i, • •~ r', 1 1 „ h 
z uwa~i nn tak wvrnkie koszty,• 1. • · ~v · _ror .. 0 ·' w_ a,_,nyc u-

.. , . , . · • ;. • f-iront, ... ,.~. n ezbvt rn~lugu:o na zo11fc,. 
nrzviąc więc na,ezy za meuzasa~- l n" p ,., , . f • · k; 

. - · ~ "'""· $":''" orP'i\'('.),ucv:r,e rnz~'=V, 10 , ... 

n1:::0ż punktu widzenia ekonom li! '.'11 _'Ze''"'O"'ol;, _rie,. ~cb'łv ż„d~e"".l wro 
na.jle--szym rozwiazanic:m h)·loby I •en·c, no r-1:tV'N,<i_ach rcbotnkzv,h. za: 

y • • •• •• I hnrto"Vcnvch <e•~•& no pronanondowe1 
w o-:ole zl;kw;c!owac mola. '.I.ie mo- . . ·. ·· . · . r • • . , ł . ~ <~r~·.!J1~ kucn... 1.ri,70.ao t,•'i::c.P=.,ew1czl"J 
1.em:v ~u: Jl'rlnak k1erowac wy ączme 1,r , , i, · K"R · .- < - , 1 . · · 
aspc-kten1 konomic~nvm... i . ~Z\',O''r ~ ..... ~, '~. 0 s P.. ~;itymowo-

- ... lee: trzeba "n brać pod uwa-1 1'· .,•,c~'e n·e rcbi -a _wro•e~ ~- 1:ze~!o . ~ . . . I "~ cm•ast orfr•11c:orc :o z n1.,,-h.,r:o 
ge. Sączę, ze naJrozs?.dmf'n;:y:n r .. •t-~ ,~ ., : 1 ., • " -d • 1 I; . -·- · , t. . l l\l S · · " ,_m. n,,z, .. ,.« oniarze zrn o 1 
\\ 'J>c_,em - K_on :, nuo\\a. ' · ,~lS· 1,J•p.;~:. ,.,, ... l,,:fo;e n-lrfo im ,:.,.. orzeb:e. 
tow~ki - będzie w-.ko:1'1.!1le zu,-,c.me , '·n • 1 • I L d b • k t 1 .: • • - 1 I f?f"loc;, • n.c!'.~ w ~r:riv 7. o 'Nw'l.'ln~ nl.'l 
no\\·" .1 ons ru:<:cu nc~neJ P'O,a z I b-,Mrc, 1, •1, 1· ,.i k ·t , • · 1· • , ,· . .., · • rlvlne ~ , r-. . '"'r;,eri 1 r,, .c om, e _ow 
ze oe\'J za-;. n„al,lonnv .1. l I ~• .. ,.:L-r.wv'"'h. K11rc,'1 ~c11•':1~,:i !=::i.a. bi~....tnv. 
p?mo: tv na_le~~:?b:--: zostav~yl:'1 dre\.V- .,.,,Jv-. •hvt c-rod,., iPt10 ludzio ~~v~7t,t; t-,. 
mane. 0czy\\:1sc1e 1:~t to t,.ko su- kle <,,., .. ,,,: . .Jut wv nos tok n,,. br"ń-
gestrn D~cyzp rnl-ezy do władz:. ,-·,. ,.,.,:1ectei .-,hr"n!my się sami". Ce-

,. * ,~,_,..,T; "'' t·1m oórn:cy. 
Prz,·glądaliśmy się pracy kafara Gdvbvż wi<"c toł( powstała naraz 

\\·bijającego pale w piasek plaży. tcl<n w<oó!no crrwico ze ziednoczoną 
::\fole:n opiekuje s;ę 8-o-,obowa bry- n; 0 m:e~ka republil,o „ni!'kolT'uni~tvcz­
E(ada Antonie;o Gruby ze ,.Spe lwa- nn i d~mokrotvczno", soozo której· to 

(Dokończenie na str. 5) 
aranicv wvchvnelyh,• naraz tvsioce ta­
kich Striihmów... Tylko kroczek, tylko 

ce• SWtłl Wf• ftM& e·tw a ee&·w-eeesc ..mu.®WWWil BWWWWWWB:WWWW .. 
WIĘKSZENIE wolnego 
czasu oznacza zapotrze­
bowanie na atrakc:v jne 
i pożyteczne oferty jego 
za~ospodarowania, zwła­
szcza chodzi o oferty 
dla dzieci i młodzieży. 
Jedną z nich może być 
modelarstwo jako 
maisterkowanie dla po­
czątkujących i jako za­
jęcie sportowe dla po­
siadających już wpra­
wę. 

. Uznanie modelarstwa 
za sporty techniczne nie zmieniło 
faktu,. że nadal jest to zajęcie wy­
łącznie dla upartych, zdecydowa­
nych inwestować w to przedsię­
wzięcie wiele czasu. Budowa mode­
lu bowiem. a potem przygotowanie 
się do zawodów wymagają zdoby­
cia odpowiedniej wiedzy i umiejęt­
ności, a także wprawy w kierowa­
niu konstrukcją. Inna sprawa, że 
uzyskane wiadomości przydają się 
potem w szkole i życiu. 

Nie brakuje więc cierpliwych en­
tuzjastów wypraw w świat minia­
turowej techniki. Wtajemniczeniem 
w jej -arkana oraz organizacja spraw 
dzianów - pokaZÓ\'V i zawodów zaj 
mu.ią się modelarnie Ligi Obrony 
Kraju. Ogniwa województwa gdań­
skiego uzyskują w te.i dziedzinie 
wvsoka ocenę. 

'Efektv ich ivacy znajd u ia od­
zwierciedlenie m. in. w ogólnopol­
skim współzawodnictwie, obejmuin­
cym wyniki osiągnięte na zawodach 
strefowych i centralnvch. 

Ponownie na I miejscu w kraju 

odelarskie prop zycje 
dla wybrzeżowych majsterkowiczów 

O zwycięstwie zadecydowały punk 
ty - 3950 - za wyniki w grupie 
modeli pływających. W tej ka:egorii 
w klasyfit:acji ogólnej modelarze 
wojev.;ództ-..,:a gdal'iskiego wyprzedzi 
li kolegów w -pcznańskiego, a junio­
rzy zdobyli pierwsg lokatę pokonu­
jąc rywali z koszalińskiego. Także 
w klasie modeli lotniczych prowa­
dza reprezentanci Gdań,ka przed 
Katowicami. Natomia~t na dalszej 
- si0dmej pozycji uplasowali się 
modelarze gdańscy (juniorzy rów­
nież) w ka.te'-!orii modeli kol0,.•.":•:h 
w których czołówkę stanowią ··za­
wodnicy z Lublina. Katowic i Tar­
nowa. 
Tytuły mistrzów Polski w minio­

r.ym roku uzyskali w kate.c:orii mo­
deli pływających: Sławomir B ur~­
CZ}"ttski, RJ·s7,ard Gosz, CTrzeiron Ku­
kowski, Piotr Pawlowi<'z, Piotr .Pli ­
c:hta, Stanisław Stenka i dwukrot­
nie - Gn~slaw Suwalski \f klasie 
żaglow~·ch F5-10 i F5-M. Natomiast 
na centralnych zawodach Jotniczy~h 
pierws7.e mieisce zajęli: Krzys2tof 
Dzięcioł, Józef Jawor5ki. Piotr Li­
stcwnlk i Waldemar Plil'hta. 

Dwór·h zawodników z Gdańska -
Grzes!aw Suwalski i .Tacek Cent­
kowski wchodziło w 1981 r. w skład 
kadrv narodowej w modelarstwie 
plywajacym. Ubiegłoroczne wyniki 
zadecydują, kto uzyska teraz pra\\'O 
reprezentowania barw Polski 11a 
arenie międzynarodowej. 

LOK. Podkreślono potrzebę dążenia 
do rozwoju wszystkich rodzajów 
modelarstwa. Łączy się z tym ko­
niH:zność przekształcania istn;eja­
cych placówek w modelarnie wielo­
branżowe. Dotychczas bowiem 
mimo podejmowanych już wcześnhij 
starań - najczęściej prowadzi się 
zajęcia tylko w wybranej dzied1.i­
nie, zaniedbując szkolenie lub choc­
by popularyzację pozostalvch. 

~ajba rdz'ej poo;.zkodov:ane było 
do niedawna modelarstv.;o kołowe 
Choć już w ogólnopolskich zaw.:>d,1th 
w ub. r w kategorii modeli koło­
wych s1)alinowych, zespołowo mode­
larze Morskiej S'.',I w Gdyni zdobyli 
tr7.ecie mi<'jsce. 

Tworzenie ofrodków oferujących 
różnorod,1e formv. umożliwia v:szv­
stkim zaintereso~Nanym zajęcie ;ię 
najbardziej im odpowiadającym ro­
dzajem modelarstwa w placówce 
n".jbliższei miejsca zamieszkania. Z 
nropozycji modelarni mogą korzystać 
wszyscy chetni. Ostatnio w ,t;i.lvch 
zespołach uczestniczy ok. ty,iąca 
modelarzy. 

tuje wymagany regulaminem modei. 
Wiele taidch spotkań odbywa się 

pod patronatem „Wieczoru \Vybrze­
ża", W maju o puchar naszej gazety 
walczyć będą majsterkowicze, któ­
rzy zbudują modele żaglowe swobod 
ne, Wcześniej - w drugiej połowie 

dwa, a już sto nęliby, gdzie trzeba. 
Ze tak bywało w historii Polski, Kuro• 
nia nie interesowało. On spogląda/ w 
przyszłość. 

Postawiona przex Strohma, a wy-
pływająca 1 ust „koordynatora pol­
skiej opozycji" teza stanowiło - jok 
by o niej nie sqdtić - oczywistą ofer­
tę Kuronia pod adresem tych wszyst­
kich kół politycznych w RFN, którym 
Polsko w jej obecnym kształcie ustro­
jowym i terytorialnym, sprzymierzono w 
dodatku z NRD, było nienawistna do 
cna. Warszawski rekonesans Stroh­
mo wskazywał teraz jasno, komu nale­
ży siać wsparcie, oby prag nienio prze­
obroziły się w realia. Pod tym wzglę­
dem relację specjalnego wysłannika 
.,Die Welt" określano w RFN jako bar­
dzo interesującą. W gruncie rzeczy nie, 
wiele się ryzykowało, stawiając dyskret 
nie na konia, molo wymagającego, a 
już nieźle wytresowanego w antyko­
munizmie, 

'l jeszcze jeden passus w publi­
k) kacji „Koordynator w Polsce" 
L ten Jednai.e b1,ł już swkuj,1cy 

T,cbt brzmiał nast~pu;ąco: .,Lewico• 
wiec" Kuroń jest oczarowany papie­
żem. .,Jon Paweł li jest naszym czło­
wiekiem - powiedział. I nie miol prz) 
tym no myśli jedynie przynależności na­
rodowej". 

Rzecz jasna, ie Kuroń mógł pleść 
co mu tylko ślina na język niosła, doi 
się rychło poznać szerzej w roli roz 
gadanego mitomana, aż ludzie mdlel: 
na solach. Że jednak Strohm zdecydo• 
wal się wydrukować takq brechtę, mu• 
sioło za.;tanawiać, a także wywołać 
protesty. O co mu właściwie chodziloł 
To było dopiero pytonie, gdył szuler 
polityczny tej miary, co Strohm niE 
zwykł niczego pisać na oróino. 
Swoją drogą wart~ zou.;._.azyc, j~~ 

byle znak piśmienniczy może, gdy gc 
się tylko użyje w odpowiednim mo• 
mencie, nadać swoistą wymowę sło­
wu. Użyte w odniesieniu do Kuronia 
określenie „lewicowiec" Stróhm ujqł 
wiośnie w cudzysłów. To wystarczało 
za komentarz. W Polsc;,e Kuroń zgry­
wał si1t na lewicowca colą gebą zwla-
5zcza w sierpniu raku 1980. 

W Polsce na publikację Strohmo w 
panującym wówczas ogólnie zomęcie 
nie 1wrócono należnej uwagi, dopie-
ro później ją wspomniono, frogmento­
rycznie zresztą. Sam Kuroń używał jej 
ponoć za coś w rodzaju czeku oroz 
reklamowego anonsu, ciekawe Jednak, 
że nie ustosunkowywał się do zawar­
tych w niej treści. Przemilczał jq zwyczaj 
nie, gdy no przykład w innych przy. 
podkach gdy mu coś w opisach nie 
odpowiadało, ponos;/y go nerwy. Zw/a. ,i 
szcza publicznie demonstrował to z to• 
lentem aktora. 

Tak włośn,e stale się z publikac;c; 
'i'egfr!edo K~ge!franzo I tygodn,kc 
.. Der Spiegel". 

1[.7 OGEL"RANZ trafił również do 
il .... mieszkania Kuronia, nastąpiło 

to jednak już po zowa,c:u po­
rc-zurn'enia w Gdańsku. Gospodarz po­
wród był właśnie I kró\kotrwołego a­
resztu, gdzie go oczywiście troktowo­
no na specjalnych prawach. Niem'ec 
1Jjrzol twarz promieniejącą, znikneły : 
niej troski. co pilnie zanotował. Tra• 
fi n:eźle, gdyż w mieszkaniu został 
cale !owa rzystwo: ., ... dysydenci, przy­
jacie!e, dziennikarze". 

Kogelfronz tok przekorni treść to, 
czo~ych z ożywien iem rozmów no te­
mat ostatnich wydarzeń, dojąc kolej-
ne świadectwo podłożu gdo,1skicgc 
strajku: ,. ... Pows!anie w Stoczni im. 
Lenino zostało starannie prZ\'gotowane 
przez obecnych tom członków i sympa• 
tyków KOR, ws,oólnie z wypróbowany­
mi w strajku robotnikami. W paszcze· 
gólnych wydziałach szkolono 101Jfa• 
nych, robotników ćwiczono w źa/azne 
dyscyplinie strajkowej, uczono prze• 
dt! wszystkim tego, aby konflikt roz• 
grywnć wylqcmie w stoczni ... Groma­
dzono żywność, leki i popie,, nawiqza• 
no łączność z zokladomi ca/ego Wyb­
rzeia. Wszystko odbywa/o się wedlu~ 
hasła Kuronia: .,Nie palcie komitetów 
zailodalcie swoje!" W Gdońsku lu­
dzie KOR znaleźli równiet owego ro• 
botniko, lrtóry został wybiiaiącq si~ 
symbolicznq ligurq stroiku ... " 

JAN LEW 

MA A 

kwietnia - entuzjaści lotnictwa za­
prezentują swoje konstrukcie na 
dorocznych zawodach modeli balo­
nów na ogrzane powietr;;_e. Posta• 
nowiono jednak ograniczyć wielkość 
modeli ...:... do 1.5 metra średnicy -
kuliste, a przy dowolnych również WJ 
sokość nie może przekraczać tegc 
wymiaru . 

Ponownie wystąpiły jednak kłopc 
ty z miejscem na zawody. Dotych• 
czasowe prr,eksztakono na ogródk· 
działkowe. Wśród typowanych je~I 
pas startowy dawnego lotniska na 
Zaspie - od strony morza !_ub tere­
ny w pobliżu linii tramwajowej. A 
może sami zainteresowani włącz~ 
się do prze~lądu i typowania nowe­
go miejsca spotkań pod znakiem la­
tającej bani? Oczywiście, najwat.­
nie.isze jest przygotowanie cieka­
wych. malowniczych konstrukcji -
na uwiezi tradvcyjnych z papieru 
a także z dowolnego materiału. 

lf. l,ASZKIEWICZ 

Dzicki zapałowi wybrzeżo\vvch za­
wodników, Woiewódzki Ośrodek 
Modelarstwa LOK w Gdańsku, od 
lat przoduje w krajowej rywalizacji 
li!!i w sportach technicznych. Przez 
sz~ść lat zajmował pierwsza J0kate 
w kra.iu. Po przerwie w 1980 roku. 
gdy prze!!rał różnica 10 pkt.. pn pod­
sumowaniu wyników u biegłorocz­
nvch pono,vnie znalazł się na pier­
,vszym miejscu. Gdańscy modelarze 
uzyskali 6710 pkt., wvprzedzai:;ic oś­
rodek katowicki - 6250 pkt. i opol­
ski - 5605 pkt. Również w osobno 
notowane.i klasyfikacji junior6"· 
triumfowali młndzi m0clr,Jarz" :,:e~­
pf"'lu grlańskiego, podobnie jak w 
roku poprzednim. 

Wyniki współza wodnictw;i · anali­
zow8. 110 na o,tatn im nosil'dzeniu 
Wojewódzkiej Komisji Modelarstwa 

ZW LOK w Gdańsku należą się 
również słowa uznania za ~v,tem'l­
tyczne popularyzowanie ~oddar­
stwa v;śród młodzieży. Zna.idu.ie to 
wyrnz w przeprowadzaniu doror-z­
nych snotkań modelarskich dla pri­
czątkujących i rnrawdzianów dla 
rywalizu1ących o tytuły najlepszych 
w poszczel'(ólnych kategoriach. W 
wielu z nich v.i,rowadza się na skr6-
co:wch tra~ach kcn1<ursy otwarte. 
Startować może każdy, kto przygo-

Przygotowywanie modeli do lotu wymaga 
podmuch wiatru grozi porwaniem bolol'lu, 

dui • I clerpllwokł, gdy l:otdy 

.... M. Z411'MCł-l 

Nr Ił flf95} 
;I'•. _ .. ·.I~:-.. 

* SPORT* SPORT* 

,, Espana-82'' 

Kamei~~ 
gotowe do skoku 

Podczas losowania finołow „Es­
pana-82" pilkanka fortuna przy­
dzieliło rnprezentocji Polski do j~­
dne,j grupy eliminacyjnej zesp6ł 
Kamerunu. Przeciwnik egzotyczny, 
całkowicie nie znany naszym pił­
karzom, przez wielu uznawany za 
hJ-lbolowego kopc:uszka. 

Być może umiejętności kame-
ruf1!;1-:.ich piłkarzv c!~ 1e:n~ sq orl 
św:alowego standardu, fo.ktem 
jest, że Kameruńczycy niejeden 
raz po'<ozoli, że potrafią grać .,, 
pi~kq. Przekonali s·ę chociażby o 
tym repl,'eze.nta.nci Zoiru - fina­
liści WM-74 czy faworyzowany ze. 
spół Marnka, k~óny nie sprostoli 
Jes,polowi kameruńskiemu w eli­
miflaciach affykań,s;J(ioh, o tclr.ie 
wysoko c:e<1iooy w Europie kkJbo­
wy zespól Crvenej Zvezdy Belgrad, 

~ ,~· 
, KAMERUr.J, Kameruńska ~ 
'Republika Związkowa, poń~ 

I stwo w Afryce, nad Zatoką , 
Gwinejską. Powierzchnio ~ 
475,4 tys. km', stolica - ~ 
Jaunde. Kamerun zomiesz-. ~ 
kujq głównie ludy Bantu\ 
oraz Sudanu i Gwinei, po-\ 
nadto żyjq również w nim\ 
Arabowie i Pigmeje. ~ 

~ Językami narodowymi sq' 
~ francuski I angielski. ~ 
~ (V/EP PWN)~ 

~lóry przegr<1ł z rePfezenlaejq 
l(amefunu na turnieju w Jounda. 

Piłic;anka reprezentacjo Komeru­
~u okreś!ooa jest przez kibiców 
jako „lwy" Jedno nie ulega wąt­
pliwości - są to lwy głodne tvt­
bolu. Ta dyscyplina stała się \'I 
8-milionowym Kornerunie sportem 
nr 1, a piłkarski głód stara się 
zosooko:ć u reprezentantów tego 
kroju jugoslow '. ań~ki trern:,r Bron­
ko Z·ulic. 

„Gdy przyszedłem pracować do 
Kamerunu - mówi Bronko Zutic 
- min 'ster sportu postowi! ~zede 
mną zadanie - zdobycie pucha­
ru narodów Afryki, a:c gdy w e:i­
minocjach mislfzostw świata po­
konal:śmy Zair (6:1), nosze ape­
t~y wzrnsly - wcześniej 1rzeba 
się pokusić o awans do fnclów 
mis'rzos!w świata. Ne było to za­
danie 'niewykonalne dla naszej 
drnżyny. Z meczu no mecz gra­
liśmy lepiej i udało s i ę nnm wy­
wakzyć prawo gry w Hiszpanii" 

W kadrze reprezentacji Kame­
runu znajduje się 7 pitkorzy pro­
fesjonalnych, grających za granicą. 
Pozos!ali - to amatorzy, wysię.­
oujqcy w 16-drużynowej l'd:ze w 
Kamerunie. 

Reprezentacjo Komerun1J pref~­
ruje sty! gry zbliżony do francus­
kiego. Nic dziwnego. We Francji 

Trenują 

lekkoatleci 
Już 6-7 marca w Med:olan'• 

rozpoczynajq się halowe m-strzo­
stwa Europy w lekkoatletyce W 
Polsce przygotowaniami do nicn 
objętych zostało 12 zawodniczek i 
16 zawodników. Pojadą oni jednak 
do Wioch dopiero po uz'{skaniu 
niezbędnych minimów w odf;"ytycn 
wcześniej startach. 

Jok dotychczas, udz,ot w ME za. 
pewni! sobie tylko Jeden zowod­
niK - M. Klimczyk w skoku -, 
tyczce 5,50. Z, Hoffman w 
trójskoku osiągną! 16,41 m, a do 
uzyskania minimum zabrakło mu 
czterech centymetrów. Ponih,j wy­
magań pobiogli także sprinterzy. 

Ostotnią szansą na zdobyc'e so. 
bie prawo wyjazdu do Mediolanu 
będą halowe mistrzostwo "olski, 
które rozpoczr.ą się 20 bm. w Za• 
brzu. Do stariu w nich przygoto­
wuje się czo!ówko polskich lekko­
atletów, a ¼śród nich zawodnicy 
Wybrzeża z: Bałtyku, Lechii Fio• 
ty. Kogo z n:ch ujrzymy w ·epre„ 
zentacji Polski na ME okaż'3 s:~ 
już za niespełna trzy tygod'.1ie. 

fpd) 

W Domu Stocznio\\ca przy u~. 
Slą.s·klej w Gdyni w naibi,ż.szy 
czwartek. 4 bm. wznowione zu­
stają rozgrywki o st.achowi m'­
strzostwo Gdyni. O gotizini~ 
16.30 rozegrana zostanie d z:ew:ą-
ta runda · 

· J!!dno,cześn\e info,rmuje:ny, że 
15 bm. o tej samej goi::lzin .e m 
zako11czenie mistrzo:;tw :-11.i.lsta 
odbęd1.;e 5i' tradycyjny k..l!ejny 
turniej w grze blysitawin.:iei o 
Puchar Zari.ądu Wo-jev.•6d1.kiego 
TKKF. W tych ro~gr~.-uch mo~ 
n UCU5tniezy4 iw%3"9CY cMt?li 
IIIW\ifti. (d 

gro bowiem kifl<u czołowych p't­
karzy kameruńskich. Najoarrz,c·: 
zn<Jny - to nopas,tnik, Roger M;:_ 
Io, 'ndywk!uokiość francuskiego i 
spo!u Boslio, po.przednio grair 
w Monaco i Valenciennes . Ro,:,r 
Milla 1o pillorski przydomek. Jo 
ąo prawdliwe nazwisko brzmi ł '· 
her! Miller. Prócz Milli WP. Fra"" 
ąrają Aoudou I Paul Boho:,c , 
(w Cannes), Michael Kohc.n 
(Q,J'mper) i MCll'lin Mays (Fhonon) 
Innym p iłkarzem kameruńskim, wy­
stępującym poza krojem, jest re­
zerwowy bramkarz - Belle, gro• 
jqcy w Wybrzeiu Koki Słoniowej. 

Miłla 1o kluczowy piMcou w re­
prezentacji Kamerunu. Prócr nie 
go tu~ner Zutic liczy takie no do­
łwiadczonego J-«1na ,ierre Toko• 
ło, 33-letniego tawodflika wys1ę• 
p,1.1jqcego w zes,połe Jocksonvilłe 
w zowodowe-j l"dze pólnoenoome­
rykońskiej (NASL). Pełni on !Ll!"lk­
cję rozgrywajqcego, jest mózgiem 
drużyny. Znany w lutbolowym św'e 
cie jo~ także bram-karz Thomas 
Hkono. W· 1979 r. był najlepszym 
piłkarzem Afryki, w ostatniej kla­
syfikacji „France Football" no af­
rykańskiego pi~oua roku został 
sklasyfikowany na drugiej pozycji. 

Piłkarsko reprezentacja Kameru­
M.ł jest na no~epszej d(Oóze, by 
na s.tole rd:>być sobie wysoką po­
zycję w afrykańskim futbohi. 
Przed dwoma loty klasyfikowana 
była na 6 pozycji. Obecnie zoi­
muje drugą - za Algierią. PAP 

IX Zimowa 
Spartakiada Młodzieiy 
W pięknie udekorowanej hali lo­

dowej w Oświę<:imiu zmagania o 
~porta·kiodowe medole rozpoczęl, 
wczoraj łyżwiarze f,gurow;. Do 
wołki stanęło ok. 60 zawodniczek 
i zowodn(ków, ubiegających się o 
bury wśród sol;stek i solistów 
cra,z: w ooroch tanecznych i sµor:o 
wych. Pierw~rn popisy wykozaty 
dobre przygotowon1e, zwłaszcza 
soltstek. Bardzo d,,crze wyoadla 
reprezcn!o,ntka łódzkiego „Społem" 
Joanno Wota, obejmując p(OWa­
dzenie. Joanno Wola o!rzymało 0,6 
pkt., o na dalszycłt miejscoch zno 
lazły si,; Beota Mól - 1,2 pkt. i 
Iwona Oliwa - 1,8 pkt. (obie U­
n;o Oświęcim), Aldona Stróż (Na­
przód Janów) - 2.4 płd. i Izabe­
la łęcka (Stoczniowiec Gdańsk) -
3.0 pk!. PAP 

r o 

Ustalony został skład ek ipy '1" 

narciarsk,e mi·sirzostwo świata w 
k:inkurencjach klasy:znych, k'.ć. 
rozpoc-zynoją s,ę 18 bm. w 0:1'.J 
W pięcioosobowej e~:ipie wyst::ip::1 
lłEGACZE: Józef lusz~zek 1 

Ryszard Budx. SKOCZKOWIE: 
Piotr Fijas i Bogdan Zwijacz. 
KOMBINACJA KLASYCZNA - Sto· 
nitlaw Kawulok, 

PAP 

Niesforny tenisista 
Amerykańsk i tenisisto Jimmy 

Connor5 został wykluczony no 21 
dni z rozgrywek z cyklu Grad 
f'rix. Powodem decyzji podjętej 
przez radę te,nisa zowodoweg,: 
było przekroczen,e prze.z nieg'J 
l'Yzewid:.:io,nej regulaminem sumy 
ker nałożonych za niesportowe 
zochowa,nie. W okres,ie ostatnicr 
12 mie,ięcy ·Connors ukarany zos­
to,I no różnych imprernch korom 
w łącznej sumie ponad 5 tys. dol , 
co ou,tcmotycznie powod-uje ze. 
wieszenie prawa do uczestn-ictwc 

· w tl.ll'niejoch. PAP 

Piłkarze ręczn i 
przed mistrzostwami świata 

1 i 2 bm. reprezen!ocjo Polski 
w piłce ręcznej mężczyzn miała 
rozegrać w Budapes.zcie dwa spo1 
kaoia międzypaństwowe z zesoo• 
łem nO!'odowym g-ospodoay. Nie­
stety, w ostatniej chwHi Węgrzy 
oowołoli te mecze i drużyno tre­
nera Zygfryda Kuchty strac i ła os-
tatnią sza-nsę międzynarodc-wegc 
sprowdria,nu przed m is-trzos,twam 
świ-:140 w RFN. 

W tej sy\uocfi 
ręc21nych zbiera 
Pozooniu, gdzie 
w holi „Areny". 

kadro pil'karzy 
się ponownie w 
lnmowoć będz:'e 

Związek Piłki Ręcznej w Polsce 
posłaral s•ię, by w 1ro,kcie zgru,po­
wonia kadra rozegra-la k·ilka spot­
kań kontroln,ych. Przeciwnikorni jeJ 
będą zespoły reprezentacji Wojsko 
Polsk,ieg-o oraz pierwszoligowej An 
lo:,y Łódź. W Po.:z:naniiu · piłkarze 
przebywać będą do 16 · bm. W tym 
dniu !rener Kuchta ogłos,i os1a1ecz 
ny skład n<l X M-islrzosiw<i Swio!o 
w RFN (23. 2. - 7. 3.) . 

Pierwszy mecr mistrzns!w ro-
ffO'Oiq P~ey 23 bm. ze Szwoj­
e«;q w Hamb~J. 
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Dział garmażu, w którym produ kowar.e są lak obecni'<> poszuki'rt;ino przez k'.len!ów filety slu:,skie, c.?y s!o-
dila w marynacie... Fot. M. Z'J:..:c:ki 

Ryby stanowią jeden z niezbędnych pokarmów, potrzebnych 
dla prawidłowego rozwoju ludzkiego organizmu. Przy reglamen 
tacji mięsa i innych produktów żywnościowych, ich znaczenie 
w codziennym menu znacznie wzrosło. Popyt na świeże ryby 
oraz ich konserwowe i garmażeryjne przetwory nie dorównuje 
jednak podaży. 

zł za pu.,zkę do śledzi. Cena de­
taliczna śled,.i w pomidorach (v.i 
pusz.kę} 'Nynooi 8.50 zł, a w tzw 
cenach z.l.'ytu 7,40 zł. Skąd pr7.y 
takiej produkcji zarobić rnam~· 
p:enlądze na zaku<p ryb, opła­
cenie pracy i energii. Al!:>u po­
dajmy przykład dotyczący dor­
sza. Kupujemy go płacąc po 10 
zł Za kg, zaś przerobionegv sprze 
dajemy po 15 zł za kg. Wca!~ 
nie zarabiamy po 5 zł na kilo­
gramie, bowiem do wyiprv<luko­
wania I kg przetworzonego do,r­
sza musimy r;użyć 1,8 kg SI.Lr<,· 

wej ryby. Na.sz koszt własny 
wY1)ro<lukow;,;nia 1 kg przct\,.•o. 
rzoneio dorsza wynosi pny tym 
35 zł. Odejmując tę sumę od ce­
ny zbytu, otrzymujemy ?O zł 

·,trat na 1 kg ryby. 

RZED kilkoma dnia­
mi odwiedziliśmy Za 
kłady Rybne w 
Gdańsku, by dowie­
dzieć się o możliwoś­
ciach zwiększenia pro 
dukcji. Interesowało 
nas, czy tylko brak 
rąk do pracy o 
czym przeczytaliśmy 
w ogłoszeniu oferują­
cym kobietom natych 
miastowe podjęcie 
pracy w dziale kon· 
serw - jest jedynym 

oi;(raniczającym to czynnikiem. 
- Blisko 20 proc. załogi - wy­

jaśnił dyrektor ZR inż. Tadeus7, 
Pytkowski - odeszło na tzw. 
wczesmeJszą emeryturę. Mimo 
te.go cały czas pracujerr.y be1-
przestojów na dwie zmianv. W 
minionym roku wyprodukowaliś­
my ok. 20 mln sztuk konserw. W 
„tlustyl'h" latach przekraczaliśmy 
liczbę 35 mln. 

O ~ul;:ces, rh produkc::inych 
11:dańskich ZR - poza własn,1 
pm.cą ·i orc:anizacją - decydują 
trzv zasadnicze, zewnętrzne czvn­
niki. Najważniejszy_ z nich to ... 
opakowania. 

- Wyspecjalizowaliśmy się -
powiedział dyrektor - w robie­
niu konserw z takich gatunków 
ryb, które nie nadają się do prze 
twarzania w irmci formie. Na­
szym specjałem firmowym są 
szproty w oleju. 

Nie był 'to wybór przypadko­
wy. Otóż świeży lub wc;dzony 
szprot nie może być dłużej prze­
chowywany i ma o wiele mniej­
sze wartości odżywcze od konser 
wowego. Badania instytutów żvw 
nościowych dowodzą, że spoś;ód 
różnych gatunków ryb, on właś­
nie posiada najwięcej najbo/!at­
szych składników. Dlatego właś­
nie zaleca się, by pod tą postacią 
jak najwięcej jadły go dzieci. 

Dysponujac większą ilością pu· 
szek, gdańskie ZR mogłyby zwięk 
szyć nie tylko ten asortyment 
swojej produkcji. 

Kolejnym ważnym czynnikiC'm 
jest niedostatek komponentów, 
ti. oleju, koncentratu pomidora• 
wego, pieprzu, liści laurowych ... 
Posiadanie większości przypraw 
uzależnione jest od możliwości 
dewizowych, a te jak wiadomo, 
są skromne. 

Dopiero w trzeciej kolejności 
można mówić o podstawowym 
dla produkcji surowcu. czyli o 
rybach. Polowy bywają zbyt du­
że w stosunku do możliwości 
przechowania ryb i zdolności pro 
dukcyjnych przetwórstwa. Pro­
blem ten czeka na rozw:ą7anie 

• • 
Powróćmy jednak do sedna te­

matu oraz kwestii braku rąk do 
pracy. 

- Czy nie m(l chętnych do tej 
pracy? - zapvtaliśmy mistrza 
wydziału obróbki wstępnej Ge­
nowefi: Dłużniewską. 

- Dopiero wczo,raj ukaz,1!0 się 
o•głoszeni~ wyjaśniła rnistrzy-

Ropa 
pod Adriatykiem? 
Od kilkunastu miesięcy prowa­

dzone są wiercenia próbne dna 
morskiego w południowej części 
Adriatyku, u wybrzeży jugo­
słowiańskich. Dokonywane są 
one ze specjalnej platformy pły­
wającej należącej do jednego z 
towarzystw amerykań.skich. Kon 
trakt w tej sprawie z fi.rmą 
USA, mającą siedzibę w San 
Francisco, podpisało jugosrowiań­
skie przedsiębiorstwo „Jugopet­
rol". Prace odbywają się g!ów. 
nie w ramach kredytu amery­
kań.skie,go. 

W listopadzie ub. roku wierce­
nia po • raz pierwszy dota,rły do 
głębokości 3 tys. me,t,rów pod 
dnem Adriatyku. Poprzednie 
dwa przeprowadzone· w tym rejo 
nie od,vierty nie dały pozytyw-
nych wyników, ale uzysika.ne 

1 próbki warstw geologicznych 
wskazywnly, że Adriatyk , rn~Łe 
siknąć ropą naftową. 

ni, któ,ra już od 13 la,t pracuje 
na tym wydziale - a dz.isiaj. 
odwie<lzi!o nas 25 kobiet L „Bla 
szanki", Ponieważ są tam z.wol­
nienia, z.ainteresowały się prac11 
u nas. Mankament-em pracy }est 
wil.goć i chłód. Ma jednak te 
zaletę, źe trwa tylko 7 g0dzir. 
dzienn:e, a zarobić można w a­
kordz:e od 6 do 10 tys. zł mic-­
sfęcznie. 

Korzystając z o:Cazji, ~tdwie­
dziliś:ny r.'l\vnież inne wydzia.ły 
:\1istrz zautcnntyz'lwanej !:ni 
tzw. konserw różnych Krystyn,, 
'.\fadziąg obfaśniła nam proce.sy 
parowan:2 ryb. gotowania koa­
serw i tajnik! ich 14-dniowe;;o .. 
leżakowan:a. 

Dokła-d·nie rok temu, z uwag1 

na wspomniane na wstęp:e czyn­
niki ograniczają,ce możli.wdci 
produ-kcyjne gdań.skich Zh 
chcąc jak najszybciej zadbał o 
konsumer.tów oraz własną pro. 
dukcję, · uruchomiono dział gar­
mażcryjrty. Dziennie dostarcza 
on do skle-pów Trójmiasta ~Esko 
pólbrej tony wyrobów. M in 
salat:Ci rybne. dorsza po grecku 
i śledzia w marynacie. Spor1J 
przetwo,ćw -prz.~W·JZt się - z po­
\Vodu niedostatku O'PJ.kowań -
w puszkach po imuortowa:1.vm z 
Grecji ko-n cen trncie pomidoro­
wym. Odbiorcami sptX:5alów z;i 
są ta,kże bufo!y i shłówki pr;,:.y­
zak!adowe v:.arunek: muszq d,·. 
spcmować własnym tran.spo,tem. 

W ramach reformy cen ryby 
mleścić się mają w grup'2 tzw. 
cen re.~ulowanych, czyli wśróc 
towarów dotowanych przei pań­
stwo. O Ile bowiem w ceni: rył; 
wkalkulowano by wszystkie wy. 
datki poniesione na ich złowie­
nie, tr.ansport, przetwarzanie, 
pr~howywanie I rozprowadu>­
nie, wówczas okazałoby s:e, źP. 
ryby droższ~ są od m:ęsu. D,J 
takiej sytuacji <,czyw:sc:e mr; 
dojdz:e dzięk; dofinansowy;vania 
!)rzed1;iębiors~w pcłcwowych 
nrzetwórczych. Jest to zj;\1VL5ko 
~'.lwszechne w wielu krajach 
Przy obecnych cenach ropy 
mazutu - pc<lstawowych paliw 
dla statków - 1;dyby n:c pn. 
moc państw~. ryb;;!ówstw;i .i;tn­
bby się n:ecplacalne 

• • • 
Istnieje je.szcze jeclen czynnik, 

który wp!yw,1 na 1c-ro<lukc.ir. prie 
tworów 7. ryb: ceny. Do obecnej 
chw;E sum[\ koszt5w wl.1snych 
pwdu•k~ji ZR <lwut.:rctnie prze­
wyższa warkść wpływów uzy­
skiwanych ze sprzedaży. Przed­
sięb:crrstwo jest więc deficyto­
we. Sto,pniowo, z upływem lat 
by vnniejsz,«' deficy.t, wycofy­
wało s'ę z produkcji szere.~ nic>­
opłac~lnych asortymentów. Dla­
czego? 

Ceny ryb wzrcsł~·. Są !edn::·k 
u,tr1.ymane w relacjach 0dpo. 
wiednich do wz.r~stu cen :'.mych 
artykułów spoiywczych. Nie s.1 
1.byt drog'e. bowiem jt1ż (l7isi::1i 
dyrektor Tadeu.,z Pytkowski o­
baw;alby s'ę o stratę oopyb 
dla swo.ich wyrcb6w. Jest Jed­
nak przekonam•. że dz'ęk; refo, 
m:e uda s:ę jemu ornz kJo,pe. 
ranto:n pek(;nać czvnniki o~ni­
nicz~Jące dal.szy ro{wói pro<luk­
cli, i.e łatwiej nrzv.idzie przekr2 
czać zalcżane plany i w więk. 
szym .stc')n\u sprosta wyma.~a­
n\.om chlcnn-cgo rynku. Ni'? m.,. 

. ż.na pr:!:y tvm Z8')·om'm•ć. że w 
miarę poorawi2nia s'e 'lgólnei 
sytuacli zac,,;;,frzrniowej 1~in!c,. 
re-sowanie ryhami n:eco zrr,11leje 

- Wytłumaczę to na jędnym 
z ostatn:ch przykładów - ·,dpo. 
wiedział dyrPktoi;. - Kupujemy 
puszki od „Blaszanki" już P'> nr,­
wych cenach. Płacimy jej po 'i 

~zej lukasze;;-j I 
~...,..~---~..,._,.....,,,...,_; -·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-

Rozmowa z ministren1 sprawiedliwości 

prof. dr. SylwesJrem Zawadzkim 
-·-·-·-·-·-·-·-·-

- Los osób internowanych ci,­
gle znajduje się w centrum aaln­
teresowania opinii public1neJ, 
która wobec braku pełnej Infor­
macji na ten temat, :i:ywl się ró:l­
nymi pogłoskami. 
- Bezpośrednio po wprowadzeniu 

stanu wojennei;(o - mówi minister 
S. Zawadzki - opinię publiczną 
kształtowały w znaczne.I mierze nie· 
prawdziwe wiadomości rozpowsz.ech 
niane przez zachodnie środki propa­
gandy. Na przykład „Reuter" poda-

ł 
wal, i:i: w pierwszych tygodniach 
stanu wojennego zginęło co najmniej 
200 osób, a 1000 jest rannych, te 
ludzi umieszcza się na poligonach 
pod namiotami, a w toku przesłu­
chań bezlitośnie maltretuje. BBC z 

I kolei informowała że wielu !nterno­
wanvch cierpi na tyfus, że Internuje 
~ię księży, bije zatrz:vman:vch. In­
formacje te były calkowicle nie­
prawdziwe. 
Przekonały się o tym rodziny in­

ternowanych po ich odwiedzeniu 
i przedstawiciele Episkopatu. którzy 
wizytowali internowanych. 

Nadal jednak sa tacy, którzy bez­
krytycznie przyjmują szerzone wia• 
domości na temat rzekomego mal­
tretowania i szykanowania interno­
wanych. Otrzymałem w tej sprawie 
list od grona intelektualistów. 
Prognę z całą odpewiedz!alnościa 

podkreślić, że Internowani są trak­
towani w sposób humanitarny, a 
wieści kolportowane przez niektóre 
ai;(encje zachodnie są całkowicie 
wyssane z palca. Chciałbym też oś­
wiadczyć, że po zwolnieniu ponad 
1300 Internowanych, w dniu 29 sty­
cznia w o~rnrlk;ich odornhnien''l 
przc-bvwało 4177 osób, w tym 298 
kobiet. 

·-·-·-·-·-·-·-·-
- Opinie o masowości stosowa­

nia internowań są. więc niepraw­
dziwe? 

- Można na to patrzeć z różnych 
perspektyw. Dla kogoś, kto na pod­
stawie faktu tymczasowego areszto­
wania czterech osób w związku z 
tzw. przestępstwami politycznymi 
twierdzi!, że Polska jest krajem wię 
znlów politycznych - 4177 interno­
wanych, to dużo. Jednakże w po­
równaniu z plotką o około 30 - 50 
tys. Internowanych, głoszoną przez 

źródła zachodnie - skala Żjawiska 
jest nieporównywalna. 
Może warto w tym miejscu przy­

pomnieć, że w jednym 1931 roku za 
działalność komunistyczną osadzono 
w areszcie ponad 5.300 osób. Ci, któ­
rzy wysuwają zarzut o bezprzykład· 
nym, co do skali zjawiska, rozpra­
wieniu się z opozycją polityczną 
obecnie, pomijają liczbę osób, któ­
rych aktywna działalność polityczna 
stworzyła stan zagrożenia bezpie­
czeństwa państwa oraz rozmiary 
tego zagrożenia. 
Pragnę zaznaczyć, że zgodnie z 

treścią dekretu o stanie wojennym, 
internowani mogą być tylko obywa­
tele. mający ukończone 17 lat, w 
stosunku do których ze względu na 
dotychczasowe zachowanie, zachodzi 
uzasadnione podc-lrzenfo, że pozosta­
jąc na wolności nie będą przestrze­
gać porządku prawnego, bądź też 

Wł EC ZOR WYB RZEZA 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· W drugiej połowie •&7•· 
Ilia aałwierd:ton:, sostal ope­
ratywny plan budiet wo­
jewództwa gdanskiego na I 
kwarta? 1982 roku. Program 
ten cechuje konkretność. Wyeks­
ponowano te pnedslęwiięcia I 
zadania, kt6re dycydują • funk­
cjonowaniu poszczeg6lnych plęzf 
gospodarki. Gł6wnym ,;ało:l:enlem 
było takle formułowanie zadań 
planowych, by Ich materłallzaeJa 
- przy nledobone śroffk6w -
zapewniła mleszkaóeom woje­
wództwa zaspokojenie pn:ynaj­
mnie.i minimum potrzeb. 

Plan I kwartału woj. gdańskiego 

Z m ślq o spruwuch 
Podobnie jak na n:czeblu kra­

jowym - równie:t na wojewódz­
kim powołano specjalny zesp6ł, I 
który bed:,:!e w sposób hie:iący • 
kontrolował przebieg realizacji I 
planu, Będzie równlet koordyno- i 
wał poczynania gospodarki woje- i 
wództwa. • 

- l!I -I I I 
O produkcyjne, organizacyjne oraz ponad 12 mln kilometrów. Dyrekcja 

techniczne przygotowanie wiosennej WPK została zobowiązana do doko­
k.2.m.panii polowej. nania korekty układów komunika­

Aby zadania k! były realne _ rol- cyjnych miast w celu ich optymali­
nlctwo musi otrzymać w I kwarta- zacji. 
le niezbędne środki produkcji. Ko- Chłodne pierwsze miesiące roku 
n!eczne są również zmiany w syste- zmuszają ciepłowników do zwięk­
mie organizacyjnym: m. in. przy- szonych wysiłków. Koniec2me jest 

••-•-•-• działy środkó,v produkcji mają być przede wszystkim zgromadzenie nie-
I • • d • zbędnych ilości opału: około 50 tys. 

PERATY"'NE dyrektv- uz3 ezn1one o wielkosci skupu. W 
vY • 1 k t 1 d ton miału węglowego i ok. 7 tys. 

Wy dl~ handlu 1• usłu" war a e wszyscy pro ucenci zo-
~ " t 1- ,,, ton węgla gatunkowego. Rozpoczną 

dzl.ała.',ą,-ych na terenr·e s aną „roz 1czem z wykonania . - się przygotowania do letniego sezo-
woje\\ 6dztwa muszą u- umów kontric:kta,cyjnych. nu remontów. 
wzglęc'.niać lukę infla- W dziedzinie ochrony zdrowia i Budownictwo mieszkaniowe w 
cyjną: w omawianym opieki sporecznej szczególn:e ważne I kwartale br. powinno oddać 1064 
okresie wyniesie ona zadania, to rJoprawa dostępności i . mieszkania (ogólna powierzchnia -
około 20 miliardów zło- jakości świadczeń w zakresie pod- 51,9 tys. m kw.) w pięciu miastach 
tych Trzeba liczyć się ze stawowej npleki zdrowotnej, rozwi- województwa. W ramach indywidua! 
z.mniejszemem de.staw janie profilaktvki leczniczej nad nero budownictwa rolniczego odda-

. ,akich artykułów spo- matką i dzieckiem, rozwijanie opie- nych zostanie do użytku ok. 1,1 tys. 
żywczych .lak przetwory ki had ludźmi starymi. niepełno- m kw. powierzchni użytkowej mie­
zbożo,ve, jaja, sery, mię- sprawnymi ocr-az rodzinami wtelcdzie szkań. W tym okresie przedsiębior­
so, drób. Więcej niż tn:vmi. Ważne jest także ooorawienie stwa wykonawcze zobowiązane są 
dotychczas powinno być stanu sanitarno-porządkowego obiek umowami do przekazania urządzeń 

cukru, margaryny, tłuszczów roślin- tów s!użb:v zdrowia i leosze w~•lrn- towarzyszących w ramach uspołecz­
nych, mydła do prania, szamponów rz:vstani"' sprzętu i aparatury medy-, nioneio budownictwa mieszkaniowe­
! środków czyszczących, odz'.eży i cznej. Plan operacyjny województwa go, których łączna powierzchnia wy­
obuwia dzi~c_lęc~?• a takż~l węgla. przewidu.1e pownłanic- do 31 marca niesie 8,8 tys. rn kw. Przybędzie też 
O~ganizacyJTile i:iłowny wysr.ek. po- br. ,v:vdziałów zd:-owia i opieki SPD· 41 pomieszczeń do nauki. 
łozony . zo~tanie na spra_wlcdlrn?, ·łecznej w urzędach miast Gdańska Szczególnie ważne jest racjonal::ie 
peł_::iy 1 ob,e½tywn7. podzrnł _towa_- i Gdyni. wdrożenie nowvch zasad prowadzenie gospodarki zasobami 
rów na ryn~r: mteJskl i wrejski. płacowych w służbie zdro-ivia. a tak- pracy. W I kwartale br. nastąoi 
Reglamentacia podst~wowych grup ~ szereg poczynaf1 innego typu. M. zmme1szenie poziomu zatrudnienia 
towarów nadal będzie utrzymywa- in. liczba miejsc w domach pomocy w pionie uspołecznionym o ok. 2 tys. 
na. Lokalny przemysł przet_wórczr społecznej zostanie zwiększona o 60 osób: w sferze produkcyjnej zmniej­
ma za zadanie po~rawę iakośc_t, - podjęto decyzję o adaptowaniu szenie zatrudnienia wyniesie 3,5 tys. 
P:zede WSZJ'.stklm pieczywa. powi- koleine)'(o obiektu. Stu emerytów I osób, z tym że przewiduje się prze­
men nastąpić dal~zy rozwój prze: rencistów znajdzie miejsce na wv- kwulifikowanie ok. 1,5 tys. osób do 
twórstwa i równlez P?Prawa jakości poczynek w sanatorium „ZREMB" sfery usług. 
artykułów mleczarskich. w Sopocie w okresje od 1 lutego 

Rolnictwo przygotowuje sit<: do 1982 r. do 30 kwietnia br. Przybe- Na realizację celów i zadań wyni-
wiosennej kampanii polowej. Foczy- dz!e województwu jeszcze 100 łóżek ka.iących z racjonalizacji struktury 

i ł d zatrudnienia w myśl postanowień i 
nan a w tej ga ęzi gospo ark! pro- w oddawanym pawilonie w szpitalu założeń reformy gospodarcze.i Mini-
t,at~z;°ne są w następuj~cych kierun w Wejherowie. sterstwo Pracy, Płac i Spraw Socjal­

A q_to zakres poczynań w dziedzi- nych - jako główny dysponent Fun­
nie gospodarki komunalnej. Komu- duszu Aktywizacji Zawodowej -
nikacja r 0 iejska przewiezie w I przeznaczyło na I kwartał br. dla 
kwartale okcło 110 mln pasażerów. województwa gdańskiego środki w 
Aby było to możli\ve tramwaje, tro- wysoko~ci ok. 25 mln złotych. Dla 
leibusy i autobusy muszą pokonać poró·wnania - w I półroczu ub. roku 

O przeciwdziałanie spadkowym 
'.:'r,dencjom w produkcji zwierzęcej; 

O łagodzenie występujących ak­
tualnych trudności w zaopatrzeniu 
rynku; 

, C 
l••••••••~::i::;:•;::~z nieznactnymi slcrótam;::~;•••:~~~~~~••••i 
i 

publikacji „żotnierza Wolności" pt . .,Ci, co siali wiatr ... - ! 
Mówią ludzie i dokumenty''. Kolejne publ:lcacje t tego cyk• i 

i lu wydrukujemy w dalsrych numerach „Wiectoru Wybrze- : 
l ~~ I .......................... , ....... . .............................. .. 

Id• 

Strohma. ,.Die Welt", wy1osn11my so­
bie, należy do osławionego koncernu 
prasowego Axelo Springera, znanego z 
jawnie wyrażonych, i to z pasją, od• 
wetowych wyzwań wobec Polski. Sto!o 
się tom już tradycją, ie każdą racz• 
nicę września 1939 roku gazety Sprln­
gerowskie obchodzą w ten sposób, li 
oskori.oją Polskę o spowodowanie wy­
buchu wojny. Wygląda co roku no to, 
że Polska napadła na spokojne hit­
lerowskie Niemcy. 

C 
wydatki na te cele wyniosły ok. 4 
mln złotych. 
Zwiększenie środków stwarza moż 

liwość finansowania organizacji kur­
sów i szkoleń dla tych. którzy chcą 
zdobyć kwalifikacje do nowego za­
wodu. Z nich moi.na pokrywać rów­
nież wydatki na organizacje dod<?-t­
kowych, ekonomicznie uzasadnio­
nych miejsc pracy. Ze środków tych 
wypłacane będą także dodatki wy­
równawcze, o których mowa w ~ch­
wale 169 Rady Ministrów z 17 sierp­
nia 1981 r. w sprawie doda!kowyc_h 
świadczeń dla prą,;:ownik&w przewi­
dywanych do przemieszczeń i zmle­
niaiacych pracę. Założenia P!an~ 
prec.vzuia wiele jeszcze s~osobow t 
możliwości wykorzystywama fundu­
szu aktywizacji zawodowej. co p~­
winno przyczynić się do sprawmeJ­
szel(o przeprowadzenia całej akcji ra 
cjonalizacji zatrudnienia. 

Jest to program ski mny, prz~­
krojony na miarę możliwości, a me 
potrzeb. W tak skrótowym. jakie 
mieści sie na na~zych łamach. omó­
wieniu - nie można przedstawić 
wszystkich uwarunkowań I zale:i:no­
ści, Jakie zwiazane są z jego reali­
zacją .. Powodzenie - zależy od bar­
dzo 'wielu czynników. 

Jak widać z telegraficznego omó­
wienia sytuacji gospodarczej woje„ 
wództwa w I kwartale br. - nie 
ma wielkich przedsięwzięć tnwesty• 
cyjnych, fajerwerkowych obietnic W 
bytowej sferze gospodarki. To sa• 
ma rzeczywisto§ć... I może dobrze, 
że te~oroczny plan operacyjny 
odarty jest z ułudy obiecanek. Te 
nll(dy nie zrealizowane - PI'ZYCZV• 
niały nam więcej rozgoryczeń nit 
prawda w oczy .•. 

! Aleksandra Chomicka 
\ \ 
....,,...,.,._,~.,...._,...._ -tr. 

Strohm napisał zatem to, co w Pol­
sce zbywano w euforii rozpoczynającej 
się odnowy zwykłym wzruszeniem ra-
mion: jakiś lam Kuroń... Gdy się 
trafiło no „nawiedzonego", można by­
ło usłyszeć i chwalbę Kuronia. 

Tymczasem ten nie trodl teraz: ni 
chwilki, zdając sobie sprawę, ;l:e splot 
wydarzeń, dla Polski tak dramatycz­
nych, diet niego stwarza okazję nieby­
wałą, wprost niepowtarzolnq. sierpnia panował na Wyb 

rzeiu tęgi upal, lecz nie 
przeszkodzol on kom iteto· 
wł strajkowemu w stocz­
ni w rozszerzaniu kon­
toktów z innymi zakłada-

Po dwóch dnio<:h gotowi byli nosić go 
na rękach. I nosili, Korowcy zdowoli 
się potrzeć na to bez entuzjazmu, lecz 
z fokiem musieli się godzić. Był to 
czas, kiedy jeszcze decydowali robot­
nicy. 

Cor! Gusta! Strohm zajmował w 
koncernie pozycję wybitną, tym bor- c ARL Gustof Strohm pisał zaś 
dziej znamienna była j~o sierpniowa swe strofy o Kuroniu, wiedząc 
publikacja. Nosiło ona tytuł „Koordy- dobrze, co czyni. Formułował 

mi, JN których także juf zastrajkowa­
no. Wałęsa dwoił s:ę i troił, sam zaś 
komitet stoczniowy począł zamieniać 
się na coś w rodzaju centrali związko­
wej, by jeszcze tego samego dnia, z 
udziałem delegatów z zewnqtrz, prze­
obra,zić się w międzyzakładowy komi­
tet strajkowy, pierwszy w Polsce MKS. 
Jeszcze przed tym wydorzeniem Wałę­
sa ugiql się ostatecznie prz~ wolq 
większości swego komitetu, domagają• 
cej się zdecydowanie, jak tego pilno­
woł Borusewicz z pomocnikami, kon­
tynuowania strajku ot do spełnienia 
iądoń utworzenia „wolnych zwiąrków 
zawodowych" i prawa do strajków. 

Przekonany o slusznośel wołki „ai 
do zwycięstwo" Wolęso stanql no 
czele MKS. Zaskakiwało go samego, 
jak ogromnego „doje ludziom czadu". 

prowadzić działalność zagrazaiącą 
interesom bezpieczeństwa lub obron­
ności państwa. 

- Jaki jest zakres kompetencji 
ministra sprawiedliwości w spra­
wach internowanych? 
- Srodek prewencyjny jakim jest 

internowanie, mieści się w sferze 
postępowania prawnoadministracyi­
nego, a nie prawnokarnego, Tak 
więc kwestie związane z wyda!l.iem 
nakazu o internowaniu, rozpatrywa­
niem odwołań, wydaniem decyzji o 
zwolnieniu z ośrodka odosobnienia. 
znajdują się w gestii resortu spraw 
wewnętrznych. Dekret zobowiązał 
ministra sprawiedliwości do wyda­
nia w porozumieniu z ministrem 
spraw wewnętrznych rozporządzenia 
określającego regulamin poby-tu in­
ternowanych w ośrodkach odosob­
nienia. Ośrodki te podlegają mini­
strowi sprawiedliwoscl, a więc po­
wierzona jest mu wyłącznie realiza­
cja regulaminu I kontrola jego wy­
konania. 

Czołówka MKS intensywnie pracowo 
Io nad selekcją i uszeregowaniem po• 
stulatów, zebrało ich się bowiem co 
niemiara, kożdy zakład przedstowiol 
swoje, uważając je zo najwazn1e1sze. 
,.Majq być wspólne!" - wolał prze• 
wodniczący Wałęsa, stwierdzając z za­
dowoleniem, ie jest słuchany. Cóż, ta­
ki miał charakter. Gdy jeszcze proco­
wał w stoczni, lubił podczas śniadań 
groć w szachy . .,Jeszcze bardziej lubił 
wygrywać" - stwierdził świadek tych 
pojedynków, 

. N IKT oczywiście I całego wiecu­
jącego w stoczni gremium nie 
wiedział, ie tegoż 16 sierpnia, w 

zachodnioniemieckim piśmie „Die 
Welt", ukazał się artykuł, o właściwie 
reportaż, niejakiego Carla Gustofa 

dwóch pacz.ek żywnościowych mie­
sięcznie, i:,o 3 kg każda. Poza tym 
może dokonać w kantynie zakupu 
artykułów żywnościowych i wyro­
bów tytoniowych z.a 860 zł miesięcz­
nie. 

Internowani mogą korzystać z po­
sług religijnych. Mają prawo widzeń 
z osobami najbliższymi. a także z 
innymi - za zgodą , komendanta. 
Czas tych widzeń jest dwukrotnie 
dłuższy niż osób aresztowanych. In­
ternowani mogą prowadzić korespon 
dencję bez żadnych ograniczeń. Oso­
by, w stosunku do których prowa­
dzone jest dochodzenie. mają za­
pewniony kontakt z adwokatem. To 
tylko kilka przykładów postanowień. 
które świadc1.ą o kierowaniu się za­
sadami humanitaryzmu. Wszelkie 
zatem porównywanie losu interno­
wanych z losem więźniów obozów 
koncentracyjnych jest dla tych, któ­
rzy te obozy przeżyli. albo przejn­
wem krańcowej ignorancji, albo obu 

nator w Polsce". Autor opowiadał O zdania lapidarnie, lecz z pełnq eks­
jednym tylko człowieku _ Jacku Ku- presją'. wskazują~ wyraźni_e , człowieka, 
roniu z Warszawy. no ktorego n?lezalo stawia;. Autora 

Czego ten Kuroń miał być koordy- . tych strof mozna było uznoc ze znaw-
notorem? cę przedmiotu, albowiem wypadałoby 

,,W swojej ojcryźnie nie ma żadnej na tym miejscu _rx>wiedz!;~• że - przy­
w/adxy, żyje pod ustawicznym nadze- bywszy w .s1erpn1u osob1sc1e ~a War­
rem tajnej policji, mieszka w skrom- szowy - nie w_ystępowol J_edyn1e Jako 
nym mieszkaniu ... " _ pisał Strohm. wytrawny ~ubl1cy~ta,, reol1zu1qcy twar-

A , d k de zolozen1a polityczne Springera, ole 
Je n~ .. : , • • równieź w charakterze doświadczonego 

..... Kuron 1est Jednym z tworcow I w tajnej służbie ogenta Bundesnach­
jest silą napędową „Komitetu Obrony 
Robotników". W ubiegłym tygodniu -
podkreślał autor - stal się jak gdyby 
koordynatorem polskiej opozycji wśród 
strajkujących robotników ... Kuro6 do­
maga się dla Polski pluralizmu, nie­
komunistycznego systemu społecznego, 
i to jest dla niego celem ostatecz· 
nym". ---nabożeństw. Celebrowali je wysocy 
dostojnicy Kościoła. 

Nie oznacza to jednak braku ja­
kichkolwiek uchybień. Stwierdzone 
lub sygnalizowane niedociągnięcia 
najczęściej dotyczą takich kwestii, 
jak możliwość widzeń, opóźnienia w 
dostarczaniu korespondencji, często­
tliwość posług religijnych, szybkość 
postępowania związanego ze skargą 
na decyzję o internowaniu, poziom 
opieki lekarskiei. Na bieżąco stara­
my się usuwać te nieprawidłowości. 

- .Kto ma prawo wizytować oś­
rodki odosobnienia? 

- Są one systematycznie wizyto­
wane przez przedstawicieli resortu 
sprawiedliwości oraz sędziów peni­
tencjarnych. Wizytacje wskazu ją, że 
internowani, aczkolwiek w zdecydo­
wanej większości nie godzą się z po­
stanowieniem o izolacji, nie zgłasza­
ją pretensji do sposobu postępowa­
nia administracji tych ośrodków ani 
do warunków odosobnienia. Pozytyw 

(Dokończenie na str. 4) 

dzicć na pytanie-: jak długo trwa~ 
będzi<.' internowanie? 

rawda o internowanych 

- W interesie władzy leży, aby 
był to okres jak najkrótszy. Trzeba 
więc przypomnieć sejmową wyp'J­
wiedź generała armii \Vojciecha Ja­
ruzelskiego, iż internowani, którzy 
zrezygnują z działalności przeciwko 
socjalistycznemu państwu I złożą 
zobowiązanie, że będą przestrzegać 
porzadku prawnego oraz szanować 
zas~~Y "':'~półżycia społecznego, ma ią 
mozl!wosc powrotu do rodziny. do 
pracy zawodowej, W tym samym 
przemówieniu przewodniczący w·oj­
skowe.i Rady Ocalenia Narodowego 
oświadczył, że osoby. które nie ze­
chsa zaniechać nic-legalnych poczy­
n~n. pozostaną w izolacji. I jakkol­
wiek władze nie zamierzain denor­
tować koJ:(okolwiek wbrew· jego ·wo­
li, to jednak nie będą stawiać prze­
szkód tym, którzy zechcą osiedlić 
sic w innvch wybranych przez sie­
bie .k.rajach. Chciałbym z mocą pod­
kreshć fakt, Iż stan inte-rnowania 
lako instytucja nrzestanie istnieć w 
momencie likwidacji stanu wojc-n­
nego. 

_Pra~nąłbym na zakończenie po 
w1edzreć tak: jest rz€ci.:ą zrozumia• 
łą, że spo_łccfeństwo w różny spo- • 
s6~ odnos.1 się do internowania z 
kto:ym nrew~tpl!wie wiąże sic po­
:,v:1zna do)egl!wosć •dla izolowanych 

- Jakie w związku z łym uwa­
gi wysuwane są pod adresem mi­
nistra sprawiedliwości? 

- Przede wszystkim dotyczą one 
statusu internowanych. Otrzymałem 
np. list od jednego :,; posłów sugeru­
jący, iż regulamin pobytu interno­
wanych zrównuje ich ze statusem 
tymczasowo aresztowanych. Tym­
czasem ogólnie dostępny regulamin. 
obowiązujący w ośrodkach odosob­
nienia (opublikowany w Dzienniku 
Ustaw z 31 grudnia ub. roku) wy­
raźnie określa specjalny status in­
ternowanego, Różni się on zasadni­
czo od regulaminu wykonania tym­
czasowego aresztowania. I tak dla 
przykładu: internowany ma zapew­
nione posiłki o wartości 2600 kalorii 
dziennie I moi'..ę otrzymywać wyży­
wienie dletP.tyczne wedlu~ w~kawń 
lekarza. Przysługuje mu prawo do 

rzającym deformowaniem prawdy 
historycznej. 

- Czy sami internowani także 
podzielają pogląd co do humani­
tarnej wymowy regulaminu? 

- Jest rzeczą charakterystyczną, 
że oprócz skarg na nadmierną cias­
notę w niektórych ośrodkach, na 
oietrowe łóżka. na nie doi;:rz.ane po­
mieszczenia, nie ma - poza spora­
dycznymi przypadkami - skarg na 
niewłaściwy stosunek funkcjonariu­
szy do internowanych. 

W ciągu 6 tygodni internowani 
mieli około 9 tysięcy widzeń z naj­
bliższymi i otrzymali od nich pra­
wie 8 tysięcy paczek żywnościowych. 
W okresie świąt Bożego Narodzenia 
ponad 1705 paczek żywnościowych 
dostarc1,yll p::ze<btawiciele Kościol,1. 
W okresie do 27 stycznia w ośrod­
kach odosobnienia odprawiono 237 

nym opiniom o praktyce wykonywa­
nia internowania dali również wy­
raz wysocy dostojnicy Kościoła po 
pobycie w ośrodkach. 

Ofertę niesienia internowanym 
wielokierunkowej pomocy złożył w 
pierwszych dniach stycznia Zarząd 
Główny PCK. Została ona przyjęta. 
W związku z tym przedstawiciele 
PCK mogą odwiedzać ośrodki i udzie 
lać internowanym pomocy material­
nej, w zaopatrzeniu w środki czy­
stości i higieny osobiste.i. Zarówno 
PCK jak i Kościół udzielają pomo­
cy. zwłaszcza w postaci paczek żyw 
nościowych tym internowanym, któ­
rzy nie otrzymują żadnej pomocy 
od najbliższych. Obecnie przebywa 
w Polsce delegacja Międzynarodo­
wego Czerwonego Krzyża, która od­
wiedzih trzv ośrodki odosobnienia. 

- Czy można dzisiaj odpowie-

1 1ch rodzrn. ~estem jednak przeko­
nany. że_ ~edzie ono wvkazywać co. 
raz pełmeJsze zrozumienie że inter. 
no"YaniE: to nie akt od~etu. lecz. 
w 1stoc1e ~druch samoobrony nar0 • 

du ~rzed .. Jednym z najgroźniejszych 
w h1stor11 naszej państwowości nie­
bezpi~czeńst\"'., które mogło się skoń 
czyć .1eszc-:e Jedną tragedią narodo­
wa. A moze nawet przy nieszczęśll­
'!'Y.m zbiegu wydarzeń _ katastrofą 
swratową. 

~ly:;mch;;;~k:l ! ...... ,~....... l 
....,..,.~ .. .,, -~..,..---- .. -,,., 
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Stara kanapa może być -.dobra 

Gdy sklepy meblarskie 
stoją puste ... 

W tiez.:dei J1ytuac.H znalaLły się 
GIOOV. k.tor& w doh.e kryzy~u po­
,tanow ly umeblować włas,11e miesz 
tanie. Muszq one albo Ji-c:zyć na łut 
~ś 'a w sk!ep,,ch meb'a-rskich, 

1.de,ydCJl\1,·ać się na PO\\ ażne u­
iuc'en e swo•ch o.szC?.ędności, od 
wla aiąc na oglo • •t>-nia w ga,.!'­
h. D.atego też durż,·m powod,.e-

em v.~·6d k,:entóv, c:esLv s.ię 
ep pr1.,• u.I. Starow ejsk ej 37 w 

dyni. !!dl e 1110Li.a kup'.ć ui:ywane 
rolv. kanaov i krz.e.sla. 
W g<h r, k: ej p!acó\~ ce rozma-

,r am 1 Jedny,m z. pra<:owni,ków, pa 
nem Adamem Oehmańskim. 

- W t.b'e!!łym roku było bardzo 
rlo ~pr;.edający<:h stare meble. 

za.sami nawet ~rymasiliśmy, nie 
rinmu;ąc :z.dewastowanych zbytnio 

:etów. Od początku tego roku sy 

15-20 tys, zł, a od klienta tądają 
ponad 100 t:s. zł. 

W s.k!ep:e pr·t.y ul. Starowiejskiej 
odnawia .si<: także ZJUŻ;l'te meble. Na 
raz:e n.e brakuje m.itcrialów do re­
nowacj1. Jedynym problemem jest 
pollt11ra. której nigdz.ie· n:e można 
dostac· Do ceny odno,•,ionvch mebli 
doli za s:<; OC7.vw1~~io· kosit tzw. ro 
boc1zn~· i z.u·1.ytych do ich naprawy 
m;i tE-rialo\\' 

SL.koda t, !ko, że placówka ta n:e 
d, ,-po rnje '\\ lasnym transportem. 
Kiero\\ mk ~klepu kupu ie w ciem­
no, nie zna łac iakości towaru. Klo­
.poty mają także kl:enci, którz·v obe,: 
nie z duż,·m trudem wynajmu.ją tak 
sówki ha~ażowe. Być moie. gdyb:,, 
bYlo inaczej, w s,klepie byfob~· jesz 
cze w:ęcej towaru. 

d. J. 

WIECZOR WYBRZEŻA 

roch· • 
• • 

* Czy udo się pogodzić nowoczesność z par ien1? 

* Reformo pod szkłem * Wkrótce no ~alijki 
C O moi.na powiedzieć o miejs­

kich zieleńcach w z.imie? Wy 
dawać bv się mogło, że temat 

,przy,kryty śniegiem nie absorbuje 
ni•kogo. To tY•lko pozory, Fachowcy 
z. M'ejskiego Prz.edsi,;biorstwa Budo 
wy i Konserwadi Terenów Z;eJe-ni 
w Gdańsku. przei wszy,;tkie zimo­
we miesiące mus.zą pp.ygotowywać 
mie.h'kie ,areały" do wiosny, Tylko 
w zim'e mo:i.na bowiem w:,•konywać 
zab:egi pie!ę~nacyjne drzew. Gdy 
kr;:i1.enie soków w komórkach p,ra­
wie u,taje, drze\vostan ,,śpi" - .•pra 
wni „fryzjerzy" dokonują pr1.ec;nei'c 
usuwają suche. a taitże z.byt gęsto 

rosnące lub krzyżujące się galc;z.:e. 
Kied,· roZlmawiałam o drzewach 

z fachowcami z MPB:KTZ - n'e 
mogłam pominąć milcz.enie-m od lat 
podnoszonej k\ye,ti.i: jak dłu~o je­
sz-cze boowa ale ja. wspaniała oz.do-

ba głó\,·nej trasy komuni.kacyj,nej 
Gdańs,ka wytrzyma skutkl cywil 'za 
cji? Dla rosnących tam drzew ozna­
cza to brak wody, zasolenie gleby 
s:-Jkodli\ye spaliny. Duszą się ... Ek, 
oertyza, którą po:y'.(otowali naukow 
ey ze S2.1koły Głównej Go,podarstwa 
Wiej.,kiego w Warszawie je,t b.ir­
dw pes:, mistyczna. Nie tylko n:e O'I 

ie szans na uratowanie ·;;:1bytkowyc 1 

Str. S 

,,Życzliwość dla Seniora'' 

Uporządkowanie 

systemu rozdaWnictwa darów 
' . Jak sobie CzyteJmcy z.a;pewne pn.y 

pomitl1ają, ,: końcem s ie-rpnia ub. T­
„Wiecz6r Wy·br.z.eża" ogłO&ił na IV 
kwaTtał 1981 r, akcję pod hasłem: 
.. Zycz.Hwość dla Seniora '' . Z wwagi 
na to. i.e ha•sło to ~t i.awsze aktu 
alne, zamierzamy kontynuować 
z.wracanie s:z.czeg61nej u,wa,g~ na po 
tr-zeby o,sób będący,ch w podeszłym 
wieku. 

Jedną :z form ukłonu wobec senio 
rów beduie umieszcz.anie w ,,WW" 
komun:katów o b:eżącym roz.dawnic 
tw;e darów przez niektóre ogniwa 
społeczne. 

zMuipił t yoh n eczy za ponad, 2 mi­
liony 7,łotych. RolJl)ata-u.je rówinież 
indy.111,•i.d,uame podania seniorów o 
&,raźną pomoc fi.nansową. W u,b. 
roku na pomoc pieniężną dla s.ta­
rw;.zków i na pomoc sąisied'Zikll wy. 
dał 2 240 tys. :r.ł. 

Wobec tego jes?.C:r.e ra,z pn.y,pom,! 
namv o koniec7Jności :pos·ia.dania Od 
powiedniego U1poważnienia do odbio 
ru darów. NO!Wy system powi,nien 
zapobiec nies.praw.iedliwości., by po­
mo.c w ró:bnej po.s.taci otrzymywały 
te osoby, które jej necz.ywlście po­
trzebuiją. 

Na oocz.ątek - bardzo wa±na wia 
domość. Otócż. dla u.ponąd'kowania !i 
tych spraw wydrukowano scpecjalne 
upoważniEmia na formularz.ach ści­
słc~o zarachowania. po które osoby 
potr7.ebujące pomocy pow:nny 1:gło 

Bk& 

W.R. 

HMSHitJI 

ac Ja ,.111.en:ła się d;ametra lnie. 
•1,ą ,,h je..,,t coraz więcej - lu 

e s• kaJą przede wszystkim sz.af 
kana;,, Yn,e )SL) m powod·~eniem 
·z.ą s,ę stołv i kr?e,ła. W:aosły 

tat I o takze ceny. Kiedyś najdroż 
a ka:1apa k".>sr.towala ok 4 tys. zł. 
raz ce..'1a s:ęga na\\ et 7 t _;•s. N ie 
•pujemv ibyt drogich mebli. Są 
oby, które zaplacilv i.a .segmenty 

RW 4JMtE .,,, MkECPt tH:FIHP&Pi• !i&A¼Y+AA&W# sić się d.o pracownika socjalnego 
we właściwyn1 dla miejsca zamie.si 
kania rejonie lecz.niczym. Na pod. 
s.:av,r'e Utpaważ:n:enia. stósownie do 
z:\l'czenia do grupy A, B lub C (,.C" 
óot:vczy ro<lzin wielodz:etny,c,h) bę 
dz.:e się upraW1I1ionym do U'Z.y,s.kiwa­
n:a pomocy. 

Książkowa amnestia 
przedłużona do 15 bm 

Wyręczallie zwierzchników Zmora wszystkich bodaj książnic 
są czytelnicy t>rzetrzvmujacv WYPO 
żvczone dzieła. Trapią oni również 
i Bibl,iotekę Gdańsiką Pol5,~iej A,ka­
demi! Nauk. Stąd w końcu u'bieg«! 
~o · roku biblioteka z.a pośre<lnic­
twem „Wieci:oru" . zaape-lowała do 
niez.dyscypl,in,or,,:anych cz.ytelników o 
7,w,rot przetrzymywanych kisiążek do 
20 grud•nia. Postanowiono wy6tą1pić 
na dcr-o~ę sądową wobec tych. ktć• 
r-z.y nie zastosują się do owego ter­
mi.nu. Na tak dras.tyc21ne nostmię­
cie z,decyd0twano się wobec !aktu 
Żp 11.i 150 osób · przetrzymuje ponad 
1500 tomów - w tym wiele cennych 
pojedync'ly<'h ev.emplarzy - od kll 
ku }at, niektórzy nawet od dzleaię-

Jeszcze o sprzedaży benzyny 

Paliwo wyłącznie 
w trzech dawkach 
W s.pra\\ e lim;towanej sprzedaży 

be~zynv użytkownikom prywatn_;-ch 
p,:i;azd6w 1.,nócil się do nas p. Hen 
r ·k K. ze Starogardu Gdań.;k:ego. 

- Ponowne ro:?.pocu;cie sprzeda­
!; - p 5z.e Czyteln:k - na pewno 
·.e;zy a.e cz.y ustalają:;:y owe zasa 
a, dobr?c zastanowili s.'ę nad ca-

_,ą proh!emu? :S:p. samochody o 
o-,je:nności silnika 900 ccm ctrzv­
ują 45 litrów mie;;ięcznic. ale 

razy w miesi;:ica p0 n 11-
ÓI'. \\' te'l ~posób każ:dv wóz mu 

ji> die do stacji trzykrotn:e w 
.e acu. Kierowcy mu.<za trzy ra­
odczek1wać w kolejce marnuiac 

.a1 i . p 1jąc" akumulatory, któ-
ch prze:::;ez tez jest jak na Jekar 

s•·110. Czv n e lepiej b~ loby w:~c 
rzed11·ać każdemu m;es.ęcz.ną da 
·ę je o-a·•.o; o? 
Z pro ą o odpo•.,,iedź z.wróc:J.iśmy 
ę do d· ·e-ktcra POP'.'i' .,CP:-." w 

Gda. ku Jenego Roriyma: 
- Qhecn·e jednorazowe wydawa­
e me ę,,;-z:1e1 dav. ki pal~w • pł:-,n­

n1 h 'et oo pro tu n:(>'l11ożliwe. Gci\· 
bi' s, em ten z.a ,tasować, po p:-o­
ta d.a w e'u kierowców zabraklobv 

e·,·L:n;- W tej chwili zresztą jeszcz.~ 
:ie \\.e:ny jak:e miesięczne przydz.ia 
ł.v pa~:w otrzyma nas.ze wojewódz­
:wo. B~dzie tQ w:adome w najblii 
szvm cz.asie: niewykluc:~one. że 
wówcUl.s bęci.z'e można podjąć decy 
zję o ~ączeniu np. dru~iego i trze 
c:ego ta:ikowan:a. Lączen'e jednak 
w~zvmiu:h trzech nie będzie możl,i 
11e. Tak więc przez cały lu,ty i ma­
r·e~ olx:,w:ą:mją zasady ~prz.edażv 
ustalone przez głównego inspektora 
~o•oodarki ener~e tyczne i ( prz vta­
"?.aliśmv Je szcze!!ółowo ,.,,. .,\VW" 

bm. (prz,!P, red.) i do tego c:i:asu 
e możernv o<I n:ch w żadnvm przy 

oa<lku odst~p'ć. 
Obecne zasad~- obowiązują w ca­

łvm kraju. za-tern je-~H kto$ wybie 
·a s:ę do lnnel:(n ,._:ojewódmwa włas 
n~·m ~amo~hodem. mu,;i to z.robić 
·1: dniu swojej końcówki reiestra• 
c,·':1ej, inaczej benzyn'." nie dostanie. 

Z chw,!ą otrzymania innych in­
formacji na temat spn.edai.~· benz.y 
nv odb:o!'com prvwatnym, natych­
m:ast Je opub:ikujemy, 

(wlm) 

I ii mtm!YYt-mmxaasaa 

Sopockie molo 
(Dokończenie ze str. 4) 

ru". J eden 1 jej cz.łonków jut po raz 
szósty pracuje przy kolejnym remon 
cie. Tyleż razy jego pracę niszczyły 
morskie szkwały, 

Wraz z innymi spacerowiczami 
dotarliśmy do okolicy ostro~. W 
tym momencie zpostrzegliśmy trzę­
sącego się z zimna, ociekającego 

wodą '\'l;yrostka. Okazało się, że był 
iednvm z amatorów space-rowania 
po dolnym pomoście. Lód załamał 
się POd nim niespodziev,;anie i gd~-­
by · nie pomoc znajdujące.e.o się w 
pobliżu pana Andrzeja. ''l'odnickiego 
z Oliwy, który z akrobatyczną zdol­
:iością, trzymany za stopy przez ko­
ieeę pogrążające~o się w wodzie 
chłopca. uratował mu żvcie. 
Odnotowuję ten fakt· gd:vż zasta­

~owiła mnie nie tvlko beztroska 
i głupota młoddeńĆa, ale również 
brak odoowiedzialności ludz.i. którzy, 
~dyby nie odważny c1:yn A. Wod­
n:ckie~o. musielib\· rozliczać się 
przed prokuratorem. Uważam, że 
do zakończenia remontu mola nale­
ż; Je przynaimniei częściowo zam­
bąć I zabezpieczyć prz€d możli­
wością podobnvch wvpadków. 

ANDRZEJ ŁUKASZEWSKI 

WWW A -6 .,.,. 
Psie sprawy 

28 stycznia na Stog.och zaginął czar 
ny, duży pude l. Tymczasowego opie• 
kuna proszę o wiadomość za wyna­
grodzeniem Gdońsl< - Sfogi ul. Zimna 
9 „C" m 12. 

Co roku powtarza się to samo. Z 
nastaniem jesieni publ:1katory raipor 
tują o trwających prz.y~otowaniach 
do akcji z:mowej. pełnej gotowości 
ludzi, .s.prz.ętu. z.apa,ach p:asku. Po 
czym nad;hodzi z:ma otw'erają s:ę 
n:ebiosa, złoś,iwie sy.pią na ziemię 
b:ałv puch i okaz.:.ije s:ę, że przygo­
towania przygotowaniami, pełna go 
towość • pełną gotowością a ludzle. 
jak zwykle, grzczna na ulicach w 
śnieżnej mazi wy<kr<;cając sob'e kast 
ki. 

W ::\ISP, w prLe-::::w;eńst·w·:e do z.im 
nej aury, nas.t<;pują gorące dni. 
Funkc-jonariu,ze mają pełne ręce ... 
mandatów. Przeclętn.a w s.ty{'.z.niu to 
około 30 dz.:ennie. Nadto każdego 
dnia wzywanych jest ponad 40 osób 
na „rozmowę perswa-zyjną". Pracow 
nicy :'.\1SP tłumaczą c:erp'.iw:e do­
z.orc.om z R0:\1. p,z.edsięb:orst,..,, .. in­
stvtucji itp„ 

Miejska Służba Porządkowa v..• 
Gdań.~ku to dwunastu funkcjonariu­
sz:,.·. S łą rzeczy n:e są oni w stan'e 
dokladn 'e- skontrolować pracę do­
zorców. Jednak mała sk'J,tecz.ność tej 
kontroli ma przvcz\·n<: n'e tylko w 
b,aku nra:owni&ów. Pon'eważ. jak 
o:sałam na wst<;p:e. od lat pr-z.ygo­
towuje s:<: bojowe proirramy do wal 
ki ,: z:mą i n'ez.m:enn'e kończą s_ię 

· one fiaskiem. b?Ć moi.e kilka ~praw 
w cahm tvm orob1em'e jest posta­
w'c:iyl'h n.a ~łowie. Cho::ażb\· taka 
rze:'-: cz.y abv na pewno MSP karze 
mandatam'. i t1pom:na slown'e tych 
ludr.'. ktćryc-h pawinna? Odno,;r.<: 
wrnżen·e. te f 1nkrbna,ius7.e tej pia 

W dniu wczorajszym no terenie wo­
jewództwa gdańskiego odnotowano 
jedynie dwa niezbyt groźne wypadki. 
Natomiast nieprzestrzeganie rnkozu 
poruszania sill prywatnymi samochoda­
mi spowodowało - jak po;ntorrr.o-
wal nos oficer dyżurny KW MO w 
Gdańsku - ze funkcjonariusze MO 
skierowali do kolegium karno-admini­
stracyjnego ogółem 580 wniosków (za­
zwyczaj wniosków takich sporządzono 
około 200). 

DZIECKO NA JEZ.!)XI 

vJ. Gdyni na o!. Zwycięstwo, 4-letni 
Szymon K. będący pod opieką matki 
wyrwał się jej z rąk i wybiegi no jezd­
nię prosto pod nadjeżdżający samo­
chód ciężarowy „2UK" nr rej. GDU-
397C należący do Stacji Hodowli Zwie­
rząt w Tczewie, a prowadzony przez 
Szczepana W. Chłopiec dozna! ogól­
nych potłuczeń ciało i pozostał w re­
dlowskim szpitalu no obserwacji. 

KROK ZŻA Al;TOBUSU 

W Gdyni na ul. Płk. Dqbka, 24-let­
nio Janina K. weszła no jez.dnią zza 
stojqc:ego autobusu i do tego w miej­
scu niedozwolonym. Potrącił jq Fia.t 
126 p nr rej. GDY-1720. Jego kierowco 
41-letni Henryk L. okazał się być pija­
ny. Kobietę ze złamanym prawym o• 
bojczykiem przewiezione do szpitala 
miejskiego, skąd po· opatrzeniu od­
wieziona zostało do domu. 

(r. k. } 

AZGOT mas,zynek ple­
cionkarskich i kros.:en 
w:,.1pelnia hale produk­
cyjne Gdańskich Zakła 
dów Pasmanteryjnych 
„Pasanil''. To znak. że 

tr\l.'a tutaj normalna praca. O<l PO· 
c:iątku roku utrz.ymuje się wy,soka 
wydajność. Temipo pracy narzucają 
y,1pra wdzie mas.zy,ny. lecz ogromne 
z,nac'l..enie ma ich obsłu.ga. Zalo~a 
zaś prawie całkowicie kob:eca - do 
brze wywiązuje s:ę z obowiaz.ków. 
z mas.zvn schodz.ą codz.ienn'e tysiąc!! 
metrów· różnych artykułów pasman 
teryjnych. 
Wlekszość tych wyrobów trafia 

do ~•k·lepów. Lecz ,.Pasani!" zaopatru 
je także przemysł odz;ieżowy i obuw 
nicz.y. Je.go odbiorcą są również za­
kłady .. Po!;:port". z.używają.ce ta~my 
i sz,n.urkL ,.Pa·sanil" ·oo.stnrcza też e­
la,styc.z.ne siatki do pa,kcwanfa wy­
robów wędEniars,kich, a ponad,to 
j,es.t dostawcą pn.emysŁu elektrotech 
nicznego, dla którego produkuje taś 
mv izolacyjne z włókna suklanego. 

29 stycznia na Zaspie zogmqł chart 
afgońs!c:i mości plotynowej. Tymcza so­
wego opiekuna pros.zę o wiadomość 
Grjońslc-Zospo ul. Bużyńsldego 12 m 8. 

21 stycznio zaginął w Gdyni sete, 
Ol'\gielsl<i (czomo plamko , na pysku). 
Tymczaso wego opiekooo proszę o wio 
clomość : Gdynia ul. Berno 10 m 4. 

W tym ro.ku gdat'lsk: . .,Pasani!" wy 
produku•.ie 121 mln mb. gumek do 
wc•i agania. !I-z.nurów deko,ra.cy}n:.-.:h, 
tasiemek i innyc)l wyrobów pac<;man 
teryjnych. Plan na I. k.wartał Pl:'7-A'­
widuję prod.ul5-c.ię_ 30 mln mb., 1 cze 
go na _:;,tyczeń przyP.ada 9,5 mln. Po 
d<:1bnie będz;e kształt9",'.-"ała !iE: ,:iro­
dukc.ja. w lu:tym., wyższe zaś zadan\a 
ustalomo na marzec. Jak wyn:ka z 
doty,c,hcza:sowego pa-zelbiegu pro<hllk o. 

c6wki wyr<;czają jakby w egz.ekwo­
waniu obowiaz.ków innvch - kie­
ro\vników RO:\I i os:edlow)Ch ad­
m:nistracji, odpow:ednich słuib w 
zakładach pra:::y. k:ero-.vników skle­
pów. Wszystko odbywa s:ę według 
szablonu; doz.o:ca nie sp~ząta. je~o 
z\vierzchn'k tym się n:e przejmuje. 
bo przecież. od pilnowania stanu u­
lic jest :\ISP. Dopóki ten model bę 
dz.'e obowiqz.ywać dopóty na.0 7.,~ 

ulice z.:mą będą stanow'ły a to grz.ę 
za\,:,.ko ś:1'~żncj mazi, a to chropa­
wą śliz~a\\·kę - w z.c1leż:ności n~· 
mróz. śriśnie. cz~' odwilż popuś~i i 
zawsze b<;c>'emv liczyć na to. 1e ,,ko 
ro samo orzvszlo to i samo pójdz'e 
Przez. rynszt(k' do morza ... ~o bo 
dozorcv mając do wyboru wyspr,.ą­
tać uli:ę lub n:e (przy czym w:,.·­
s.przą tać n:e znacz,· ocz):ścić ją do 
gole<;o chodnika. a'e pr?.ysposobić 
do swobodne~o prze.gc:a) wolą nie 
,orzątać. Jest t..-. 'r-h r,·z),ko: albo 
funkcjonar'usz :-.!~P prz,·!ap 'C" : ,\·le­
p' mandat alb'l o:zez ki,Jka dn; s'e 
n'e poja"•i i z l'ds'.eczą p:-zyjdz,'e od 
•~t."11ż. 

O ,.\·ie~e ]et".:~ym \\·viśc:em lA·~·d:;1-
je ,·ę lmtr~ria całej d-,'elnir-:,.· i ka­
ran·e za c1lc:.:,ztalt tych. k:6,ym 
<lozo:-~v r,nd~e"!aią. P:-Jca dozo,ców 
pow:nna być n.-dznrowana t:n.e-z p•;:i 
cod'lwcó·.,•. A (eżeli n,acodawca nie 
um'e czv td n'" potrafi \,;ye'.(2ekwo 
wać od no::hdadnee:c, ,o~idnt>i nrac,·. 
to należ,· a]bo z·vo!n'ć po-~wbdne~o 
alh'> nvi<"z.chn '{a. 

Gdc b,· karan·e mandatami u opla 
kany st:>n ul c u.stawić w te~ spo­
sób. być m-:, e m'1.stn wn(ad?lobv 
in l~7Pi. A t •,·e ob:a,.k! jak np. na 
n1acu Kom0,..0\1• ·-c:e,1 0 \v·e \\":-,_e..:zC-1..11 

PO\\·ędro\\·alyb,· do archiw,vn. Plac 
je,;5t zrvty r,!<;bo,k:m[ 

lip; \Varsza wiacy odradzaj a równ,e · 
kontynuowanie prób uzupeln,ania 
ubytków w z'.elonvm szpalerze n i­
wymi d:z.ewami. :\l'mo tąk eh wnin 
ków - g<lań 1cy zielenia ·ze n'e rez.) 
gnuią. Kontynuowane .są b~cLP1 l 

nad \\·ybranie:r, najbardziej odp'1~'1c 
zo na wielkomiei~ki smo:,: ,g;ituP­
ku. 

Fot. M. Zarz<'ckl 

r 4 '1ie tylko 
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Rozdz,;elający dary mają oba.wią­

z.ck wpisywać rodzaj każda-raz.owo 
Lr:L:,e!o,:,.ej pomocy materia!,nej w od 
pow:e<ln'e rubryki u.poważpienia, 
czy tą. będzie pomoc u,z.yiskana z Ze 
spolu Op:eki Zdro,\·otncj czy też z 
PoL;kie~o Czerwonego Knyża, Pols 
kiega Komitetu Pomo9• Społeciz,nej, 
z parafii lub :& Towarzy,stwa Prz.yja 
ciól Dzieci lub innych ogn•iw. 

Oc7.yw:ś~ie. z.a'11teresowani po·w,in 
ni do.b,ze z.rozum:eć. że dary nie 
są jak:ms reglamentowanym przy­
działem, który s[ę bez.wa<run•ko•\VO ko 
muś należy. Po pierwsz.e ofiarodaw 
cy n:eraz stawiają pewne warunki, 
które trzeba uszanować. a oo wtó­
re - rozdzielać moi.na tylko tyle. 
ile · się otrzymało do rozdz.:elenia. 

~a przykład Polski Czerwony 
Krzyż cz.uje się szcrzególnie odpow:e 
<lz:alny moraln:e z.a o-piekę nad oso 
ba.mi, które mają powyżej 75 lat 
lub I grupę inwalid7lką (a ponadto 
- z.a dz:eci). Tegoroczną pomoc roz 
począł on od wydawan:a paczek 
ż,·wnościowy>eh. W Gdańsku paczek 
duńskich rozdano 1000. a włoskich 
- 700. W Gdyni - 500 duńskich, w 
Sopocie - 500 duńskich i 103 wło~­
kie. Ogółem w woi. e:dańskim roz­
dz:elono 3000 pacze,k duńskich i 803 
- włoskie. Jeśli nade.ida kvlejne 
trans.porty. paczki ży•'A'nościowe zo­
staną przeznaczone dla nutępnych 
osób z listy wyczekujących na po­
moc, kt6r:,,ch w samym Gdańsku 
je-st pooad 700. 

W ind~1widualnych 1>r:z.yipad,kach. 
glówn:e dla samotnych chorych, bę 
dącvch pod opieką PCK, roLdaJe 
s:ę od:::eż i pościel. Zarz. Woj. PCK 

ciu. 

Jednak w z;w,iąz,k,u ,: w1Prowadze­
n1em stanu wojennego lu<liz.i trapi­
ło wiele różnych kłopotów, co Bi­
bl:oteka Gdańska PAN zro„umlała 

i po,tanowiła - jak poinformował 
nas k:erov.•,nik działu udostępniania 
i ma~azynu tej placówki Ja.n Kor­
dcl - przerllużyf amnestię dla prze 
tl"1.ymuJących książki do 15 lutego 
br. 

Apelujemy do tych, którzy nad­
miernie „Przyzwyczaili sie" do nje 
swoiC'h tomów - oddajcie je Ja.k naj 
szybciej: innym są one także bar­
dzo potrzebne. 

w!m. 

E&M-6 Wł1Mt1Si' ewa 

Zgubiono- znaleziono 
27 grudnia ub. r. w Gdyni w okolicy 

kościoła Fronciszkonów zgubiono dom 
ski (japoński) zegotek: Ue2ciwego zno 
lozcę proszę o rwr<,t: Gdynia ul. Ma-
tejki 11 m 76. O· 

przez które przerzucono prawie n'e 
zabe-zp'e~one kładki. Sn:egu n:kt 
nie .•orząta. A ruch na placu panuje 
wie:ki - no bo skle;,y. prz.)-stank: 
tramwajo·,1:y i autobusowy. Xa raz'.e 
od;)uka • wypad.ku n·e było ... 

Innym znanym z prasowych lamów 
problemem zaku,ów cywillzacii r.a 
zieleń jest sprawa kolektora, którv 
miał przeciąć park oruński, odre­
stauirowany pr-zed kilkoma Ja•.y na 
kładem kosz.tów i środ!tów. Istn.eje 
jeszcze nad~:eja, że spra\\'a prze o e 
rz.e oomyś1niejszy obrót. Prz~ ka­
dem, jak:e n'e.powetowane szk'ldv 
nies:e za sobą grzebanie w i•,w y;,.,, 
organlz.:n'e parkowych zespołów mo 
że być park Uphagena. Wokół komo 
ry ciepłowniczej niszczeją drzewa: 
w planach jest... budowa drug;ej 
komory. Park; są terenem ba-d ,.o 
,.łakomym'' dla projekfantć,w i bu- I 
downiczych; jest mieisce na swo- I 
bodne operowanie sprzctem. łatwo 

wytyczyć na plan:e linię przeb:egu 
jak'ejś rury: wystarczy pn;yłożyć I 
nijkę. I w końcu drzewa n;e mo'!'• 
podnieść alarmu w swojej obron,<', 
a lud~:e mają często ważn:eJ,ze 
sp:awy na głow:e. Dop:e:o gdy gł-

sz ołach i placówkach wychowawczych 
r. k. 

Z myślą o odwilży za · ewnić nc)jmłodszym 
Kaler.d,n nies·e za sobą pewne 

pra\\·a: po z.mie nastaje wiosna, a z 
n'ą po-.,·staJe zagrozen:e roztopów. 
W tym ro1{u mogą dać s'ę szczegół 
n'e we zn:ik1 jeżeli nastąpi gwałtow 

nie be-z.powrotn;e ostatni zielo.1.y 
skra._.,·e,k za oknem - zaczynamy ża 
!ować ... 

na odw;!ż, bo opady były obfite. Do Cz.as jednak porz.acić te smutne 
dziś pozo~tają jesz.cze na ulicach tematy. Jak przygotowują się gocpo 
Gdańska pr,·zm:, śniegu. Xiestety nie darze parków i zieleńców do w:os­
ws1:yscy adm·n:stratarzy posesji i ny? Naprawiają sprzęt, odnaw1,<J., 
ulic stosują s:ę do obowiązu.:<1cvch parkowe ławki, u,silują „wyrw l"' 
zanqdzeń p~e,ydcnta miasta ab,· gdzieś brai,rnjące nawozy sz!,1 ·:a e c. c , v 
o~z.yśc'ć klatki ściekowe i studz:en- A w pit;~iu pod:e,:ających prLed ,<:- c ''l\\ \ 

ki re\\'iz,·jne. a także jezdnle wzdłuż biorstwu zai<lad:1ch o,grodniczvc 1, w I , I ' 
krawężn kó-.v. Chcd1.: bowiem o to szklarniach - już wiosna. Przvg~to 
aby umożliw'ć sol~·w wo<l!· z topnie \\·uje się rozsady, sad!.onki. w· t r, 1 

1, zo 
ją2e:::o śn:egu. Widzimy jak to wy- roku radvkalni!! o ponad o 1 , " W 
g]ąda teraz. !(dd p;erwsze ja•kólki iow<:. zmniej,;~ono produkcję ro 1 I <l,J . c 1 
odwilż~, już dalv o sobie znać. ,Te- rabatowych. Jedno:ocznych. :-,lato­
śli "·od,1 nie brdz,c miała możności mia,st więcej b<;d'.t•le niż w roku u- L 1 JW, r. 1 

swobodnego spływu do kanałów bu bie~ł,,m bylin. które mogą p'<;kn'e 
rzow:,.·ch, ,vz.ględn;e potoków czy kwitnąć przez k:lka kolejnych lat 
wód otwartych. za'!raża nam breja · W sz;kl:uniach prrygotowano 80 ty,. 
na jez.dn:ach i chodn'kach. za1ewac ty{:h raś:i,n. Zwiększona została rów 
nie wodą piwn:c no i gólna chlaoani nież produkcia kwiatów cietvch Z 
na. -z.ak!adć-w MPB;KTZ do kwiaciarn; 

Z myślą o odwilżv wszyscv powln traf' 600 tys. goźdz.ików, róż 57..:c\ar '> 
ni n'e t~0lko w~•irnnać obowiązujące nio',\ ych, frezji, gałązkowych, mar- i 

zarz.ądz.enia. '.e:z potra:-.tować ie ja go.ryt::owych i anemonowy:::h. eh, ... _ 
ko wykonanie obowiąz·ku obywatels zantem, kt&re cieszą się o w'e•e 

s+c..""n·1 \vo enne­
'10 1'1 formacje 

f p·cwadzenia 
lr,o ·c1 na rzecz 
\\ o nE ~o czasu 

kiego. większą popularnością ni.ż odmiana ze szu "J ·1, n ,, , oce 11,m uwagi 
(g) wielkokwiatowa. Przyjęły sie .iuż ::la „z " xH1ar'lw •1 E ' so1J,:.~. 

Prawie codziennie dostawy, a towaru ~ ci~ż brakuje 

W styczn ~u 9,5 
tas· mek z 

'' cji. zadan;a te bedą wy1konane. mi- kwartału. Są<l,:.ę. że tymczasem sytu 
mo że załoga ,.Pasamiu" w ',stat- acJa zaopatn.eniowa zostanie WY­

nim okresie u,'egla pewnemu zmnie.j jaśniona. Gdyby wś wynikły jakieś 
szen:u, gdyż wysłużeni pracownicy perturbacje asortyment musiel,­
odeszli na emeryturę. Uvngled-i•ono byśmy dostosować do moż.liwoś.: su 
też pGstulat załogi i w jednym z rowcowych. Xajbardrz:'ej odcz-.:Lbys 
dzialóv.·, gd,1.ie warunki prncy są my brak gumy n:ezbędnej do pro 
naj::ęższe zmn:ejszo.no ilość zm;an . dukc.ii taśm elas.tycznych, gd,·ż a­
do dwóch. Na tomias.t w poz:-stałych sortyment ten wy,pelnia znacwą 
d.7.iała•ch praca odb,·wa się na trzy część planu . .Jeśli chodzi o siatki d!, 
z.tniany. przemysłu mięsnego i częsc1ow0 

- Zakład opiera .sifl cz.ęśc.iowo na 
surnwcach i,mpoo-tawanych. m. !n. 
bawełnie i gumie. Jak rysuje sill w 
zw,iąz.ku z tym zaopatrzenie? - z 
pytaniem tym 1.1Wracamy s:ę d{) dy 
rektora .. Pasanilu'' mgr. H. W~grzy. 
nowskjego. 

rybnego, ~ opracowal~śmy już s,po 
sób zastąpienia w nich gumy. Bę­
dziemv ją produkować z włć1knn 
sz,tuc7,ne~o. dość elastyc7'ne~o. o na 
zw:e lanastil. Z ta z.mianą te~hnolo 
l(l~zną z.godz.iii s\ę już nasi odb'orcy 
Trz.eba przecież sobie jakoś rad7,ić 
w trudnej sytual'ji. 

- ::,,;a ra-zie mamy z;apewn!ooe ia I jeszcze jedno. M:mo ir za-
OIJ)atrzenie d,o reaBzacji planu I kład pracuje na pełnych obrotach, 

1\.1.1 

y ' 

• 

ę brak ,\·yro­
·1. re< to \VY-

rr-" t} ro określony 
~\r w gC::yż w pr.z.e-

t" 111 ob ,w ą-zuje 
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r c K, podaż 
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C tr' I C taką ilość 
1 m e a a! Otrzy 

k • i~go dnia. 
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e .,,,·we ce 
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(gab.) 

ą op·e 
Ponadto kuratorium wspó.il.ie z 

Wydziałem Spraw Społec:z.no-Admi­
nistracyjnych ustaliło, iż uc2iniowie 
mieszkający w intematach i bur­
sach b<;dą wyjetdżać do rodzin w 
jednakowych terminach. Jak mnie 
poinformowano, po sobot,nich zaj­
tciach w Gdańsku - z:e względu na 
bezpieczeństwo - wyja;,;dy wstały 
,,·strzyma,ne do końca lutego. Mo­
żliwe będą tylko w przypadkach lo­
sowych - w towarzystwie opieku­
na (rodziców lub wyc·howawcy). 

W województwie gdańskim ma­
m~ 52 internaty I bursy dla ucz­
n10w szkół ponadpodstawowych. 
K1erown:ctwa zobowiązane zostały 
d? zap~w.nienia opieki 4 rozwinię­
cia działalności wychowawcw•re• 
kreacyjnej w woline ,;oboty i nie­
dziele. Chodzi o pr:,;ygotowa.nie ta­
kich propozycji, aby jak najwięcej 
młodzieży l>rało udział w tych im­
?rezach. W wolne soboty dyżurują 
,wietlice (,na wzór dyżurujących 
przeds7-koli), przyjmujące dzieci z 
różn;vch re.Jonów - pocie~hy ro­
dz:cow pracujących w tym dniu. 
J_ak mnię_ zapewniano w kurato­
r:um, kazdy może się z.głosić -
nawet jeśli dziecko nie zostało za­
~w.alif_ikowane - na stałe zajęcia 
swietllcowe w swojej szkole. W ra­
zie potrzeby obecnie m-0i.e ono tak 
że w swojej szkole skorzystać z do­
i:.vwiania I ró±norodn.vch zajeć w 
ciągu tygodnia. 
, $wietlica zajmuje się iywiooiem 

jest tu czas na odra bi anie zadań 
domowych, zabawy i ró:ime zajęcia 
rekreacy jne. Cuis pracy wy,nosi 7-9 
~odzin (wliczając także w to okTes 
lekcji). Start tIJastępuje o '1,30. Za­
kończenie dyżuru uzależnione od 
przyjazdu autobu.~u ro1.wożące~o 
dzieci do domów - w zasad1.ie do 
godz. 15, a dłużej do 17, jeśli je.st 
<lużo dzieci których rodzice wracają 
z pracy później. Decy;,;ję w te.i spra­
wie podejmuje dyrektor nkołv. 

$wietlice w szkołach pooad pod-
stawowych, $!l6wnie zawodowych 
działają na innych :r;asadach. Pro­
wadzi się w nich działalność wy. 
chowawcza i oświatowo-kulturalną. 
Preferowana iest form a -pracy klu­
bowej w zors:anizowanyc:h e;rupach 
i kolach zainteresowań, które sa 
zwiazane ze świetlicą. T rudn o na­
tomiast w szkołach zawodowych l!la­
oroponować wie<:e1 zajęć, ltdn lek­
cje trwają c:r.asami do godz. 18. a w 
niektóryeh nawet do 19. 
. Kola o różnej tematyce - przed­
miotowe, s;porito~, a,rttysty,ctJrie i 

technicz,ne istnieją we wszystkich 
typach s1:kól, służąc rozwijaniu za­
interesowań i uwolnień u<:zestni­
ków, Według dotychczasowych za. 
5ad pra,cują również zespoły har­
cerskie poszczególnych placówelc. Za­
gospodarowują one czas wolny. r,stat­
nio starając się wykorzystać właś­
nie wolne soboty. W dni te szkoły 
zostały zoborwiązane do prowadze­
nia zajęć wychowawczych i rekre­
acyjnych. Jeśli jednak są zaległo­
ści w realizacji programu ll'laucza­
nia, dyre.ktor może wprowadzić tak­
ie lekcje, 

Osobna rola przy,pada domom kul 
tury, ,pałacom mł,odzieży i ogniskom 
pracy pozaszkolnej. Z mme.1 lub 
bardziej ciekawymi propozycjami 
zagospoda,rowania wolnego czasu 
wystąpiły one już. na początku ro­
ku szikolnego. Przygotowywały si~ 
do tel!:o w paprzednim. Terali rów­
nież starają sie dotrzeć ze swoimi 
ofertami do uc21niów. 

We wtorek w kuratorium odby­
ła się ,nara<la inspektorów oświaty 
i wychowania· oraz gminnych dy­
rektorów szkół poświęcona m.i,n, 
ocenie obecnej sytuacji w szikołach 
województwa gdańskiego, wzmoże­
niu ich funk<:ji wychowaw<"zej i 
opiekuńnej. (ł,asz.) 

Mikołaj 

się kłania 
Mamy dla dzieci milą wiadomość 

od Mik<>laja, która z pew,nością za­
interesuje również dorosłych. Otóż 

· kar.nawał jeszcze trwa, baliki dzie­
cięce w prz.edszkolach i zakładach 
pracy lt'labierają rozipędu i jeśli z 
ich poprowadzeniem jest problem, 
to spieszymy zawiadomić, że ... pro• 
blemu nie ma! Prowadzenie balu z 
przyjeminosc1ą przejmie na swoje 
barki Mikołaj. Ma on nie tylko pięk 
ny strój ale i mnóstwo przyborów 
do zaba,w oraz kon,kursów. Może też 
dostarczyć (PO uprzednim 1am6-
wieniu) kolorowe czapeczki, 

A gdzie szukać Mikołaja? W Klu 
ble TPD „Nepturn" przy ul. Swięte­
go Duc:ha 49/51 w G<:lańsdcu. Pytać 
111ależy o pana Ryszarda Kozłowskie 
go, który o Mikołaju wszystko wi• 
najlepiej. r.k, 
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Rytmicznie i z.:odn:' z ,lane.'1 i:,r 1-

cuje załoga ostrowieckiej „Wo czan­
ki", wchodzącej. w skład Zjednoczo­
nych Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego „Wólczanka". Istotny wpływ 
na taki stan rzeczy mają: dobra wy 
dajność pracy oraz fakt, że znacl­
ną ilość koszul szyje się tu z po­
wierzonych materiałów. dzięki cze­
mu odpadają kłopoty surowcowe. 

Koszule męskie należą du arty­
kułów błyskawicznie v1ikając:rch z 
pólek sklepowych, warto wa;c od­
notować, że w Łodzi odbyło ~ ę n·e 
dawno robocze spotkanie produre;i. 
tów tych wyrobów, na któr'"m przed 
stawiciele fabryk przemy.<ł't cd, e­
żowego i drobnej wy'\\ór 0s·1 
orzedstawili ~woie ofc>rtv 1 <we> 
i wzornicze na J półrocze 1932 ro-

-·-·-·-·-·-·-·~----·-·-·­. 
I 
• I . 
I . 
I . 
I . 
I 

KIDCHCE-

NA CZWARTEK 4 lutego 

BARAN (21.111.-20.IV.) 
Drobny flirt dobrze Ci zrobi 1 

podniesie Twoją wortość w cczoch 
osoby, na której Ci zależy. Nio 
przeciągoj go jednok - to Już by. 
loby lekkomyślność. 

BYK (21.IV.-21.V,) 
Przypływ nowej e:-;ergii trzebc 

wykorzystać do zoprezen!owonio I 
swoich umiejelności. Wkró\ce do- i 
czekasz s;ę słów uznania lub pre- i 
m~ • 

I 
BLIŻNIĘTA (22.V.-21.VI.) i 
Zadbaj o zdrowie. Zaniedbywo- • 

nie drobnej cbecnie dole~liwośc, I 
może przerodzić się w dłuższą i 
chorobę. • 

I 
RAK (22.Vl,-22.VII.) i 
Nie przedłużaj spięć domowych,• 

zwłaszcza że nodorzy się okazjo I 
do wyjaśnienicJ nieporozumi,;ń. Pr;:P. 
konasz się, że nie ma o co kru­
szyć kopii, 

LEW (23.Vll.-22.VIII.) 
Czeka Cię trochę nie przewidzia­

nych zajęć, ale również wiele sa­
lyslokcji. Nie odkładaj spraw wy­
magających szybkich decyzji. 

PANNA (23.Vlfl.-22.IX.) 
W spr::iwach sercowych wysto­i pią pewne komplikocje Od Ciebie 

• jednok zależeć bqdz,e dalszy roz­! wój sytuacji. 
I 
• WAGA (23.IX.-23.X.) 
! Pomysł masz dobry, aby tylko 
I starczyło Ci energii, aby go zre­
i olizo""'.ać. Trzeba się przylożyC, re, 
zygnu1ąc chwilowo z · przyjem11ości. 

SKORPION (24.X.-22.XI.) 
Kłoś C! bliski odniesie drobny 

sukces zawodowy. Okaż z tequ 
powodu zadowolenie - bndl1e to 
licząca się nagroda. ' 

STRZELEC (23.Xl-21.XII.) 
Nie dopuść do tego, by czyjn$ 

niesłowność sprawiła, że i Ty n;e 
dotrzymałbyś obiecanego terminu. 

KOZIOROŻEC (22.Xll.-20.1.) 
Duta znaczenie będą !era1. mia­

ły sprawy domowe. Zaniedbując JO 
możesz narazić się na zasłużone 
wymówki 

WODNIK (21.1.-20.11.) 
Może dojść do interesu:ącer!o 

spotkania z kimś dawno n·e w!, 
dzianym, Być może bqdzie to po 
czqtek wielkiej miłości 

RYBY (21.11.-20.111.) 
Słowa uznania sprowiq Ci dużą 

,atysfakcJę, zwłaszcza że usły­
szysz je od osoby bliskie! serw. ··-·-··· ...... ____________ _ 

• ó 
• 

WIECZOR WYBRZEŻA 
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• I 11a TEATRY 
• 

i Moda je~t ·d 
• 

a 
GDYNl.\ TEATR MlJZYCZNY -

Opera za trzy ,:rosze (sala k•m•• 
ra!na). g, 17.30 

TEATR DRAMATYCZNY - Król 
Jeień li, l(. 17.30 
ELBLĄG TEATR DRAM\TYCZ 

NY - Jan 111:lciei Kuo! Wściekli 
ca, l(. 18 

KINA 
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J AK uczy historia. siła przebi­
cia mody jest oisromna i to w 
każdych· ~va runkach dziejo­

wych. Stąd też i dziś nasze. J?rze_­
mc:czone codziennymi trudnosc1am1. 
zalatane panie wcale nie re:-::,·gnują i z podporzndkovv'ania się nakazom 

~ wszechwładne.i mod,·. Inna rzecz, :ie 
• wym·;::ga to nie lada wysiłków, in­
; wencji, pomysłowości, jako że skle­

py 7. konfe:-S:cią od dJwna świec,, 
pustkami. Pozostaje wic:c dostosowa 
nie do a!,tualnych kanonów mody 
tego co si(; ma. 

• 

Niedawno w centrum polskie,;o 
przemysłu ,vlókienniczego, Łod1.i 
przedstawiona została mic:dzynarodo 
wa rewia mody. zorg,mizowana 
przez I\licdzynarodow,· Se'cretarbt 
\Vełnv dla naszych plastyków, te­
chnologów itp. specia1istów z fa­
bryk tckstvln,·ch i od?.icżow:,ch. Za­
nrr~en'u•·::ino na.ino,,·,s-,.e tendencje 

,, 

'Na zdjęciu: w 
kieleckie). 

zakładach ,,\V ~!czan ko" w Ostrowcu Swięlokrzyskim (woj. 

ku. Wynika z nich, że mimo 
dostatku tkanin można będzie 

ni~­
wy-

konać w tym okresie potnd J,:> 

'mln koszul męskich, cv wpra·,•:dzie 
nic ookrywa potrzeb handlu. ale 
nie ozn:icza też dramatycznego spad 
ku dostaw Trudnośc1, z jakimi bo-

CAF - Woj~iccn Sten 

rykają się producenci odzieży, n.~ 
odsu~ęły na plan dnlszy spraw es­
tetyki wzornict\\'a wyrobów. 
Przcd.stavnonych dwieście modeli 
m. in o charakterze sportowym, w 
r,ełni odpowiadało wym'.Jgom mo­
dy męskiej. (B:'11) 

ągrzy troszczą się 

W Budapeszcie mieszka prawie w zakupach. przy!:'.otov,;ujac posiłki 
0.5 mln kobiet \V wieku [)'.Jwyżej oraz dbając o ich zdrowie. 
55 lat i mężczyzn, którzy przekro­
czyli 60 rok życia. Około 19 procent 
mieszkańców 2 milionowej stolicy 
węgier to ludzie po siedemdziesiąt­
ce, zaś 40 procent z tej grupy wy. 
maga stałej opieki. Z myślą o tych 
ludziach władze pode.imu.ia wiele 
działań. 

10 tysięcy emerytów 0<1 15 lat 
objętych jest systematyczną pomocą 
paóstwa. 300 zawodowych pielę~nia 
rek i 3 tys. ochotników z organiza­
cji społecznych otacza opieką samot 
nych starych ludzi, pomagając Im 

W Budape.szcie istnieje 55 dzien­
nych domów starców, które odwie­
dza 2000 osób. Znajdują tam ro?.­
rywkę i opiekę lekarską. Do 1985 
roku planuje się uruchomienie je­
szcze 25 , tego typu p!acóweK.. O­
prócz tego około 6 tysiecy ludzi st:i­
rych i całkowicie samotnsch miesz­
ka na stale w domach starców. W 
bieżącej pięciolatce stworzy się 600 
nowych miejsc. Znacznie też zwię­
kszy się liczba domów emerytów, 
gdzie ludzie w podeszłym wieku 
znajdą godne warunki życia. 

w światov-.,ej modzie damskiej i mę­
skiej. Autorami modeli bvli projek­
tanci znanych firm paryskich, lon­
dyńskich, włoskich itp. Trzygodzin­
ny pokaz wart jest zrelacjonowania, 
bowiem może on zainspirować nie 
tylko ludzi z branży. Aktu::ilna mo-­
da dla nas jest wyjątkowo !::isk,nv::i. 
bowiem zez\vnla na noszenie wła­
ściwie wszystkiego, l,:msuj.ic szcze­
gólnie ubiorv wielowarstwowe. Ten 
sposób ubierania się na chlodnici­
szn porę roku na pewno wart jest 
poleceni:\. Np. obszernv płaszcz. na­
wet bez podszewki. nałożony na gru 
bv sweter i kostium. prz"kryty .i2-
szcze wicl'c11 chusta. zna 1comicie mo­
że w nasz,·ch warunk<1ch za•tnn;ć 
brakuj:ące okrycie oeiepbnc w:itoli 
n~. a n<:wPt r,rciwie '1:c osi~g:-11:-:·, ~-o­
żuch. ,v k<1::ct,·,11 r~7il' ,yjDJow,r­
stwnwość i,st szalenie moci•1a. Po­
lcr<1no mnóstwo t,ikich kri 11'1'111 i' 
'V znstawie różr.ych \\'dzianck 1 P2-
lcr.Yn. 

WIELKI OKRES SPOD~l 

Podobnie prakt"c "1a W\·da_ie się 
moda noszenia spod'1i pod su!,;iel'­
ka cz:v snódnic'I. POZ\\''lla to o'w <lć 
s'r n,1\vct i bC'z rais1on u,· l z. -
ków. Nawiasem mÓ\\ iac. 1, l7a'.d na 
<zpilkach stanowiące marzer.·e \\ ·e­
lu naszVC'h dzie\,·czyn. naleź 1 ju± 
c!o przeszłości. Nosi sir, bul\· w•·-
0orlne. na zunehie niskim o':J 0 a':ic>. 
Dot::cz,· to zreszta takfe obu,,·ia do 
n? i<troiniejszvch sukien i i!ln 0 "h 
ub!o::ó~v. 

S:>odnie pnPrhodl'.a <\':ói \\ ;,,i i 
okrC',. Z2drmnns!rn\\·ar:0 kh TI'!'Ó 
st,•,'o ,1: n .... :,;~ róż:,_:vch o01ni~ !1::i.ch -
r~lc ~:,:ero!{!<' i 7uncl~1i0 ,r.,<:;'1dr> rłh1 
rrir i nr?YkrófdP. narl knc-''(< St"~<l­
niC"-snridnic. t.Vi.f' z lekkich \\' 7 ()­

•7,·s+ ·rh tka'1h iako uhió~ "·.,._ 
tow,· Na iwicrci rh,·ha b,·łn J.--~i­
kPrSÓ\,~, C~Y1i do~ć ~7rzurl,-r11 

oumn. znbr<1!1,·ch w rr~.n•·:ic+ r,rrl k„ 
lanPm. Ladr;, \\•,·g''l 11 · 1 '1a s'11U­
kl"i ~,.-Iwet,('. 

Spódr-ke .luhia h,·ć" rl:-r (f'rnP 7~­

ffi1SZ\'S(P. I\fo"::l h,·ć 11khcl, .. ,,, \\' ,,;,., 
z1„rasnwane fa]cl,· :illJo mar<zr1.0~n. 
Dłu,.,.nść do prbwv h·cik,, Ale ri 
?nikłv też spódnicp h·1rclz·,-; \'."'1. 1,1n 
Sa tt'ż krótsze, a w H1kiPn1,1,h try­
kot'1\\·vc'1 nie singn;a kolan. 

Zarówno w nlaszC7:1Ch jak i kurt­
kach. czy kostiumach gó:·<1 iest mo-

Stenografująca 
maszyna do nis~nia 
Całkowicie zm•c,n1!'.J t,m'ycyjne ·wy­

obra;'enia o orocy stenocr• fów now'.l 
maszyna skonstn;owano przez <::,eci,,­
listów butgorskich 

Maszyna la to pulpit elektroniczny 

r 
cno rozbudowa1,a, ram,o.,a podwyż­
szone krojem i poauszKan,i. W oiuy 
ciach, zwykle bardw luznycl!, by 
można byio zrniescic poa nie _jeszcc:" 
kilka warstw ub10rów. poKazano 
sporo kap,uruw. Z mod11yc11 nan:;·j c 
ua g10wę warto v;y11H2n.c tzw. ,;:o­
Ullmarki, sw1ern12 ciiro,nąte przed 
chłouem, a taKl.e zup~r,11c 111.;sk1e 
Kaszkiety. Jest to uesztą t:,lko je­
den z hcz;;ych e1e„1L!,ltvw, za­
LZerpn1~tych z mody 1,1.;s,,,t!J, Parne 
nosz'-l bow1ern nite lylKu ,;:rawaty, 
czy koszulowe bluzki, ale też garni­
tury męs,ue, Ka v.:,ecwr moz.e to 
uyc - w nasz~ch warunkach - od­
powiednino przerobiony s:110kmg 
oz1adka z bia mus„k,i. 

Cu KTO LLBl 

O kolorach trUJl10 
dz.~ 1, ,.-, • .::, bu n0v-.e ,LL-ZY 
siG 1,a ogol „ja,, l~Li" c.ivcuy uyiy 
i \\ ypiow1al~. ale warto LdOdaż _, ie 
dziec, że modi:e są sz.dfos-:i, z,za­
rzałe zielenie i zgaszone czerwic111~ . 
W dodatkach jak paski, pantofle, 
wvpu„tki itp. iest dużo z.'.ot 1. Także 
biżuteria pożąrla:1a · 'St w kolorz, 
ile• "m Nien,: \\·s , tł , mC'dt'l'.d 
\V\ ':PO\Va!t \\ C.l l „11 1 ~h.0 

,, , eh. z lol\ h k i"s, c'1 l > ten sz ze­
.ról modnego ubicn., , 1 i• u n, 
clwln naihtwiej. Prnvat:1e \':,·t\vór 
nie swiecidelek. t1oż PEecież ~!~cl,~ 
"' · 7 ,,,lakie nowinki \\' rrodzi'° 
o!.'ół dość szybko re~gui1 

Na zako{u ze:Jie chri:lłab\'ln 
szcze zwró"i · uwa~c n,1 \\ 'lomm 1-
n0 1uż cllustv. Sa on.-, zw· kle du­
.i.Yn1 k\\"~d;-a+e1n t1.;:c..•1 r, rz,l<:1rni 
clv,ć n1c za,vs'7c ,v„ k0 · 7:0!1'-":ll. 
f"<;·l•J~'r' Bardzo d, r•t> ie .i jes' 
to \\'c!Pi .,.,. krala. al(' PlC' ~ trcć 
t:ild:C' cJ-.u 0.ta w ,-;:,,.at ., t'",u lll'io­
\'''rlO. Cl ustn ski 1d2 1'" 1''1 nól i 
n'1 i "'l 1c":l•1, m r2m e'1 1 - + 'k •est 
mocł .1c Ale rrc ~1 1 i'1,C7". T n 
dd 11 garderohv b, rdrn sin' n ·1. ·da 
u.'~o rezer,,·a ocicn1,; ca. , ... ozna ..,=0 
h rn ~zczelnic omohć a icśl za r· 
pło zdiać 

! Z łod 
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ze specjalną k'owioturą. lnfO'rnacj•J 
wprowadzana jest sylabami i tyr, no­
wa maszyno ró:ini się od tradycyi­
nych maszyn piszących opartych '10 

systemie literowym. Wyrazy zan·:;ywa­
ne są przez dobór kombinacji i za 
pomocą kilku klr.wiszy, przy Cl'fm orc1 ' 
widiowe napisanie tekstu zapewnia ~ 
mikroproceso• ~ 

I 
I 
~ 

~ 
' ' ' \ 

Szybkość pisonia przy procy '10 lei 
maszynie zwiększa się trzykrotn,e. ' ' i 

GD-\SSK SP.ODMIESCIE LENIN 
GRAD Porwany przez In-
dian cKRDl od l !2 g. 16. 

WRZESZCZ H.\JKA - w pusty 
ni i w pnszczv (po'.). g. 15.30, za. 
WISZA - Przyi:odv Calineczki 
(jar,\ bez ogr„ g :6.30. 

SOPOT PO!.O'.sl.·\ - Superpo• 
twór (jap). i,:. 16.30. Wielka ma­
jówka (no!) od I. 15. g 18.30. 

GDY'.sl..\ !"\RODMIESC!E WAR­
SZ/\ W.\ - W pustyni I w pusz. 
Czy (pol) ~- ?5.20. Szkarłatnv pi­
rat <USA) od ! 15. g. 18 30. STU• 
n~J",E ATLA:"łTIC - Bitwa o Mi 
dway (nn~O od 1. 12 g :6. ~.8.30, 
GOPr _'\X.-\ - EbiT:1h pot,v{)r 'Z eł•• 
hin (jan) od I 12. g. 16.30 Skok 
w nu~tke (wł) od 1. ~8. g. 18.30, 

OBLUZE MARY"= ARZ - Nosle­
r:n11 w.1m~ir (RFN) Od 1. 16. g. 
16.30. '.ij '.6 

ORl.OWO NF.PTl"'.'< - Sieme kl 
no <t:SA) od I. 15, g 16 18. 

GR \ROWER FAT.A - Jenny 1 
Tohv w~ród dzikich zwierząt 
(L'SA) Gra o ja blko (czes) od l. 
18. 

lldlO'~j_~~-·ł'iCSW5lt I 
Jak włożyć czapkę? 

Na li 1-liędzyncrodowym kon~urs.•e 
fryzjerskim w Madrycie można było 
og'ądać i !akie dziwy ... N:i zim~ nie 
po e~amy - jak na to włożyć czap~e7 

. ~ CAF - Eht 

Za pomocą nowej maszyny •nożna 
stenografować w 16 językach. Opra­
cowano także dwa warianty d!o pi;­
ma japońskiego. Dla zapewr:ien•o 
sprawności maszyny, komputer wy­
konał ogromną rracę dla stoty\lycz­
nej obróbki najczęściej występ,.Jjących 
kombinacji znaków i sylab w rM­
nych językach Brali w tym udziel 
specjaliści z zakresu lingwistyki, teo­
rii stenografii, analiz operocyjr1ych i 

ł 
~ 

! 

W styczniu br. załoga. lód.:~;ego „Dywilcnu" wyprodukowała 130 ty­
sięcy metrów kwadralowy~h dywanów, z czego 75 tys. m kw. nu eks­
port. Czy następne miesiące będą równie pomys:ne? Najważniejszą ~pra: 
wą jest surowiec - wełna, k!órej dostawy uzależnione są ad Nowe1 
Zelandii. Jeśli więc jej zap11sy będą uzupełnione, to kłopotów nie po­
winno być, bo załoga pracujo rzele!r.ie. Na zdjęciu: Ignacy Rogala I 
Stefan Formclczyk obsługują krajarkę. 

CAF - Andrzej Zbranieckl 

elektroniki. I _ __,.....,,,......,...,..._,...._,.,.....,.._..,...,.,.~.~---~.,.....,..._,..., -- ----t • I 
Chinach, zamieszkanych 
przez prawie 60 różnych 
narodowości o odmien­
nych tradycjach i nie­
kiedy dość różni4cym 
się stopniu zaawansowa 

nia cywilizacyjnego, utrzymały się 
do dzisiaj zwyczaje 1 fromy życia 
społecznego, znane w inn:,•ch kra­
jach tylko z encyklopedii lub pod­
ręczników etnografii. 

Do tych rejonów ChRL. w któ-. 
rych tradycja jest najsilniejsza i po­
trafi przeżyć najsurowsze zakazy, 
rozporzadzenia, nakazy i dekrety, 
należy Tybet. Kraina ta, choć od 
wieków związana z Chinami hołdo­
wniczn zależno:ścią. zawsze cieszyła 
się duż:ą swoboda. czy jak - powie-. 
dzielibyśmy dzisiaj - autonomią. 

Gdy w 1951 r. do Tybetu wkro­
czyły oddziały Chińskie.i Armii Lu­
dowo-Wyzwoleńcze.i. przywracaj:ąc 
po kilkudziesięciu latach faktycznej, 
choć nieformalne.i przerwy władzę 
Pat'l:,:twa środka nad Dachem $wia­
ta, Tybetańczyc,.v tkwili jeszcze w 
mrokach średmowiecza. Dla armii 
chińskiej, która zaczc:ła wprowadzać 
reformy przede wszystkim w sferze 
świadomości, Tybet był cic:żkim 
orzechem do zgryzienia. Przetrwa­
ło tam bowiem wiele zwyczajów I 
obyczajów, które w samych Chinach 
albo zanikły, albo były u,;ilnie przez 
nową władzę usuwane. 

• RJ 
Takim m. in. zwyczajem były i są 

nadal w Tybecie małżeństwa poliga 
miczne i poliandryczne: farma ży­
cia społecznego. ukształtowana 
zreszta przez miejscowe warunki i 
struktury. Nieliczni podróżnicy cu­
dzoziemscy, którzy mieli okazję -

wną arystokrację I kler lamajski, 
. przystąpili na serio do wprowadza­
nia reform. które przedtem figuro­
wały raczej na papierze. Nie pomi­
nięto oczywiście także sfery życia 
prywatnego i spraw małżeństwa. W 
Chinach przed 194!) r. istniała insty­
tucja konkubinatu, ale warun­
kiem posiadania kilku żon - nie 
majacych zresztą równych praw -
lub żony i kilku kochane'k-nalożnic, 

będzie ingerował w spec:,·ficzne o­
byczaje uwarunkowane tradycją lub 
względami reli~ijnymi. jr~li oczywi­
ście nie sloją one w sprzecznwci z 
prawem (np. tradyeyjne metodv wv 
konvwania \•11,·roków). W listopa­
dzie· ub. r. na· sw6.i sposób władze 
musiały przyznać, że w TybE>cie pod 
pcwnvml wzgl()dami nie udało 5ię 
zwalc.zyć tradycji. Weszło mi::mowi­
cie w życie prawo. s•anowi:ące, iż 

'• 

Małżeństwa ••• ki lk uosobowe 

aktnvistom młodzieżowym - jako 
siedlisko wszelkiej rozpusty. Nie 
dość bov,:iem, że istniały takie wie­
loos[:\bowe małżeństwa, to je~zczP 
na dodatnk nikt nikomu nie wzbra­
niał u trz_ymywania licznych kocha­
nek i na wiazy,vania przelotnych zna 
jomości w celu z góry wiadomym. 
Pov.;szechnym zjawiskiem, zwłasz­
cza u pa~terzy i w odleglejszych 
wioskach. b:da tzw. prostytucja go­
ścinna, czyli udostępnianie przez 
gospodarza .l(QŚciowi (lub gościom) 
żony (lub żon), sióstr, córek dla u­
umilenia noclegu; ten sam obyczaj 
istniał również w przedrewolucyj­
nej Mongolii. Kontakty oaza- l 
przedmałżeńskie były w Tybecie 
praktykowane powszechnie i cło dziś 
nikt nie uv,aża Ich za coś zdrożne­
go, zupełnie odwrotnie niż w Chi­
nach właściwych, gdzie piętnuje się 
tego rodzaju postępowanie, wymie­
rza,i:ąc dość ostre kary w trosce o 
moralność spoleczeństwa i - co nie 
Je.st powodem błahym - zredukowa 
nie przyrostu nąturalnego. W Tybe-

i szczęście - przejechać cało i bez- · był odpowiedni status majątkowy 
piecznie przez Tybet w ubiegłym osobnika płci męskiej. Każda kobie­
czy na początku bieżącego stulecia, ta, ,,przynależniona" do takiego mi­
opisywali przypadki zamieszkiwa-
nia naprzeciwko siebie w tej samej }ośnika wdzięków niewieścich. mia-
wsi małżeństw, z których jedno skla 
dało się np. z mi:;żczyzny i kilku ko­
biet, a drugiP - odwrotnie. T_vb.:>­
tańczycy uważali przy tym za ideał 
życia rodzinne_go taki układ, w któ­
rym mężczyzna brał za żon:,· kilka 
sióstr. albo i:dy jedna kobieta wy­
dawała się za kilku braci. Uznano 
- może i słusznie - że w ten spo­
sób jeszcze bardzie.i spaja się w~ź 
rodzinna. Istniał przy tym podział 
obowiazków. 
Chińczvcv po rebelii nacjonalisty­

czne.l w ·Tybecie w !9j!) r., zorgani­
zowane.i głównie przez konserwaty-

la ustawowe prawo do domagania 
się od niego środków na życie, 

mieszkania itp. Po proklamowaniu 
Chin Ludowych uznano taką formę 
małżeństwa za 
orzez człowieka 
łą surowościa. 

• 

wyzysk człowieka 

zakazano jej z ca-

Po 1976 r. wy!adze chińskie prze-
stały stosować metody administra­
cy ;nego nacisku wobec mniejs?.Ości 
narodowych i „ukulturalniać" je na 
silę, Postanowiono, że owszem, bę­
dzie się szerzyć oświatc:, ale nikt nie 

od te.i pory nie wolno zawierać mał 
że11stw poligamicznych i poliandry­
cznych, ale istnie.iące tego rodzaju 
związki mog,1 zostać zachowane, 
pod warunkiem zgody \\'szystkich 
małi:onków. Ustalono także wiek 
malżPński dla kobiet - 18 lat i dla 
mężczyzn - 20 lat, czyli o dwa lata 
niższych niż w Chinach. 

Zezwolenie na utrzymanie kilku- cie te względy z uwagi na małe za­
osobov,;vch m:1li:e11stw w pewien spo ludnienie (ok. 1,3 mln osób, czyli ok. 
sób da.ie niektórym Tybetańczykom 
przywileje w porównaniu z rdzenny 
mi Chińczykami, których obowiązu­
je ścisła monogamia. 

Tybet w ogóle jawił się wielu 
Chińczykom - zwłaszcza nawykłym 
do ascezy działaczom partyjnym 1 

1 człowieka na km kw.) nie grają 

większej ro.li i dlate~o przymyka 
sią tam oczy na wiei~ ludz:klch sła­
bostek oraz tradycji, 

n:RZY BAYER 
Pekin - PAP 

Nr 24 (7695) 

CHYi.ONI \ PROMIF.N - c;ehen 
na /poił oń I. Io. g. l~.30 :.I! 

OKSY\'HE GRO!li S 7 oil·,J 
Przemienie·nia (pal) od l. 18, g 19 

woi. cdańskie 

HEL WICHER - ~lotvlem .ie­
• tem (pol1 bez ogr„ g. ;9 30 

J/\STAR!'.IA ŻLGl..·',RZ - Or-
kiestra klubu samotn,·c-h l;-err rr 
tanta Pep1,era (USA) od l. 12 

K,\RTUZY K.'l,SZL'B - :Zwier• 
ciadło Wielldego 1\f·tgu,;;a ( =" n 
bez ogr-., Alicja ucieka po raz os 
tatni (!r) od l. 15, 

KO°SCIERZVN '\ Rt'S.".l 'r~.\ 
Przygoda arah"ka rang) bez o~r., 
Dom pod Czerwo n~ I.a L-tr 1~:,, (\\ 
od I. 18 . 

PRUSZCZ KRAKl.'S - I'rt.y;;o. 
dy Calineczki (.łap), be-z o~r. ~ 
I~ Niedora.ida (poi) od l 12 g. 
18 

PL'CK MEWA - Przy1<ody ba­
rona Milnchhausena (fr). 

SL\ROG.\Rn SOKOL - Dz;,cj 
wśród piratów (1ao) b<,z ogr, 
Wielki podrvw (poi) od 1. 15. 

TCZE,V \\·JSł~A - Jl7ieci "'·i:r.ńr~ 
piratów <.Jao) coraczka sohotnteJ 
non· 'l"" .I\. 1 od I 15. 

WEJHEROWO SWIT - Solo Sun 
nv (NRD) od I. 15 

RADIO PROPONUJE 
PROGRAM LOKALNY 

17.20 Piosenki Kny-
sztofa Dudy, 17 30 - Przeg!,:d 
aktualności Wybrzeża. 17.~0 
Muzyka filmowa, 17.50 - Roz­
mov...:a z dyrektorem .,Navtmoru". 
18.30 - Sprawy pracy i karty 
praw pracowniczych - s. 1 ui. H. 
Lechowskie~o. 18.45 - !';pitwa 
HannA Banaszak, 18.~8 - Kon1u ... 
nikaty. 

PROGRAM I 

13.00 Wiadomości orat 
komunikat ener~etycz.ny ~a-
ZO\\..·nictwa, 13.10 Tu radio 
kierowców. 13.20 - Z malowanej 
skrzvnl, 13.30 - Plose:ikl knmpo­
zvtorów po1sklch - • Seweryn Kr~ 
_1ew~ki. 13.55 - Sturtio Rel;1k!"-:, 
H.0~ - Wiadomości, 14.05 - Dzień 
w Polsce - co pisze pra!Ja te­
reno\va. 14 25 - Przeboje. prze­
bo_i('. przebole.... 15 oo - Wi,do­
mo~ci oraz rvb::icka pror;:noza o~,­
godv. 15.10 _:_ Popołudnie St,idia 
Młodych. 16 oa Wia'1om >Stt, 
lR.05 · - ri.tuzvka 1 aktualno.::ci 
m.nl!azyn ptl l>licystyczny, :A.40 -
Polskie pleśni I mf'lodie. 17 no -
D,iennik 1 komunlk3ty, 17.15 -
Koncert dnla - ).!"\Via1.dy ir..z:r.:1, 
lH.00 _ Wiadomości. 18 .0S - rzas 
rcrlP,ksjl - aud riub!icystyc,!la. 
18 30 - Zapomniane tnstr·,?mt~n!·; 
- harmonii ka s?:kl.·1na. l9 00 -
Dziennik ,vle-czornv, 19.30 - :\tr­
lod\e ze śeit>żki clżwiE:k'J\'-'"'i. ·20.00 
-- \\iiadornoścl, 20 05 - M;,::=ilzvn 
public·ystyki :--:1!~'11.y nar.-,,io\'..·c"'. 
20.30 ~ r<once-rt żvcŁeń. ~o. :-3 -
Komunika•v To·allZ.at.:,r:\ Si'•rto­
we~o . .-.21 00 - Kom 1.1n1kJt enf':~­
getvcznv. e:~Z0\1.'nict W<'ł, ryh;:,;1.:k~ 
proJ;;tnoza poJ!ody. 21 o, - r<ro:ii-
ka sportowa. 21.15 \Vicl;.::1"' 
dzieła wielcy wyl<:011~,·•cv, 
21.no - Wiadomości. 22.10 - w .i 
kl poker - repor~aż .T~rl.c.:?;o Rvo 
c-1.yi.s\t:r~o er.. 111, 1'.:! 40 - :\fuzv­
ka. 2::!.50 ~ Gwi;:11cla ty~oct~,i;1 -
Ho.lina Kunicka, '!3.00 - Dllf~nnik 
reportprów i w1a•i1.lmo ·c1 snr-rto~ 
\Ve, 23.-łO - Jazz na dobranoc-

PROGR \M Il 

H.50 - Giełda płyt. 1530 -Wi,• 
domoścl, 15.40 - LudZle I Ich JM 
•Je 16.0~ - Suita tar.<>~zn • f\ •o 
- Fanta1.ja. nauka, praktvka 
„Taiemnlcza c;:plr drt•• . , Fi1ozo1ia 
śladami lizvki". 17.00-18 JO Ha­
d.lokur.ier. 17 30 - \\-'iac'ł1moś;."'1 i 
in!ormac'.e dla kiero\vców '8.CtO 
- lnformacie ~portvwr, 18.30 -
\\"Lrdoności, 18 35 - Konu•'l nrt. 
,:a,e:renicznv, 18.40 - Lurl1.1e ł '"' -
2!.ądy, lP.00 - KompJ;.,;v or t·vrTod 
n1a - Claude O~łJ·.1ss:.v. q łS -
Swiat ba..:.n1 - ~>roJ:,ram na eto 
branoc dla di.ie-ci . \Vdl1g:G1d" 
słuch. Hanny J;u11..1sle •'v -·,c:111. "OM 

Na1piękńif'.;S7.a "{'!; ff)\11.' t'1 
polska - sł~•nne wod-?\Vil-e fo 1i 
- Nauka .i~z,·ka hiSZi-''d 7C: ~ ., ... 

2! .00-23.;)0 - \Vif'CZ0f ITIUZ'. Cl 10-
-l:teracki. 11 oo - \luzvcznv Lr­
laks z Haliną Frq~K:i v~a!c. :? ';I} 

- Echa dn:a. 2i.40 - Poi tr"<-•: r.1-
sar;,a Antoni Kasprow1c-t, 
22.10 - \V krc~u wh~l!dei !=':Vm'u­
nlkl - uhvon.~ orkie:;•row~ R -
charda Straus~.1 nod dvr. Rnd 11l­
fa Kempe~o. 2'.!.50 - .,.D7.ienn:k1" 
Stefana żerocnskie<!o. odc ~ ~1.0~ 
- S\\·iat muzyki da,vne t. ~3..tn -
,vtPrsze JuHana Przyoosl'l, 23 SO 

Wiadomo/icl 

TELEWIZJA 
l~.05 - Program dnla 
IO.IO - Giełda 
16.25 - Dla d1.ieci: .,Kararnpuk .. (4> 
17,00 - Dziennik 
17.30 - Losowani~ Express 1 Ma­

łe..:o Lotka 
17.4~ - Wynurzyli •l<: z d1lej0•v -

!ilm dok_ o rzeźbiarzu Edmun­
dzie Majkow,kim 

· 17.55 - Matka - reportaż !llmo­
wy (pO/\wl~cony rocznicy wyzwo 
lenia Ośwleclmia) 

18.1~ - Rolnicze ro7.m • v.'Y 
18.30 - R07mawiamy o cenach 

pyta.ni:,. opinie 
18 50 - Dobranoc 
:9.00 - Splewają „Wawele" 
VJ.36 - Dziennik 
20.15 - Dzień ostatni ct,leń 

pierwszy, radz. fihn fab 
21.:5 - .!-.1andr.-igora•' - fi':.m ba­

le-1owv 
21.50 · Dziennik 
22.20 - ~Telod:e na dobranoc 

WYUAWC\: nsw „rras:1-K•i11ł. 
Jta•Rnrh'"'. G<'l:uh,I<ie \\-·vua.wnictwo 
Pr-;\SOwe 80-9;)(' Glłańsk. 11J, '.f lT~ 
OrLf'WtlV 3/7. Druk: Pra"iOWf' 7 . .a• 
kłach• ·Grarir•7ne 80-9'.t8 Gd,tń!lk, 
ul. Tarł!' l>rze"ny ~/li. 

REO.-\KCIA Gllań•k, Tar« 
Dn:•wny 3/7. 

Nasz adres poc:r.to"".A'Y: Red~KcJa 
.,Wlec:,:ór Wybrzeta" · - 80-~:5R 
Gdarisk !IO skrytka pocztowa 
nr 18. 

OGLOS:r.ES[.A PRZY.JMUJĄ: 

Bluro Ogłoszeń' - Gdańsk, TarP. 
Drzewny 3/7: czynne w godz. ,-15, 
w sabot,: w 11:odz. 9-12. 

UPT - Gdynia 1, ul Ił Lut.-,to 
10. tel. 21-75-79 w 11:odz. 1~17. 

l'PT - !'opot l, ul. Ko~clus,kl 2, 
i~i~'.•17-84 w i,:odz. l0-17. oo'botv 

UPT - Gdańsk e, Wrzeszcz. &l 
Grunwaldzka !Oa, w Jl:Odz. 8--18. 

WUP - Grl,11i~k. ul. Dlu11:a 22/28, 
W l(O<!T.. 8-20. 

PrrnttmPrara miPsh~c-tna 88 7.I, 
kwartalna 264 zł, pólroc>.na 528 :rl, 
roc-,na 1050 zł. 

Nr lnflek•u 356H 
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